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Wyehodssi oodnionnie o godzinie 5 po; połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów. pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi­
nistracji ulica Czarnieckiego i. 8. — L isty  należy 
franków,,<S. — Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

I Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 z ł ,  k w a r t a ł -
! n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł ,  k w a r t a l n i e  
I 3 z ł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety L w oioshiej. otrzy- 
I mują cało i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
| czerwca lub od i  lipea dc końca grudnia; dwieróroczni i miesięczni -a dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
| go et' — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agoneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

f i ZIŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
kwietnia b. r., posiadającego tytuł i cha­
rakter radcy sekcyjnego sekretarza M inister­
stwa w Ministerstwie sprawiedliwości, dr. 
Roberta H o l z k n e c h t  von H o r t ,  zamia­
nować najmiłościwioj radcą sekcyjnym, a 
wicesekretarza ministeryaluego w Minister­
stwie sprawiedliwości, Witolda H a u s n e r a ,  
sekretarzem w teniże Ministerstwie.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Kazimie­
rza W i t k o w s k i e g o ,  auskuitantem dla 
swego okręgu.

CZĘŚĆ SIEI1KZED0WA

Łv;óu\ 30 kwietnia-

W  Belgii rozpoczęła się jedna z 
tych walk namiętnych, która od poórv.-
rzeń i wycieczek osobistych, . wic k 'i : 
do ohwinień całego stronnictwa. Wai- 
" ‘N T7.'d,n/ąiii’a. z powoda znanych, nadu- 
zyó i tajemniczego zniknięcia ważny on 
dokumentów z archiw um  ministerstwa. 
Posadzony o to został wyższy urzędnik 
ministerstwa. Nieter. Sprawę samą zaś 
wyzyskuje stronnictwo liberalno, ażeby 
nia zadać cios m inisterstwu konserw a­

tywnemu. Obok namiętnych, więc prze­
sadzonych wycieczek, podało wszakże 
stronnictwo postępowe i wiele taktów, 
które o tyle są  niemiłe dla gabinetu, 
że niepotrzebnie zatajał taktykę, nieu- 
właezającą bynajmniej rządowi. Tak na- 
przy kład do ostatniej chwili zaprzeczał 
prezes gabinetu, by istniało przy m ini­
sterstw ie biuro prasowe, co jednak 
stwierdzonem zostało na ostatniem po­
siedzeniu parlamentu, w sobotę. P rzed­
miotem dyskusyi była spraw a złożenia 
z urzędu Nietera. W ciągu tej rozpra­
wy przyznać musiał prezes gabinetu, 
żc Nieter był w samej rzeczy kiero­
wnikiem biura prasowego i że agenta 
francuskiego Mondion, używał do pe­
wnych usług, które nie przynosiły Bel­
gii korzyści. Ostatecznie bowiem poka­
zało się, że Mondion nie tylko nie od­
daw ał usług, ale przeciwnie dyskredy­
tował gabinet. S tarał się on o zdoby­
cie ufności tylko dla tego, ażeby uzy­
skać dostęp do tajnych archiwów mi­
nisterstwa, zkąd wyjmował akta tak 
poufne, jak  ostatni naprzykład, którym 
było sprawozdanie Baninga o utwier­
dzeniu linii Mozy.

Z przebiegu całej sprawy pokazuje 
się już dzisiaj, że sam Nieter g r z e ­
szył jedynie Bieprzezornością, trudno 
go jednak podejrzywać, żeby agentowi 
francuskiemu ułatw iał umyślnie wstęp 
<io tajnych archiwów. Ale deputowany 
Janson, przewódca frakcyi postępowej 
obwiniał już wprost nie Nietera, leez 
cały gabinet. Kzucał pioruny i za to, 
że ministerstwo w ypiera się solidarno­
ści z Nieterem, lubo jeszcze nie spraw ­

dzono, czy urzędnik ten zawinił roz- 
i myślnie. Z drugiej strony nie chciał 

uwzględnić faktu, że gabinet zarządził 
złożenie z urzędu Nietera, lecz opiera­
jąc się na podejrzeniach oświadczył, iż 
polityka gabinetu jest dwulicową i o- 
błudną. Deputowany stronnictwa" libe­
ralnego, Bara, wnosił porządek dzien­
ny, domagający się nagany dla gabi­
netu za środki i taktykę praktykow aną 
od początku istnienia gabinetu. Na tej 
scenie namiętnej przerwano dyskusyę, 
a stanowmze głosowanie odbyć się m ia­
ło wczoraj. Ostatecznych jednak i sta­
nowczych wyjaśnień w tej sprawne dać 
nie może choćby najbardziej wyczerpu­
jąca dyskusya parlam entarna, to też o- 
bóz konserwatywny czeka cierpliwie na 
śledztwo sądowe, a tylko stronnictwo 
liberalne, pragnące podkopać gabinet, 
wydobywa tę sprawę przed forum par­
lamentu, w tera zaś działania niemałą 
odgrywa rolę okoliczność, że w Belgii 
zbliża się czas częściowych wyborów 
do Izby deputowanych.

£ C . k .

C. k, krajowa Rada szk-da# -sdbyła 
posiedzenie 21 1>. m., na którern załsr ,.w*no 
następująco spraw y:

Ustanowiono dla (>-klasowej i i-kln;owej 
szkoły ludowej męskiej w Przemyślu, posadę 
osobnego nauczyciela religii izraelickiej ze 
stałą płacą.

Przeniesiono Michała Rodonia, nauczy­
ciela szkoły ludowej w Bucowie (pow. Prze­
myśl), ze względów służbowych na inną 

! posadę.

Przekształcono 1-klasową szkołę ludową 
w Rudniku (pow. Nisko) na 4-klasową.

Zorganizowano szkoły ludowe: w Krzy- 
wotułach nowych (pow. Tłumacz), w Lipowcu, 
Polanach surowicznych, Puławach, Wisłoczku 
i Tarnawce (pow. Sanok).

Zamianowani ks. Jana Depowskiego 
stałym nauczycielem religii rzym. kat. w wy­
działowej szkole żeńskiej, połączonej z pospo­
litą w Tarnowie.

Zamianowano Pinkasa Baslera stałym 
nauczycielem religii izraelickiej, dla szkoły 
wydziałowej żeńskiej, połączonej z pospolitą 
i dla 4 - klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
w Tarnowie.

'Wyznaczono terminy do ustnych egza­
minów dojrzałości w szkołach średnich.

Uchwalono wydać do dyrekcyj szkół 
średnich bliższe normy, w sprawie odbywania 
egzaminu wstępnego do klasy I.

Zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim 
Teodora Wasylewskiego, nauczyciela gimna- 
zyum w Stryju, i przyznano mu tytuł pro­
fesora.

Załatwiono sprawozdanie krajowego in ­
spektora z lustracyi gimnazyum w Tarno­
polu.

Rada Państwa.
(C C C X C IV  posiedzenie Izby poselskiej.)

*1* W iedeń, 25 kwietnia. (Korespon- 
deneya Gaz. Lw.)

Wiceprezes Ch 1 u m e c k y zagaja po­
siedzenie o godz. JO min. 15.

Izba bardzo nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej Prezes gabinetu hr. 

Taaffe i pp. Ministrowie: hr. Falkenhayn, ba­
ron Gautseh , margr. Bacąuebem , hr. SchOn- 
born i p. Zaleski

Od Rządu wniesiono : projekt o prowi- 
zorycznem uregulowaniu stosunków handlo-

Stanley w Brukseli.
( K o r c s p .  G a zd y  Lwow skiej.)

B r u k s e l a ,  26 kwietnia.1
Najsławniejszy bohater nowoczesnej ex- 

ploracyi Afryki w europejskiej stolicy w ład­
cy największego państwa afrykańskiego, Kon­
go, doznał przyjęcia niesłychanie uroczyste­
go! W Quevy, na granicy francusko-belgij­
skiej, w sobotę, 19go kwietnia, przyjmowali 
Stanleya w imieniu króla Leopolda, kapitan 
Reyntions, w imieniu państwa Kongo poru­
cznik Liebrecht, w imieniu stolicy burmistrz 
Buls z całym magistratem. P. Buls do sła­
wnego gościa zwrócił się z następującą prze­
mową :

„Jestem szczęśliwy, że mogę przywitać 
wielkiego expłoratora, który powraca do nas 
zdrów i pełen siły. Z podziwieniem śledzili­
śmy twe mężne wysilenia, celem odsło­
nięcia tajemnic czarnego kontynentu, wzboga­
cenie! geografii i otwarcia Afryki dla cywili­
zacji. W imieniu Brukseli witam cię w 
Belgii. “

Małomówny Stanley podziękował ener- 
gicznem uściśnieniem ręki. poczem cały or­
szak wsiadł do umyślnego pociągu rządowej 
kolei żelaznej belgijskiej. Z Stauleyeni przy­
byli : jego główuy adjutant Sir Mounteney-
Jephson, który, aby mógł mu towarzyszyć na 
ostatnią wyprawę, ‘wniósł 10.000 złr. do ka­
sy ekspedycji i razem z Eminem był wię­
ziony przez kilka miesięcy w Dufile, kapi­
tan Nelson, dr. Parker, Wilson, powszechnie 
znani przywódcy na ostatniej wyprawie afry­
kańskiej, tudzież p. M ackinnon, prezes komi­
tetu angielskiego, utworzonego celem oswo­
bodzenia Emina.

O godzinie pół do 2giej, pociąg umy­
ślny stanął na brukselskim dworcu południo­
wym,  gdzie na dworcu czekali, hr. John 
d’O ultrem ont, w. marszałek dworu, p. Van 
Eetyelde, minister spraw zagranicznych pań­
stwa Kongo, tudzież ogromny tłum ciekawych,

którzy sławnego gościa przyjęli przeciągłomi 
okrzykami: „Yive Stanley ! “i W otwartej kare­
cie Stanley z hr. d’Ouitremout śród nieustan­
nych okrzyków tłumu odjechał do pałacu kró­
lewskiego. Król przywitał go serdecznie i 
wręczył mu kosztowną srebrną kasetę z wiel­
ką wstęgą orderu Gwiazdy Kongo.

W niedzielę odbył się na cześć gościa 
obiad w wspaniałej, iskrzącej od światła ele­
ktrycznego sali gotyckiej ra tusza, prawdzi­
wego cacka architektonicznego w tej tak bo­
gatej w arcydzieła sztuki budowniczej Bel­
gii. Od jednego końca długiej sali do dru­
giego, stał przyozdobiony kwiatami i drogie- 
rai naczyniami stół. W środku usiadł Stan- 
ley, po prawej stronie wiceburmistrz Wal- 
raw ens, po lewej poseł amerykański Edwin 
Terrel, dalej ministrowie belgijscy spraw za­
granicznych i wewnętrznych; naprzeciwko 
Stanleya burmistrz Buls, po prawej stronie 
poseł turecki Karatheodory, po lewej angiel­
ski lord Yiyian. Dalej znakomitości, w. mar­
szałek dworu hr. d’Oultremont, Sir William 
Mackinnon, minister państwa Kongo Van 
Eetvełde, adjutanci króla kapitanowie Thys 
i Reyntions, namiestnik Brabantu Vergote, 
generał Stoefs , baron Lambremont, prezes 
kongresu antiniewolniczego, redaktorowie na­
czelni konserwatywnego Journal de JBruxel- 
les balon Haulleville i Indćpendance Bclgc 
Berardi itd. itd., i naturalnie wymienieni po­
wyżej towarzysze Stanleya, ogółem 60 osób.

Przy szampanie burmistrz Buls prze­
mówił w te słowa:

„Choćby nie było zwyczajem Belgijczy- 
ków  ̂wnosić zdrowie króla, dziś byłoby to o- 
bowiązkiem naszym. Wiadomo wam bowiem 
panowie, jak gorliwie Najj. Pan stara się o 
o rozszerzenie naszych stosunków i o pozy­
skanie Afryki dla naszego przemysłu i han­
dlu. Skoro wybudowaną będzie droga żela­
zna (od brzegu do Stanley - Pool) sam śro­
dek czarnego kontynentu zbliży się do nas. 
Proszę więc wychylić ten puhar za zdrowie 
króla i pomyślność państwa Kongo!“ (Oklaski.)

Gdy biesiadnicy stojąc wysłuchali hy­
mnu narodowego J a  Brabangonne" p. Buls 
dodał:

„Gdy czytamy dzieje sławnych explo- 
ratorów, nazwiska ich wydają się nam oto­
czone niemal nadludzką aureolą. Starożytność 
umieszczała ich w rzędzie pół-bogów. Dziś 
mamy między sobą jednego z tych bohate­
rów, najsławniejszego pomiędzy sławnymL 
Wszyscy czytaliście o odkryciu Liyingstona i 
ocaleniu Emina. P. Stanley czterykroć prze­
biegł Afrykę we wszystkich kierunkach. Zna­
cie czyny tych sławnych wypraw. Znana wam 
przedewszystkiem ostatnia jego odyssea. Pa­
miętacie o przeprawie przez lasy nad Ronwimi- 
13. Przypomnijcie sobie straszne walki, jakie 
trzeba było staczać, zanim wyprawa dotarła 
do Bagamoyo. Bruksela, panie Stanley, du­
mną j e s t , że cię posiada w swych marach. 
Dumną też jest z połączenia twego imienia 
z imieniem króla naszego. Środkowa Afryka 
stoi otworem dla cywilizacyi, a to głównie, 
dzięki tobie, panie. Pijemy na twoje zdro­
wie, na to dzielne twe zdrowie, które 
ci pozwoliło w sposób podziwienia godny prze­
być niebezpieczeństwa ostatniej odyssei. Za 
zdrowie p. Stanleya.'1 (Huczne oklaski, po 
nich orkiestra gra ludowy hymn amery­
kański.)

Stanley odpowiada po angielsku:
„Powróciwszy z mej pierwszej podróży 

afrykańskiej, zrozumiałem natychm iast, że 
król Leopold jest w Europie najzdolniejszym 
mężem rozszerzyć cywilizację w środkowej 
Afryce. Gdybym mógł przemawiać do was 
w waszym języku, przekonałbym was łatwo, 
że Kongo jest ziemią obiecaną bogactwa eko­
nomicznego. Najroztropniejszym królem tego- 
czesnym jest Leopold Ii, najroztropniejszym 
narodem —• belgijski. Będę się starał wyja­
śnić temu narodowi, jak potężne ma intere- 
sa nad brzegami Kongo. Antwerpia stanie 
się głównem w Europie ogniskiem handlu 
afrykańskiego. Przewiduję już chwilę, gdy 
wszyscy, panowie, zbierać będziecie plon u- 
siłowań i ofiar waszego Najdostojniejszego 
króla. Na powodzenie wolnego państwa Kon­
go 1 (Huczne oklaski.)

Może nie będzie zbyteczną, przypomnieć 
w tern miejsca, że z początku w Belgii za­
znaczała się pewna opozycya przeciwko afry­

kańskim zamysłom króla Leopolda. Kiedy 
w r. 1885 król stanął na czele nowoutwo­
rzonego, wolnego państwa Kongo, byli tu ta­
cy, oo to uważali jako eksperyment koszto­
wny, który narazi Belgię na znaczne straty 
pieniężne. Obecnie stanowczo przeważa prze­
konanie o słuszności pomysłów króla i go­
rąca wdzięczność. Z ważniejszych dzienników 
belgijskich, już jedna tylko Biform e , tak z 
powodów republikańskich, jakoteż z inspira­
cji francuskiej, występuje przeciwko afrykań­
skiej polityce króla,

W poniedziałek na cześć sławnego go­
ścia odbyło się przedstawienie galowe w tea­
trze „de la Monnaie11, przyozdobionym kwia­
tami i drogiemi kobiercami. Odegrano operę 
„Salammbo11. Po pierwszym akcie Stanley nad­
jechał w karecie dworskiej, witany liucznemi 
oklaskami tłumów, zalegających plac przed 
teatrem. W przj-sionku przyjmował go bur­
mistrz Buls, otoczony radcami miejskimi, 
ich żonami i córkami w świątecznych stro­
jach. Gdy sławny podróżnik wstąpił do loży, 
obecni powstali z miejsc i witali go grzmią­
cemu okrzykami, poczem orkiestra odegrała 
hymn amerykański. Po 2gim akcie Stanley 
z burmistrzem Bulsem udał się za kulisy, 
głęboko się ukłonił pani C aron, która 
śpiewała partyę bohaterki, a po przedstawieniu 
powrócił do pałacu królewskiego (w którym 
zamieszkał) witany znowu okrzykami przez 
tłumy, zalegające ulice. Przed teatrem w pa­
łacu królewskim odbył się na cześć S tan­
leya obiad, w którym oprócz rodziny królew­
skiej uczestniczyli hrabia i hrabina Flandryi, 
syp ich następca tronu, książę Baldwin, były 
m inister amerykański w Brukseli p. Sandford, 
dyrektor w wydziale spraw zagranicznych 
Banning, dodany Stanleyowi przez króla ka­
pitan Reyntiens i t. d.

We wtorek rano 2.500 osób na zapro­
szenie króla zebrało się w przepysznych 
oranżeryach w Laeken. Król wystąpił w mun­
durze generała, królowa w jedwabnej sukni 
żółtej, królewna Klementyna w czarującej 
sukni różowej, hrabina Flandryi w sukni bru­
natnej, córka jej księżniczka H enrietta w ja- 
sno szarej, książę Baldwin w mundurze ka-



wych z temi państwami, w których austrya- 
cko-turecki traktat handlowy jes t w mocy, 
a to aż do końca roku bieżącego; projekt u- 
stawy o zbudowaniu dróg żelaznych wr Dol­
nej Krainie. Oba projekty przekazano zaraz 
właściwym komisyom.

W dalszym ciągu szczegółowej dyskusyi 
budżetowej, mianowicie nad tytułem central­
nego kierownictwa Ministerstwa oświecenia 
i spraw duchownych zabiera głos pos. E b e n- 
h o c h  do obszernego wywodu o postulatach 
katolickich co do szkoły. Mówi najprzód, ja­
kiej to oświaty katolicy nie chcą i zaprze­
cza, iżby katolicy chcieli wychowywać dzieci 
swe w ciemnocie. Katolicyzm był ongi pia- 
stunem i krzewicielem oświaty, cywilizacji 
i kultury, a i dziś nie jest wrogiem badań 
naukowych. Mówca szczegółowo dowodzi przy­
chylności Kościoła i katolików wzglądem nauk 
i umiejętności. Zarzucają katolikom, że przez 
szkołą wyznaniową chcą dojść do panowania 
duchowieństwa. Ależ duchowieństwo katolickie 
nie myśli o panowaniu, owszem o poświęce­
niu sią ludowi materyalnem i moralnem. Nie­
słuszny też jest zarzut, jakoby katolicy szko­
łą  wyznaniową chcieli materyalnie pokrzy­
wdzić nauczycieli. Mówca przedstawia, jakiej 
szkoły wyznaniowej katolicy pragną. Pragną 
szkoły, w którejby nauczyciel , tego samego 
wyznania co dzieci, w całej nauce uwzglę­
dniał zasady religii, a to w celu religijnego 
wychowania szkolnego, bo bez religii w ogó­
le niema wychowania. Kilka godzin w ty­
godniu na nauką re lig ii , nie wystarcza dla 
religijnego w ychow ania; dziecko powinno 
w całej nauce przejmować sią duchem re li­
gijnym. Taką szkołę nazywa mówca szkołą 
wyznaniową materyalną. Taka szkoła jedynie 
jest pożyteczną Państwu i społeczeństwu, bo 
uczy czcić Pana Boga i szanować wszelką 
powagą. Wciągając rozruchy ostatnie i obawy 
w zakres wywodów swych, powiada, że pra­
wdziwie po chrześciańsku wychowany czło­
wiek nigdy nie będzie uczestniczył w ru­
chach, zagrażających życiu i mieniu bliźnie­
go. Jedynie szkoła wyznaniowa materyalna 
mieści w sobie wszystko, czego potrzeba dla 
czci Pana B oga, dla ochrony K ościoła, dla 
dobra P ań stw a, ale i dla pomyślności uci­
śnionego ludu chrzęściańskiego. (Oklaski z 
prawicy.)

Pos. L u p  u l  żąda pomnożenia klas ró­
wnorzędnych rumuńskich przy gimnazyum 
w Suczawie, założenia rumuńskiego progi- 
mnazyum w Czerniowcach i uzupełnienia 
uniwersytetu czerniowieckiego wydziałem le­
karskim.

Pos. F a s s  zwalcza postulat szkoły 
wyznaniowej, bo ta  szkoła ma obniżyć po­
ziom oświaty. Dla tego też ludność oświe­
cona o szkole wyznaniowej ani słyszeć nie 
chce. Lewica chce pokoju w szkole, chce,

pitana karabinierów. Cały wielki świat tu ­
tejszy, panie w przepysznych ubraniach, 
zgromadziły się w tym woniącym od najko­
sztowniejszych egzotycznych kwiatów przy­
bytku, którego główną cząść stanowi ogromna 
sala czworograniasta, la serre du Congo, od 
której długie gal ery e, zapełnione najrozmait- 
szemi kwiatami, prowadzą aż do bulwaru 
ran Praet.

Oczywiście bohaterem tej prawdziwie 
królewskiej Garden-Party był Stanley, prze­
chadzający sią w towarzystwie kapitana 
Reyntiensa po wszystkich gałeryach, zacze­
piany co chwilę przez najdostojniejszych go­
ści, zawsze chłodny, małomówny, odpowiada­
jący na bardzo szczere zresztą komplementa 
to wojskowym ukłonem, to energicznym 
uściskiem ręki. Ani po nim, choć osiwiał, 
ani po jego towarzyszach nie znać strasznych 
trudów i niebezpieczeństw, jakie przebyli 
na ostatniej wyprawie, owszem wyglądają 
bardzo zdrowo i dzielnie.

Tegoż dnia wieczorem towarzystwo in­
żynierów i przemysłowców przyjmowało Stan- 
leya w pałacu Giełdy. W ielka halla była 
przyozdobiona chorągwiami belgijskietni, pań­
stwa Kongo i amerykańskiemu, tudzież róż­
nego rodzaju bronią krajowców afrykańskich. 
Naprzeciwko wejścia stała estrada dla dworu, 
po obu krańcach sali sterczały ogromne pi­
ramidy kości słoniowej, przepktanej kwia­
tami i chorągwiami. Ściany zdobiły widoki 
Kongo i cztery wielkie tarcze z napisami, 
przypominającemi cztery sławne wyprawy 
Stanleya: Odkrycie Livingstona 1871 — 72, 
przeprawa przez Afrykę 1875 — 77, założenie 
państwa Kongo 1879—84, ocalenie Em ina 
1887—89. Przy rzęsistem świetle elektry- 
cznem sala zapełniona 3.000 gości, pomię­
dzy niemi całe grono dyplomatyczne, które 
zasiadło wraz z ministrami na estradzie kró­
lewskiej, przedstawiała widok równie malo­
wniczy, jak wspaniały.

Krótko po 9tej, witany hymnem ame­
rykańskim, wszedł Stanley, z gwiazdą orde­
ru Kongo na piersiach , który wdział także 
prezes gabinetu Beernaert. Skoro sławny po­
dróżnik stanął na estradzie, prezes towarzy­
stwa inżynierów p. Michelet wygłosił doń 
mową, w której między innemi oświadczył: 
„Twoje imię, Panie , jest na zawsze złączo­
ne z kontynentem afrykańskim i z państwem

żeby ksiądz działał w zgodzie z nauczycie­
lem, a nie wynosił się ponad niego. Pań­
stwo nie może też pozbyć sią nadzoru nad 
szkołami, a tego właśnie chcą klerykały. 
Mówca zwraca sią przeciw panu Ministrowi 
oświecenia z zarzutem, że, powołując sią na 
mową swą zeszłoroczną, pozostawił rzecz w 
niejasności co do stanowiska Rządu wzglę­
dem zażądanej przez klerykałów reformy 
szkól. Dalej polemizuje przeciw wywodom 
Klunia o ucisku Słoweńców w Karyntyj co 
do szkół ludowych. Nakoniec przechodzi do 
reformy gimnazyów, które nie powinny 
wprawdzie być polem skostniałej uczoności 
filologicznej, ale powinny jednak stanowić 
organizacją swą przeciwwagę materyalisty- 
cznego kierunku wychowania. Byłoby do­
brze odwrócić zbyt wielki napływ uczniów 
do gimnazyów za pomocą specyalnych za­
kładów naukowych, któreby dawały wyższe 
wykształcenie w tym duchu, żeby uczniowie 
ich nie gardzili powrotem do rzemiosła oj­
cowskiego, gdy tymczasem z gimnazyów wy­
chodzi wiele niedowarzonego proletaryatu 
duchowego, stanowiącego ferment ruchów 
socyalnych. Omawia nakoniec sprawę gimna­
styki, którą chce widzieć obowiązkową także 
po gimnazyach.

Pos. J  a h n użala się na brak postępu 
w spełnieniu postulatów czeskich co do szkół, 
skutkiem czego ludność czeska bardzo jest 
zniechęcona i przystępna dla agitacyi. Już 
ze wzglądu na te agitacye Rząd powinien u- 
znać, że czas największy uczynić zadość żą­
daniom czeskim. W ielką wagą przywiązują 
Czesi do uzupełnienia Uniwersytetu swego 
wydziałem teologicznym (t. j . podziałem je ­
dnego dotychczas dla obu Uniwersytetów pra­
skich wydziału), dalej do udoskonalenia wy­
działu lekarskiego i do lepszego pomieszcze­
nia zakładów uniwersyteckie]]. Poczem wspo­
mniawszy jeszcze o godnem poparcia żąda­
niu Czechów na Morawie, aby im utworzono 
uniwersytet w Ołomuńcu, przechodzi do wy- 
łuszczenia żądań czeskich co do pomieszcze­
nia Techniki praskiej i lepszego uposażenia 
katedr, jako też uzupełnienia wydziałem rol­
niczo akademickim. Co do szkół średnich, 
żądają Czesi, aby wszystkie utrzymywane 
przez gminy czeskie przeszły na koszt Skarbu. 
Tak przechodzi mówca stopniowo wszystkie 
instytucye szkolne — a wszędzie pełno żą­
d a ń — aż do szkół ludowych, co do których 
Czesi żądają większego wpływu władz auto­
nomicznych, Nakoniec oświadcza, że naród 
czeski minio burz i niepowodzenia nie od­
stąpi starożytnego sztandaru swego; naród 
ten nie ustanie w walce o swoje dobra du­
chowe; może poledz, ale nigdy się nie podda. 
(Regsisis chiaslci z ław czeskich).

Tu zabiera głos specyalny sprawozdawca 
komisyi pos. B o b r z y ń s k i ,  którego mową

Kongo. Cały świat ze zdumieniem podziwia 
śmiałość , odwagę , zimną krew, z któremi 
podjąłeś sią i dokonałeś wypraw, wydają­
cych sią bajecznem i, przysparzając nowych 
żywiołów wiedzy, ludzkości i handlowi. Prze­
mysłowemu i handlowemu rozwojowi Belgii 
przeszkadza protekeyonalizm, przyjęty przez 
wielkie mocarstwa; ale państwo Kongo 
wszystkim robotnikom otwiera szerokie pole 
czynności, i pojmujemy, jakie ogromne u- 
sługi wyświadczyłeś nam w tym wzglądzie.“

Podziękowawszy ukłonem i uściskiem 
ręki, Stanley odpowiedział po angielsku;

„Braknie mi słów panowie, aby wyra­
zić należycie radość, jaką mi sprawiają o- 
znaki przyjaźni waszej. Żałuję mocno, że nie 
władam dostatecznie waszym językiem , aby 
wam wypowiedzieć moją wdzięczność i przed­
stawić wielkość, która was czeka. Macie je ­
szcze do spełnienia wielkie prace, aby wy­
dobyć ze stref równikowych ogromne skarby, 
które posiadają. Szerokie pole pod wzglę­
dem naukowym , • moralnym i materyalnym 
otwiera się przed wami, płodne w owoce po­
cieszające i wspaniałe. Trzeba wam wysy­
łać do tych żyznych stref opiekunów dla 
mieszkańców, aby ich powoli pozyskać dla 
oświaty. Nie odstręczajcie ich, działajcie ro­
zumnie i godnie. Belgia jest krajem mądrym, 
który wstąpił’ na drogę płodną i zdoła zuży­
tkować ogrody zwrotnikowe. O , gdybyście 
wiedzieli, ile skarbów mieszczą to kraje, gdzie 
niektórzy umieszczają raj Adama i Ewy! Nie 
ma w świecie strefy bogatszej i płodniej­
szej, godniejszej podziwienia i bardziej uro­
czej. Jakiż to wspaniały kraj, gdzie płynie 
ta olbrzymia rzeka, druga w świecie, i któ­
rego bogactwa wprowadzi w ruch przyszła 
droga żelazna.

„To ogromne państwo zostało zdobyte 
drogą pokojową, samą siłą myśli i namowy, 
samą wyższością m oralną, gdy w innych 
stronach zdobycie osad wymaga k r wi , łez i 
olbrzymich sum.

„W świecie nie oceniają dotąd dosta­
tecznie niepospolitej wartości roztropnego i 
sławnego męża, który zasiada na tronie bel­
gijskim. Wasz król jest najmędrszym pomię­
dzy królami. Jest to wielki człowiek w peł- 
nem znaczeniu wyrazu. Posiada on ową p ra­
wdziwą wielkość, która się nie opiera ani na 
potędze wojska, ani na sile , lecz na myśli,

ze wzglądu na zasadnicze, poniekąd progra­
mowe znaczenie jej co do stanowiska Koła 
polskiego, tudzież dwu klubów prawicy (cze­
skiego i Hohenwartowskiego) w sprawie szkół 
wyznaniowych podamy wedle stenogramu w 
jednym z następnych numerów Gascty.

Pos. L a ż a n s  k y żąda, aby głosowa­
nie nad tytułem wydatków na centralne kie­
rownictwo Ministerstwa oświecenia i spraw 
duchownych odbyło się imienine. — W nio­
sek nie zyskuje dostatecznego poparcia (50 
głosów).

W  zwykłem tedy głosowaniu przyjęto 
tytuł rzeczony 130 głosami przeciw 18 gło­
som (młodoczeskim i ze skrajnej lewicy). 
Uchwalono także rezolucją komisyjną, wzy­
wającą Rząd, aby ustanowił stałą i odpo­
wiednią znaczeniu zakładu dotacyę doroczną 
dla czeskiej Akademii umiejętności i sztuk 
pięknych, a to już od roku 1890.

Pod dyskusję idzie tytuł wydatków na 
nadzór szkolny.

Pos. T i i r k  użala się na nierówność w 
traktowaniu nauczycieli poza szkołą: nau­
czycieli, biorących udział w zgromadzeniach 
niemiecko-narodowych pociąga się do odpo­
wiedzialności , choć ani słowa nie przemó­
wili, a natomiast w zgromadzeniach liberal­
nych wolno im przemawiać bezpiecznie. Co 
do mianowania inspektorów szkolnych, żąda, 
aby brano ich więcej z grona nauczycieli 
szkół ludowych, jako doświadczeńszych w tej 
dziedzinie. Dalej wskazuje na zatrważający 
fakt, że stosunkowo ogromna liczba żydów 
ciśnie się do szkół średnich ; ludność ży­
dowska w całem Państwie wynosi 5 prc., a 
uczniów żydowskich po szkołach średnich 
jest 30 do 40 prc. Co do szkoły wyznanio­
wej, nie godzi się na postulaty Niemców- 
konserwatystów, uważa jednak za nietylko 
pożądaną, lecz wręcz nieodzowną reformę 
szkół ludowyeh w tym duchu, żeby spełnia­
ły zadanie nietylko naukowe, lecz i wycho­
wawcze.

Pos. N a b e r g o j  użala się na absolu­
tny brak słoweńskich szkół ludowych w mie­
ście Tryeście i wnosi następującą rezolucję:

„Wzywa się Rząd, aby aż do wydania 
krajowej ustawy szkolnej uregulował sprawy 
szkół ludowych w Tryeście i okolicy z wła­
snego ramienia."

Rezolucję dostatecznie popartą, prze­
kazano komisyi budżetowej.

Pos. B e n d e l  polemizuje z wywodami 
pos. .Dobrzyńskiego.

t Pos. K i n d e r  mamę. wnosi rezolucyą 
o uregulowanie udziału wzięci szkolnych w 
procesyac-h ze stanowiska hygienicznego. — 
Rezolucyą zyskuje poparcie i jes t przekazana 
kemisyi' budżetowej.

Pos. K o w a l s k i  wywodzi żale na brak 
równouprawnienia Rusinów w dziedzinie szkół;

na wspaniałomyślności, na miłości kraju i 
ludzkości. O panow ie, jak  wielkiego męża 
macie królem! “ (Przeciągłe oklaski).

O godzinie lOtej nadjechał król z kró­
lową, przywitany grzmiącemi okrzykami: 
„ Vive le r o i! Vive le Congo!“ Prezes sto­
warzyszeń Kongo, p. Sabatier po przemowie, 
w której wykazywał ogromny rozwój handlu 
i przemysłu, oddał królowi przepyszną szka­
tułę, zawierającą adres, dziękujący królowi 
za inieyatywę w sprawie państwa Kongo i 
podpisany w ciągu kilku dni przez 40.00G 
Belgijczyków.

Król w odpowiedzi swej przypomniał, 
że w r. 1879 Stanley założył podwaliny pań­
stwa Kongo, i dodał, że doskonale zna wszyst­
kie swe obowiązki względem narodu , które 
spełni sumiennie. „Jeżeli męska przedsię­
biorczość prowadzi narody do postępu i do­
brobytu, zaznaczają się niekiedy także inne 
dążności negacji i bierności. Narody, które 
im u leg a ją , popadają w wycieńczenie mo­
ralne i fizyczne, Oby się ojczyzna moja wy­
strzegała takiego losu. Pomiędzy jej starymi 
i wiernymi sługami znam takich, którzy słu­
żąc jej za życia, starają się także być jej 
poży tecznemi w śm ierc i, i sąd zą , że trze­
ba jak najenergiczniej popychać Belgię na­
przód."

Z tych słów króla wnoszą , że w te ­
stamencie swym zamierza Belgii przekazać 
państwo Kongo, które według uchwał kon­
ferencji berlińskiej r. 1885 je s t własnością 
osobistą Leopolda II, i dotąd nie pozostaje 
w żadnym konstytucyjnym związku z Belgią.

Słowa króla wywołały grzmot okrzy­
ków: „Niech żyje!" Następnie para królew­
ska ze Stanleyem i liczną świtą przeszła po 
sali. O 11V; Ich Król. Moście ze swym sła­
wnym gościem odjechali do pałacu króle­
wskiego.

We środę członkowie zjazdu anti-niewol- 
niczego wydali na cześć Stanleya śniadanie, 
poseł amerykański obiad. Wieczorem odbył 
się bal składkowy, urządzony przez stowa­
rzyszenie „Czerwonego Krzyża afrykańskie­
go" w salach resursy szlacheckiej. Od 9tej 
godziny sale oświetlone a giorno zapełniły 
się reprezentańtami arystokracji, dyplomacyi, 
kół wojskowych, naukowych, artystów i mie­
szczaństwa. Krótko przed lOtą przybył Stan­
ley z obiadu u posła Terrela, potem hrabi-

powtarza dawne żądanie ruskiego seminaryum 
nauczycielskiego.

Tytuł nadzoru szkolnego przyjęto, a bez 
dyskusyi uchwalono tytuły wydatków na aka­
demie umiejętności w Wiedniu i Krakowie, 
na muzeum sztuki i przemysłu w Wiedniu, 
na subwencyę dla dolno-austryackiego Towa­
rzystwa przemysłowego, na centralną komi­
sję  statystyczną ; a po kilku uwagach posła 
H o m p e s c h a  o potrzebie uposażenia zakła­
du geologicznego w W iedniu pewną kwotą 
na cele poszukiwań fosfatu na cele rolnictwa, 
uchwalono także tytuły wydatków na zakład 
geologiczny i na zakład meteorologiczny w 
Wiedniu.

Na tern skończono obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 4tej mi­

nut 45 -- Następne jutro.

Mowa J. E. Ministra obrony krajowej, 
hr. W elsersheim ba,

miana w dyskusyi nad budżetowym tytułem 
żandarmeryi, brzmi w przekładzie ze steno­

gramu, jak następuje:
Nieradbym na zbyt długo odwoływać 

się do cierpliwości i uwagi wysokiej Izb y ; 
ponieważ atoli zastrzegłem sobie pomówić 
przy tym tytule o niektórych sprawach, po­
ruszonych tu co do żandarm eryi, więc pro­
szę, niech mi będzie wolno głos zabrać.

Jeden z panów preopinantów mówił 
o posługiwaniu się żandarmami do spraw, 
które nie należą ściśle do ich zawodu. Na 
to pozwolę sobie nadmienić, że to rzecz 
w ogóle bardzo trudna pociągnąć w tym 
względzie ścisłe granice, i że po części 
z wielu stron odzywają się nawet życzenia, 
żeby używano żandarmeryi do celów, które 
właśnie nie należą ściśle do jej powołania. 
Wymieniam tylko wspomaganie policyi 
gminnej, która sobie często pomocy tej ży­
czy. Mianowicie pod względem zachowania 
porządku i bezpieczeństwa, do czego żandar- 
merya wedle ustawy jest powołana, nie za­
wsze można pociągnąć ścisłą gran icę; ale 
chętnie gotów jestem  przy każdej sposobno­
ści, gdy spostrzegę coś niewłaściwego, zara­
dzić złemu o tyle, że polecę władzom prze­
strzegać pewne zasady , jak to zresztą przy 
niejednej sposobności właśnie pod tym 
względem już uczyniłem. Zwróciłem uwagę 
władz na to, że bardzo utrudniająca służba 
żandarmeryi wymaga, żeby jej jak najmniej 
-używano do celów, do których nie jest bez­
pośrednio pow ołana, i po drugie — a tu 
dotykam punktu również przytoczonego •— 
żeby co do stawania może - -j - 
me, zancLarmerya ściśle Zachowywała na 
baczności, że powołana jest działać w in te­
resie ogółu, na rzecz bezpieczeństwa po-

na Flandryi z księciem Baldwinem i księżni­
czką Henryką , wreszcie o lOtej król z kró­
lową i liczną świtą, przyjmowany . Braban- 
soną." Dwór z estrady, na której zasiadł 
także Stanley, przypatrywał się wesołym tań ­
com, w których żywy udział brała księżni­
czka Henrietta. Także towarzysze Stanleya 
dr. Parker, kapitanowie Nelson i Jephson 
tańczyli wytrwale. Nieco znużony owacyami 
i obiadami, Stanley już o 11 opuścił bal, 
król z królową pozostali do północy, a po 
ich odjeździe tańce przedłużyły się aż do 3 
godziny z rana.

We czwartek odbyło się w teatrze fla­
mandzkim solenne posiedzenie towarzystwa 
geograficznego na cześć sławnego gościa. 
Przyjmowany w przysionku przez dygnitarzy 
towarzystwa, Stanley zasiadł na krześle pre­
zydenta, pomiędzy rzeczywistym prezesem 
towarzystwa Leelercą a prezydentem hono­
rowym generałem Siagrem, Na scenie zasie­
dli jeszcze p. Wanters, redaktor naczelny 
Mouoement geographięue. obecni w Brukseli 
towarzysze ostatniej wyprawy Stanleya, sir 
John Kirk, jeden z towarzyszy Livingstona, 
obecnie generalny konsul w Zanzibarze , p. 
Van Eetyełde, minister spraw zagarnicznych 
państwa Kongo i t. d. Parkiet zapełniały 
znakomitości świata politycznego i naukowe­
go , w jednej z lóż siedział następca tronu 
Baldwin z adjutantem.

Nasamprzód p. Leclercrj wygłosił mo­
wę, w której sławił najznakomitszego eksploa- 
tora czasów nowożytnych, jako „unc des 
grand: s figur<:s du siecle.11 Stanleyowi za­
wdzięczamy rozwiązanie zagadki, która świat 
zajmowała od czasów Herodota: źródeł Nilu. 
Dzięki jemu wiemy teraz, że Nil wzbiera w 
miarę, jak topnieją śniegi na górze Buwen- 
zeri. Dalej mówca sławi także obecnych to­
warzyszy Stanleya i wręcza mu kosztowny 
album.

Następnie Stanley w długiej mowie 
przytaczał szczegóły ostatniej swej wyprawy.

Dziś rano Stanley opuścił Brukselę. 
Sam król odwiózł go aż do Ostendy, zkąd 
na parowcu belgijskim odjechał Stanley do 
Anglii, gdzie również przygotowują solenne 
przyjęcie dla sławnego podróżnika.
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wszechnego, żeby powstrzymywała się od 
wszelkiej stronniczości, bądź politycznej, 
bądź innego rodzaju, i że tyra sposobem 
stworzy sobie warunki pozyskania zaufania 
powszechnego, którem się też ją  darzy, 
a co do którego bardzo mi na tern zależy, 
żeby je posiadała. (Brawol)

Pod tym względem ważny jest punkt, 
przeciw któremu tu także wystąpiono, do któ­
rego przeto niniejszem przechodzę, t. j. woj­
skowy charakter żandarmeryi. Uznano ko­
nieczność wojskowej organizacji żandarine- 
ryi, ale zła je s t ,  zdaniem mówcy (Turka), 
zbytnia wybujałość i przewaga charakteru 
wojskowego i t. d. — bo użył fraze­
sów , których powtarzać nie potrzebuję. 
Oto radbym szanownym panom bardzo a bar­
dzo zalecić, abyście zachowali na względzie, 
że właśnie organizaeya wojskowa, duch woj­
skowy, służba wojskowa, surowość wojskowa, 
stanowią dla żandarmeryi rękojmię bezstron­
nego, ścisłego i sumiennego spełniania obo­
wiązku (bardzo słusznie!)', a skoro tak, więc 
prosiłbym wys. Izbę sprawę wewnętrznej or- 
ganizacyi, umundurowania, uzbrojenia, trybu 
służby pozostawić spokojnie tym, którzy wła­
śnie są powołani troszczyć się o to i powo­
łanie swe z pewnością zachowują na oku. 
Bo wszakże oni najlepiej rzeczy te osądzić 
potrafią i mają też w tem interes, żeby rze­
czy te z zawodowego punktu widzenia naj­
lepiej były uregulowane. Mniemam, że żan- 
darmerya spełnia swoją powinność, a jestem 
gotów, gdziekolwiek zdarzy się niewłaści­
wość, wystąpić sposobem zaradczym ; ale 
mniemani też, wolno mi żandarmeryę jako 
instytucję całą polecić nadal także, jak do­
tychczas, przychylności i życzliwości waszej.

Radbym jeszcze wypowiedzieć kilka 
uwag o rzeczy, którą tu także poruszono. 
A mianowicie powiedziano , że jes t w tem 
pewien interes, żeby żandarmi jak najdłużej 
pozostawali w służbie, i żeby w ten sposób 
wytworzyła się pewna żandarmerya z powo­
łania. Pod tym względem przytoczę wyso­
kiej Izbie kilka dat ze sprawozdania inspek­
tora żandarm eryi, które corocznie bywa mi 
przedstawiane , z których to dat pokazuje 
się, że od dłuższego szeregu lat dodatki 
służbowe — a te dawane są tylko żandar­
mom , którzy bez przerwy służą po nad lat 
3, 6, 12 i 18 — ustawicznie się pomnażają 
i wynoszą w roku bieżącym sumę 577.580 
zł. W csem mamy dowód, ilu żandarmów 
z powołania rzeczywiście w żandarmeryi 
służy. A dalej przytaczam, że występowanie 
żandarmów zo służby — z wyjątkiem przy­
czyny tej, że żandarmi przechodzą do cywil­
nej służby państwowej, i że z przyczyny 
uniezdatnienia bywają superarbitrowani — 
że więc dobrowolne występowanie żandar­
mów ze służby od roku do roku w takim 
samym stosunku się zmniejsza, i w r. 1889 
stanęło na 11/a prct. {Słuchajcie ! słuchajcie!) 
Mniemam, że daty te z pewnością przema­
wiają za tem, że sprawami żandarmeryi do­
brze się kieruje, i że ludzie w ogólności 
chętnie służą, długo służą, i w tej dążności 
są przez kierownictwo spraw żandarmeryj- 
nych podtrzymywani.

A dalej zwrócono się do mnie z zapy­
taniem co do uregulowania służby żandar- 
ineryjuej nad granicą węgierską. Przytoczo­
no pod tym względem niewłaściwości i 
krzywdy, wypływające z t ąd , że żandarmi 
nie mogą ‘chronić dostatecznie pogranicza 
od złoczyństwa, bo nie mają regularnego 
połączenia z węgierską pograniczną służbą 
żandarmeryjną. Jestem w tem przyjemnem 
położeniu, że mogę w tym względzie oznaj­
mić iż po przeprowadzonych z królewskim 
rządem węgierskim pertraktacjach spiawa 
ta "m a teraz być stanowczo uregulowana. 
(B raw o ! brawo!) Jest to izeczjwiscie 
ważna, żeby sprawa była mog 
się należy; a skoro rząd węgic p ę-
Ł  rek? do teg o , wiec 
żeby załatwić sprawę w sposób zapobieg

i!CJ i Z B u ,  nfikoniee do h p - f .  « £  

re m i l“kif
do armii w ogóle, t o j e s ,

do życzenia pod względem w°js^ ^ 4 nvm 
cedury karnej. Wystąpiono z 1 J
wywodem na rzecz reformy wojsko J y
nacyi karno-procesowej, i wynurao - .
nie, żebym dał w tym względzie p 
towe objaśnienie o stanie rzeczy 
z chęcią to uznaję, gdy kto ™ówlA‘1nnwi.m.l(5 
i równie chętnie gotów jestem  odp 
na takie zapytania. Zdaje mi się y < J
zachodzi tu ta  trudność, iż marn 
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wojskowej procedury karnej do wysokiej zoy. 
W skutek tego' znalazłbym się rzeczywiście 
w kłopocie’, gdybym miał mówić o samąjze 
procedurze.'Radbym wskazać na to , co nie­
dawno królewsko-węgierski ministei spia 
wiedliwości powiedział o tem w parlamen­
cie węgierskim, a mianowicie na wielkie 
trudności, które nawet przy najszczerszych 
chęciach zachodzą co 'do doprowadzenia 
ustawy takiej wagi i doniosłości do skutku 
wśród okoliczności, które wymagają porożu
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bie czynników i rozlicznych wydziałów rzą­
dowych, przyezem jeszcze uwzględnić nale­
ż y , że w obu połowach Monarchii panują 
przecież całkiem różne zasady co do proce­
dury cywilno-karnej, i że mniej więcej każ­
da z obu stron pragnie uregulowania spra­
wy w myśl swoich zasad. My, wojskowi, 
zdawna już jesteśmy zdecydowani co do 
projektu wojskowej procedury karnej, liczą­
cego się z postulatami nowożytnemi; spra­
wa zalega teraz w ministerstwach cywilnych, 
a jestem przekonany, że i w tych panują 
co do niej najszczersze chęci. Ale, jak się 
rzekło, trzeba pokonać rozliczne trudności, i 
trzeba pewnie zachować na względzie, że 
reforma oznaczać ma rzeczywisty postęp, 
nie zaś może pogorszenie stanu rzecz^

Co się tyczy przytaczanych tu mon- 
strualności pod względem judykatury w nie­
których wypadkach szczegółowych, zwracam 
uwagę na to, że w każdem postępowaniu 
karnem zdarzają się pomyłki. Niewinnie za­
sądzeni i „niewinnie uwolnieni11 we wszyst­
kich procedurach karnych dowodzą niedo­
skonałości ludzkiej. Mniemam, że głównie 
chodzi o to, żeby sędziowie b v li  rzecz se- 
ryo, żeby powodowali się poczuciem obo­
wiązku, brzemiennego odpowiedzialnością; a 
w tym względzie radbym wtrącić tu słówko 
na rzecz sędziów wojskowych, którzy, ehoó 
zadanie ich jes t kumulacyjne, mają też z 
drugiej strony na oku obowiązek powodowa­
nia się względem osób powierzonych swoje­
mu sądowi nietylko surowością, lecz także 
życzliwością i sumiennością.

Te moje wywody upraszam wys. Izbę 
przyjąć do wiadomości w tym duchu, w ja ­
kim je wypowiedziałem.

Nakoniec niestety zniewolony jestem 
pewną uwagą ostatniego z panów preopinan 
tów dotknąć czegoś, _ o czem wolałbym 
wcale nie mówić, t. j. interpelacyi wniesio­
nej przez pana posła hr. Lażanskiego. Na 
pierwszą interpelacyę .jego odpowiedziałem 
wraz z kilkoma innemi interpelacjam i w ten 
sposób, że w wypadku tym postąpiono sobie 
prawidłowo wedle przepisów (sprawa tyczyła 
się tego, że pewien oficer rezerwowy wrnię- 
szał się do czynności stójkowego, chcącego 
aresztować kogoś w nocy na ulicy). Po tej odpo­
wiedzi replikował p. poseł, że wyrok w tej spra­
wie zapadł dopiero po niej, i wystosował do 
mnie zapytanie, czy na przyszłość nie wo­
lałbym zaczekać na rezultat śledztwa i od­
powiedzieć na zadane mi pytaniu z tą grun- 
townością, jakiej wymaga moja odpowiedzial­
ność i powaga wys. Izby. Chodziło o nocny 
eksces uliczny, do którego szanowny pan po­
seł wmięszać się uznał za rzecz stosowną. 
Przekonałem się, że wypadek ten przekazano 
władzom, do których należy kom petencja w 
tym względzie, i zdaje mi się dziś jeszcze, 
że tyra sposobem trzeba było uznać spra­
wę za załatwioną równiej w obec mnie, 
jak w obec wys. Izby. Pozostaję więc przy 
tem, com odpowiedział na interpelację. Co 
się tyczy orzeczenia sądów, do nich ono na­
leży. A co się tyczy nakoniec powołania się 
na powagę wys. Izby, pozostawiam własnemu 
wys. Izby sądowi, czy nie zgadzałoby się 
najlepiej z powagą jej, gdyby zatrudniano ją  
takiemi tylko sprawami, które rzeczywiście 
godne są jej uwagi i ingerencyi. (Huczne 
brawa. — Pos. L ażansky: Sąd o tem nie 
do pana należy!)

Rucli robotników
Do Wiener Zeitung donoszą, że wśród 

robotników kopalni węgla w Jaworznie i fa­
bryki cementu w Szczakowej objawiać się 
zaczyna pewne wzburzenie umysłów. Żądają 
oni podwyższenia płac i 8-godzinnej pracy. 
Chcą podobno 1-go maja zaprzestać roboty. 
Liczba robotników w Jaworznie i Szczako­
wej wynosi razem 2000 głów. W ładza po­
czyniła wszelkie kroki dla zabezpieczenia 
spokoju.

Wiener Abendpost pisze: W niektó­
rych dziennikach spotkaliśmy cały szereg 
doniesień o zarządzeniach, jakoby przez 
władze ze względu na dzień 1-go m aja po­
czynionych; doniesienia te są zmyślone, a 
przyczynie się mogą chyba tylko do zanie­
pokojenia publiczności. Takie postępowanie 
dzienników, utrudniające jeno w wysokim 
stopniu władzy jej zadanie dbania o spokój 
i bezpieczeństwo ogółu, musimy jak naje­
nergiczniej odeprzeć. Sądzimy zarazem , że 
w niepłonnej nadziei dobrego skutku odwo­
łujemy się do patryotycznego ducha stołecz­
nych organów publicystycznych, jeżeli ni­
niejszem wzywamy jej, ażeby zaniechały 
powtarzania nieprawdziwych i tendencyjuych 
wiadomości takich , jak n. p. o ustawieniu 
wojska w mieście Wiedniu , przy rotundzie, 
o inspekeyonowaniu szpitali z powodu mo­
żliwych pewnych wypadków i t. d...

Fremdenblatt dowiaduje się, że w W ie­
dniu odbyła się w dniu 27 go z. rn. konfe- 
reneya delegatów właścicieli kopalni węgla

ci Zwierzinów, reprezentant kolei Północnej 
i delegat Nąjdostojn Arcyksięcia Albrechta, 
oraz dyrektorowie kopalni. Obrady nad za­
prowadzeniem 8-godzinnej pracy nie zostały 
na razie ukończone. Ośmio godzinna praca 
jest już w niektórych kopalniach tego okrę­
gu zaprowadzona, lecz zaprowadzeniu jej 
powszechnemu stoją w drodze zarówno po­
ważne finansowe, jak i techniczne trudno­
śc i; finansowe, dlatego, że w takim razie 
koszta produkcyi węgla musiałyby wzróść 
znacznie; zaś techniczne, z powodu całego 
założenia i sposobu prowadzenia eksploata- 
tacyi. Konferencya wyraziła jednak nadzieję, 
że wszystkie lepsze koła robotników, które 
tylko pod naciskiem przyłączyły się do 
zmowy, ułatwią zarządom dalsze ‘prowadze­
nie pracy, zwłaszcza, że robotnicy ci cieszą 
się uregulowanemi stosunkami pod wzglę­
dem płac i korzystają z zakładów hum ani­
tarnych.

Z W iednia, piszą , że obawy zaburzeń 
w stolicy są zupełnie bezzasadne, a to z 
dwóch powodów. Najpierw przedsięwziął 
Rząd rozległe środki ostrożności; powtóre, 
prawie cała ludność robotnicza przelękła się 
zaburzeń przez motłoch popełnianych; zro­
zumiała, że zaburzenia i sroga ręka władz 
karzących muszą niezmiernie szkodzić ru­
chowi, dążącemu do poprawy losu robotni­
ków. Robotnicy organizują się przeto dla pro­
pagandy legalnej i jawnej, a zarazem do od­
poru zamachów ewentualnych ze strony mo- 
tłochu. Władze są przekonane , że gros ro­
botników odtąd stanowczo im pomagać bę­
dzie w utrzymaniu porządku.

Z Berna morawskiego donoszą, że za­
mierzone na 1 maja zgromadzenie ludowe 
na Białej górze pod Julienfeld, zostało przez 
starostwo zakazane; zaś policja berneń­
ska zabroniła dwu zgromadzeń robotników, 
które na wypadek niepogody miały się od­
być w czeskiej besedzie. Do pozwolenia na 
popołudniowy w d. 1 maja festyn ludowy w 
Schreibwaldzie przywiązano bardzo krępu­
jące ograniczenia.

Pod przewodnictwem namiestnika p. 
Loebla odbyła się w Bernie konferencya na­
czelników władz cywilnych i wojskowych, 
która powzięła postanowienia co do środków 
w celu zabezpieczenia spokoju publicznego 
w dniu 1 maja. Burmistrz miasta ogłosił w 
dniu 28 z. m. obwieszczenie, że wszystkie 
szynkownie mają być od środy, od godziny 
5 popołudniu do piątku godziny 8 z rana po­
zamykane, zaś restauracye, kawiarnie, herba­
ciarnie i t. d., mogą być we środę i czwartek 
otwarte tylko do godziny 9 wieczorem.

Z Pragi piszą, że we wszystkich wię­
kszych miastach przemysłowych oraz miej­
scowościach fabrycznych rozlokowano woj­
sko. J rager Abendblati oświadcza, że wszech­
stronne środki ostrożności przez rząd przed­
sięwzięte odnoszą się do żywiołów^ podbu­
rzających, nurtujących wśród robotników. Do 
tych to żywiołów stosuje się zupełnie na se- 
ryo mniemana przestroga rządu. Gdyby mi­
mo to odważyły się urągać przestrogom, wte­
dy środki zarządzone zostaną z całą suro­
wością wykonane.

Policya berlińska zabroniła niemal
wszystkich zgromadzeń robotniczych, zapo­
wiedzianych na 1 maja. Tak samo nie po­
zwoli na żadne pochody i inne manifestacye 
zbiorowe. Ilu robotników w Berlinie chce 
świątkować w dniu jutrzejszym, niepodobna 
dziś jeszcze obliczyć. W ogóle nie obawiają 
się w Berlinie skandalów ulicznych. Wojska 
pozostaną przez dziś i jutro w koszarach 
skonsygnowane.

Toż samo w innych miastach zarzą­
dzono na każdy wypadek odpowiednie środki 
ostrożności.

Za przykładem władz pruskich zaka­
zały także władze w Bawaryi, Saksonii, 
Brunszwigu i innych państwach niemieckich 
robotnikom zajętym w zakładach państwo­
wych święcenia dnia 1 maja.

Z B r u k s e l i  donoszą: Oczekują tutaj 
z zupełnym spokojem dnia 1 maja. Znaczna 
część robotników jest przeciwną świątkowa- 
niu. Cała gwardya obywatelska Brukseli i 
przedmieść stanie jutro pod bronią.

Rząd f r a n c u s k i  ze względu na pro- 
jektowane demonstracje robotników wzmo­
cnił załogę paryską kilkoma pułkami kawa- 
leryi i silnym oddziałem żandarmeryi.

Z A t e n  telegrafują: Grecki minister 
spraw wewnętrznych nakazał prefektom nie- 
dopuścić w dniu 1 maja do żadnych zbie­
gowisk na ulicach i placach, zabronić rów­
nież zebrań robotniczych w lokalach publi­
cznych, mających charakter manifestacyjny. 
Minister wojny rozesłał instrukeye do ko­
mendantów wojskowych, przepisujące im, 
jak się mają zachować w razie naruszenia 
porządku publicznego.

zakładów przemysłowych w okręgu ostraw-
sko-karwińskira. Wzięli 
gaci: księcia S a lm a, hr

w niej udział dele- 
Larischa, hr. Dey

mienia się niezawisłych nawzajem od sie-ina, br. Rotschiłda, braci Guttmannów, b ra -  
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Z Warszawy.
(Nominacye nowych biskupów. — Nowy sob£a 
prawosławny. Z uniwersytetu. — Projekt a^Q 

demii politechnicznej). ^0’

Prawit. W iestnik ogłasza nominac~ * 
następujących biskupów katolickich: ks. No­
wodworskiego w Płocku, ks. Jaczewskiego w 
Lublinie, ks. Awdziewicza w W ilnie, ks. 
Kossowskiego w Kielcach i ks. Zerra w Te­
respolu. Dotychczasowy biskup terespolski 
ks. Zottman złożył godność swoją z powo­
dów zdrowia , pozostanie jednak tytularnym 
biskupem.

Urzędowy Dniewnik Warszawskij wpa­
da w zachwyt z powodu zapadłej deeyzyi co 
do wzniesienia w Warszawie nowej cerkwi 
prawosławnej. W  jednym  z ostatnich nume­
rów poświęca tej sprawie szumny artykuł 
wstępny, w którym tak pisze:

„Byłoby co najmniej nierozsądnem mnie­
mać, że świątynia prawosławna w Warsza­
wie może dla jakichkolwiek powodów stanąć 
gdzieś w oddaleniu , na miejscu niewidocz­
nemu Takich przypuszczeń nie mogą czynić 
najbardziej zaciekli, nietolerancyjni katolicy. 
Sądzimy, że godność rossyjska wymaga, ab^ 
prawosławna cerkiew wzniesiona została m, 
najwidoczniejszem miejscu Warszawy. Miej­
scem tem jest dom komendantury na Saskim 
placu, przy Krakowskiem Przedmieściu. Myśl 
zbudowania tutaj soboru nie jes t nową. Po­
wziął ją  jeszcze feldmarszałek Paszkiewicz 
przed wojną krymską Odtąd stała się ma­
rzeniem prawosławnej ludności miasta. Rosyj­
ska prawosławna świątynia — wspaniała z 
zewnątrz, wzniesiona na najwidoczniejszem 
miejscu Warszawy, jest koniecznością nie­
tylko dla potrzeby religijnej, lecz jako sym­
bol prawosławnej Rossyi, której nieodłączną 
część stanowi Królestwo Polskie."

W końcu Dniewnik  pisze, że myśl ta 
obecnie stanęła na gruncie praktycznym i 
jej nieodzowność uznana została w wyższych 
sferach rządzących.

l Tniwersytet warszawski otrzymał ko­
munikat ministerstwa oświaty, dotyczący no­
wych ulg dla wychowańców uniwersyteckich, 
chcących zdawać egzamina na stopnie ofi­
cerskie.

Dzienniki dowiadują się, iż w pewnych 
kołach wpływowych wznowiono obecnie pro­
jekt założenia w Warszawie akademii poli­
technicznej.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili).

Piszą do Pol. C orr.: Równocześnie 
aresztowaniem oficera marynarki Schmidta, 

obwinionego o wydanie zagranicznym pełno­
mocnikom wojskowym różnych planów for­
tecy kronsztackiej, aresztowano także pewnego 
majora, jego żonę, córkę i zięcia, którzy ró­
wnież zawiązali stosunki z urzędnikami sztabu 
generalnego, ażeby posiąść nowe rossyjskie 
plany mobilizaeyi, na rzecz obcych wojsko­
wych attachćs. Śledztwo wytoczone Schmidto­
wi, który znajduje się w więzieniu w twier­
dzy petropawłowskiej, niezadługo się skończy 
i Schmidt wydany zostanie sądowi wojen­
nemu marynarki. Inni, wyżej wzmiankowani 
oskarżeni, zostaną wysłani na Sybir, w fi % 
dze administracyjnej.

W edług doniesienia K reutz Z tg. z P e ­
tersburga, przy dostawie broni dla Serbów, 
idzie jedynie o karabiny już wycofane z armii 
rossyjskiej. Rząd odsprzeda Serbii około 
100.000 sztuk tej broni.

Grażdanin donosi, że m inister skarbu 
zamierza w jesieni objechać prowineye azya- 

, rozpoczynając od Taszkentu.

KRONI KA

Lwów , 30 kwietnia.

— Komendant korpusu krakow­
skiego generał-porucznik Krieghammer, mia­
nowany został tajnym radcą przy sposobności 
majowego awansu w armii i marynarce.

— W ydział krajowy przyznał z kra­
jowego funduszu przemysłowego następujące 
3 prc. pożyczki:

Kazimierzowi Chodzińskiemu, właścicielo- 
wi zakładu artystycznego rzeźby kościelnej V 
Krakowie, w kwocie 3000 złr., zwrotną w 2<’r 
ratach kwartalnych, licząc od 1 stycznia 189T

Stowarzyszeniu stolarzy w Stanisławowie1- 
w kwocie 2000 złr., zwrotną w 20 ratach 
kwartalnych, licząc od 1 stycznia 1891.

Henrykowi Kosenbuschowi, właścicielowi 
zakładu galwanicznego we Lwowie, w kwocie 
2000 złr., zwrotną w 8 ratach kwartalnych, 
licząc od 1 stycznia 1891.

Z fundacyi „Franciszka Steczkowskiego z 
Jasła", weszłej obecnie w życie, nadał Wydział 
krajowy stypendyum o rocznych 100 zł. na rok



1
1890, Józefowi Bębnowi, uczniowi szkoły za­
wodowej dla nauki tkactwa w Krośnie, z za­
strzeżeniem, że stypendyum to może być prze­
dłużone na dalsze dwa lata, jeśli wydoskona- 

ńe się stypendysty w obranym zawodzie bę- 
ie tego wymagało, i jeśli wykaże dobre po- 
ępy w nauce.

Wydział krajowy postanowił dalej udzie­
lić tytułem bezzwrotnych zasiłków na cele dro­
gowe: wydziałowi pow. w Brzesku na budowę 
drogi gminnej Strzelcemałe-Uscie solne 1500 zł.; 
wydziałowi pow. w Mościskach na rekonstruk- 
cyę drogi gminnej Rudki-Jaworów 1000 zł. i 
wydziałowi pow. w Nisku na budowę drogi 
gminnej Rudnik-Ulanów-Nisko 3000 zł.

Wydział krajowy udzielił w końcu z fun­
duszu krajowego zasiłek w kwocie 100 zł. na 
ręce Kazimierza Bruchnalskiego, kierownika 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach, na koszta u- 
działu spółki ślusarsiej w Świątnikach w wy­
stawie rolniczo-leśnej we Wiedniu. Równocześ­
nie polecił wystawę wyrobów świątnickich o- 
piece JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, ja­
ko komisarza ministeryalnego wystawy rolniczo- 
leśnej i głównego orędownika działu przemysłu 
domowego galicyjskiego na tejże wystawie.

— Klęską pożaru nawiedzone zostało 
wczoraj po południu miasteczko Busk w po­
wiecie kamioneckim, majętność JE. p. Namiest­
nika Kazimierza hr. Badeniego. Przy silnym 
wietrze spłonęło tam 40 domostw w samem 
miasteczku, oraz folwark i browar na obszarze 
dworskim. Pałac pozostał nienaruszony.

Podana we wczorajszym numerze Gazety 
Narodowej wiadomość, jakoby JE. p. Namiest­
nik udał się na miejsce pożaru, nie jest praw­
dziwą, gdyż Jego Ekscellencya nie opuszczał 
wcale Lwowa.

( = )  Pożar. Wczoraj po południu po go­
dzinie 3 wybuchł pożar w warstatach kolei 
Karola Ludwika, mianowicie w ostatnim zewnętrz­
nym budynku, t. zw. stolarni, od ulicy „na 
Błonie*' prowadzącej na dawniejszy tor wyści­
gowy. Pożar powstał na strychu stolarni z nie­
wiadomej dotąd, prawdopodobnie przypadkowej 
przyczyny, a przy panującym silnym wietrze 
płomienie zajęły od razu dach cały parterowego 
tego , do 100 metrów długiego budynku , tak, 
że się wydawał jak jedna fala ognia. Tymcza­
sem wewnątrz budynku warstaty, przy których 
około stu robotników naprawiało wagony, były 
w pełnym ruchu. Gdy ich ostrzeżono o niebez­
pieczeństwie, płomienie zaczęły już przegryzać 
strop nad ich głowami, to też za prawdziwe 
poświęcenie poczytać im należy odwagę, z jaką 
rzucili się wszyscy do wytaczania z płonącego 
budynku wagonów, których ocalono 60 i wy­
noszenia papierów z biura stolarni. Samyehźe 
warstatów i drogich narzędzi, między innemi 
tak zwanej „wieikief pity", ocalić już nie zdo­
łano, jak nie inniej i dwóch wagonów, które 
właśnie były na warstatach. Od razu też stanął 
do akeyi ratunkowej prawie cały personal ro­
botniczy kolejowy, o ile był wolny. Ogień spo­
strzeżono w mieście dość wcześnie, lecz z po­
wodu wielkiej odległości, straże pożarne: miej­
ska pod kierunkiem p. Prauna i ochotnicza 
z p. Hryniewiczem na czele, przybyły w chwili, 
kiedy stolarni ocalić już nie było można. Całą 
tedy akcyę skierowano ku odcięciu płomieni od 
łączących się ze stolarnią wielkiej kuźni i le­
jam i, którym w skutek kierunku wiatru naj­
większe groziło niebezpieczeństwo. Po pracy 
przeszło dwugodzinnej, a wytężającej niesły­
chanie dzieło zlokalizowania ognia i zabezpie­
czenia licznych sąsiednich budynków, szczęśli- 
- się powiodło. Oprócz dzielnych strażaków, 

jskowej służby pożarnej i oddziału artyleryi, 
.uDotnicy kolejowi pod kierunkiem naczelnika 
warstatów starsz. inżyniera p. Reissnera, pra­
cowali istotnie z narażeniem życia. Nad wie­
czorem o godz. 6 wypaliła się stolarnia do­
szczętnie ta k , że z niej tylko nagie pozostały 
mury, lecz budynki sąsiednie pozostały niena­
ruszone. Zdarzył się niestety jeden wypadek 
ciężkiego skaleczenia; członek straży ochotniczej 
p. Teluk, ugodzony spadającą krokwią wiązania 
dachowego w głowę, odniósł ciężką, lecz na 
szczęście nie niebezpieczną ranę; odwieziono go 
natychmiast do domu. Krążące na miejscu po­
głoski, jakoby w płomieniach utracił życie jeden 
z robotników, nazwiskiem Comber, nie spraw­
dziły się, bo Comber został wkrótce odszukany.

Na miejscu pożaru byli obecni JE. pan 
Namiestnik br. Badeni, ks. Windischgraetz, 
dyrektor policyi radca Krzaczkowski, prezy- 
dyum Rady miejskiej: pp. Mochnacki, March­
wicki, Michalski i wielu radnych. Pogotowiem 
wojskowem dowodził komendant placu p. major 
Gessner, w obecności komendanta miasta gen. 
Tempisa. Porządek, mimo że na miejsce kata­
strofy podążyły liczne tłumy publiczności, utrzy­
many był wzorowo. Szkoda wynosi około 100.000 
złr. Budynek spalony i wewnętrzne urządzenia 
były ubezpieczone , tak , że Towarzystwo kole­
jowe właściwie żadnej nie ponosi szkody.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
P  maja b. r. wejdzie w życie c. k. urząd po­
cztowy w Lipnikach, powiatu gorlickiego, któ­
ry trudnió się będzie przyjmowaniem i wyda­
waniem poczty listowej i wartościowej, a zara­
zem pełnić będzie funkcye poeztowej kasy o- 
szczędności. Rzeczony urząd pocztowy utrzymy­
wać będzie związek z c. k. urzędem pocztowym 
w Bieczu, za pomocą dziennie dwurazowej po­

czty pieszej. Do okręgu doręczeń e. k. urzędu 
pocztowego w Lipnikach należeć będą miejsco­
wości Lipniki, Wojtowa, Pagorzyna i Rozdzielę.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
we Lwowie otrzymało w ubiegłym kwartale 
bieżącego roku następujące dary: od p. Plato­
na Kosteckiego 14 fotograficznych zdjęć z ory­
ginalnych rysunków Benyenuta Celliniego; od 
p. Jana Stankiewicza, majstra ślusarskiego we 
Lwowie, kutą z żelaza ramkę na fotografie, wy­
rób własny artystycznie wykonany; od p Mi­
chała Greima, fotografa z Kamieńca Podolskie­
go, 26 fotografij widoków i typów podolskich; 
od p. prezydenta miasta Lwowa E. Mochna­
ckiego zakupione na korzyść dotkniętych nieu­
rodzajem album o 80 tablicach, ułożonych przez 
p. E. Orzeszkową z kwiatów i roślin litewskich; 
od p. Ambroziewiczowej, przez pośrednictwo p. 
radcy Bodyńskiego, warstacik, na którym mie­
szczanki z Pomorzan wyrabiają ażurowe czepce 
do użytku własnego. Za wymienione wyżej da­
ry zarząd Muzeum przemysłowego miejskiego 
wyraża łaskawym ofiarodawcom uprzejmie po­
dziękowanie.

— Poświęcenie zakładu. Wczoraj w 
południe dokonał ks. kan. Szymonowicz w obec 
grona zaproszonych uczestników obrzędu po­
święcenia nowego zakładu fotograficznego, o- 
twartego w hotelu Europejskim przez spółkę 
pp. Edera (młodszego) i Szulisławskiego. Urzą­
dzenie zakładu, który przy tej spo jobności zwi- 
dzono, przedstawia się bardzo pięknie. Po o- 
brzędzie poświęcenia uprzejmi właściciele za­
kładu zrobili zdjęcia fotograficzne z kilku grup 
swoich gości.

— Di*. M aksymilian Machulski, a
dwokat w Wiedniu i poseł z miasta Krakowa 
do Rady państwa, jak się dowiaduje Cz^s, zre­
zygnował z adwokatury i odstąpił swą kance- 
laryę dr. Edmundowi Kornfeldowi, adwokatowi 
w Wiedniu.

—■ Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
narzędzia ciesielskie i dwa worki z gipsem, wart. 
16 zł., z placu budowy pod 1. 10 przy ul. Os­
solińskich ; duże pudło, zawierające 20 sztuk 
kapeluszy męskich, filcowych i słomianych; 
ośm liber papieru, żółtego, różowego i linio­
wanego, tudzież rekwizyta do pisania; sześć 
batogów, wart. 30 zł. z wozu za Żółkiewską 
rogatką.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 29, do godziny 12 w południe 
dnia 30 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku przeważnie wschodni, co do siły mier­
ny (2-7), niebo przeważnie zachmurzone, po­
wietrze miernie wilgotne (51 prc. wilgotności 
względ.), opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 14‘9°C, najwyższa -j-18’0°C wczoraj o go­
dzinie 2, najniższa -f-10'0°C w nocy.

Wczoraj wieczór po godzinie 6 padał deszcz 
nieznaczny; dziś rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnych Niemczech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 80 kwietnia, do godziny 
12 w południe dnia 1 maja b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku wschodni, co do siły mierny 
(2—4), średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło —j-15*0°C, niebo będzie lekko zachmurzo­
ne, względna wilgotność powietrza podniesie się 
do 60 prc.; opad nieznaczny, przeważnie po­
godnie.

— K olonia robotnicza w Nowym  
Sączu. Zarząd funduszu pensyjnego urzędni­
ków kolei państwowych postanowił założyć w 
pobliżu dworca kolejowego w Nowym Sączu ko­
lonię robotniczą, złożoną z większej liczby do­
mów i domków różnej wielkości, dla pomie­
szczenia tamże urzędników, funkcyonaryuszów i 
robotników warstatowych. Postanowiono również, 
że zbudowane domy będą mogli robotnicy i u- 
rzędnicy nabywać na własność, spłacając nale- 
żytość w ratach ustosunkowanych do pobiera­
nej płacy. Na kupno i koszta budowy przezna­
czono 120.000 zł. Roboty budowlane będą roz­
dane między przedsiębiorców miejscowych.

— Rymanów, 27 kwietnia. Na dniu 4 
maja b. r. odbędzie się wycieczka z miasta Ry­
manowa do zakładu kąpielowego Rymanów, z 
której czysty dochód obrócony będzie na zaku- 
puo przyborów ratunkowych i mundurów dla 
ochotniczej straży ogniowej. Panowie: Hubl, 
Iwański. Rzewuski, dr. Krzyczkowski, Dobrzę- 
cki i inni łożą wielkie starania, aby wycieczka 
ta pod każdym względem była świetna, a 
bogaty jej program, którego ezęśó muzykalna i 
przedstawienie amatorskie odbędą się w wiel­
kiej sali zakładu kąpielowego, każe się spo­
dziewać, iź trudy tych panów dodatni uwień­
czy skutek.

f  Zmarli W ostatnich dniach: w War­
szawie Władysław O s t r o w s k i ,  artysta skrzy­
pek, wysoko ceniony profesor konserwatoryum 
muzycznego warszawskiego i instytutu ocie­
mniałych.

W Bernie morawskiem dr. S p a u s t a ,  
emer. radca sanitarny, brat ogólnie szanowane­
go lekarza lwowskiego, w 92 r. życia.

W Berlinie Teodor R a b e, znany malarz 
historyczny i portrecista, na udar mózgowy.

— W ileńska Skublińska. Kuryer
Warszawski donosi o natrafieniu w Wilnie na 
ślad zbrodni systematycznego pozbawiania ży­
cia niemowląt. Już od pewnego czasu znajdo­
wano w tern mieście dośó często na ulicy No- 
wy-Świat zwłoki dzieci, a warunki, w jakich 
te podrzucenia się odbywały, nasuwały domnie­
manie, że istnieje w mieście jakaś banda, sy­
stematycznie trudniąca się tym procederem. Na­
reszcie w sobotę, o godzinie 7 w domu Bań­
kowskiego przy ulicy Nowogrodzkiej, przy o- 
czyszezaniu miejsca ustępowego wydobyto odra- 
zu sześć trupów niemowląt, poob wijanych w gał- 
gany. Czworo z nich dziewcząt, a dwóch chłop­
ców żydów; jeden miał usta zatkane gałgan- 
kami, a drugi watą, czyli nosiły na sobie o* 
czywiśeie ślady zbrodni. Lekarz miejski, dr. 0- 
giewicz, po dokonaniu sekcyi zaopiniował, iż 
wszystkie te dzieci przyszły na świat żywe. 
Podejrzenie padło na dwie żydówki, M. i K., 
zamieszkałe w tym samym domu, a trudniące 
się obiedwie potajemnie przyjmowaniem na wy­
chowanie dzieci, przeważnie od kobiet ukrywa­
jących się ze swojem macierzyństwem. Śledz­
two natychmiast rozpoczęto, a zwłoki nieszczę­
śliwych ofiar pochowano. Oburzenie z powodu 
tego wypadku wśród ludności, zwłaszcza ży­
dowskiej, ogromne.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Mali MracMyslycm
„Dla włościan", wydawnictwo zbioro­

we „Koła łiteraoko-artystycznego" we Lwowie, 
jak to już wczoraj donieśliśmy, wyszło z druku 
i zawiera prace: S. Barącza, A. Bełcikowskie- 
go, W. Bełzy, L. Dziubińskiego, dra K Estrei­
chera, dra L. Finkla, S. Głąbińskiego, W. Ja­
roszyńskiego, T. T. Jeża, dra F. Jendla, J. 
Kasprowicza, A. Kiczmana, F. Konarskiego. T. 
Korzona, A. Krechowieckiego, F. Lenartowicza, 
A. Mazanowskiego, dra Kazimierza Ostaszew- 
skiego-Barańskiego, dra F. Papeego, E. Pawło­
wicza, S. Pepłowskiego. B. Reiehmana, M. Ro- 
doeia, S. Rossowskiego, J. Starkla, R. Theo- 
dorowicza. A. Urbańskiego, dra W. Urbańskie­
go, F. Waligórskiego, dra J. Wiezkowskiego, 
A. Wilczyńskiego, W. Wszelaczyńskiego.

Wydawnictwo zdobią wspaniałe ryciny 
(wykonane w wiedeńskiej pracowni Angerera) 
kompozycyi: L. Koehlera, J. Kossaka, M. Mło­
dnickiej, M. Sozańskiego, B. Tepy.

Dodatek muzyczny mieści w sobie utwo­
ry : H. Jareckiego, S. Niewiadomskiego, W. 
Wszelaczyńskiego.

Cena egzemplarza 1 zł. w. a.
Do nabycia : we wszystkich księgarniach, 

w Biurze eentralnem dzienników i w „Kole li- 
teracko-artystycznem “.

Dochód z wydawnictwa przeznaczony na 
rzecz ludności wiejskiej, dotkniętej klęską po­
suchy i nieurodzaju.

Repertoar teatralny. Dzisiaj we śro­
dę, po raz pierwszy „Cień", dramat w 4 
aktach Lindaua. — Jutro, we czwartek „Wiel­
ka księżna Gerolstein", operetka w 3 aktach, 
z zupełnie nową wystawą. — W piątek po raz 
drugi „Cień". — W sobotę „Trzeci maja", dra­
mat Kraszewskiego. Przedstawienie zakończy o- 
braz z żywych osób. — W niedzielę po połu­
dniu „Halka", opera Moniuszki. Wieczór po raz 
trzeci „Cień", dramat w 4 aktaoh Lindaua.

(Zr.) „Lwowskie dzieci", ochoczy i 
melodyjny marsz kompozycyi Maurycego Falla, 
kapelmistrza „Harmonii", (op. 204), wyszedł 
w edycyi fortepianowej nakładem lwowskiej 
„Księgarni centralnej". . Kartę tytułową bardzo 
pięknego wydania zdobi portret p. prezyden­
ta miasta Mochnackiego, któremu kompozytor 
dzieło swe poświęcił.

Ranna Natalia Janothówna, słynna 
pianistka, która przed kilku laty występowała 
w Galicyi kilka razy i zachwycała publiczność, 
przybędzie w maju i da koncert na cele do­
broczynne. Wiadomość dla wielu, którym nie­
pospolity talent panny Janothówny znanym jest, 
niewątpliwie radosna.

Panna Janothówna dawała obecnie w Lon­
dynie koncert na rzecz słynnej niegdyś ale o- 
becnie zubożałej artystki Arabełli Godard, a 
koncert ten przyniósł 700 funtów szterlingów 
dochodu.
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Posiedzenie komitetu lwowskiego
z dnia 18 kwietnia 1890.

(Dokończenie.)
Przewodniczący p. Łoziński zwraca 

uwagę na niektóre zabytki staroruskiego ma­
larstwa, znajdujące się po cerkwiach lwo­
wskich, już niszczejące a godne zachowania. 
Niektóre z nich poniewierają się na składach, 
inne tak są umieszczone, że przez lud gro­
madzący się w świątyniach muszą być nad­
werężane. Z licznych takich zabytków, do­
magających się lepszej konserwacyi, wymie­
nia konserwator Łoziński tablice ze starego 
ikonostasu w cerkwi św. Paraskewji, robotę 
wołoskich mnichów, tem ciekawsze w bizan- 
tyńskiein m alarstwie, że wykonane en gri- 
saille, dalej obraz t. z. Pietd w tejże cerkwi, 
w którym pomysł i kompozycya czysto wło­
skie uległy wielce charakterystycznej trans- 
lacyi stylowej w duchu bizantyńskim , obraz 
w kruehcie cerkwi św. Mikołaja, bardzo rzadki 
i interesujący pod względem ikonograficznym 
a mianowicie Matkę Boską skrzydlatą, obraz 
św. Jerzego w tejże cerkwi, godny wwagi 
dlatego, że namalowana jes t u dołu jego fun­
datorka, mieszczka lwowska w kostiumie 
XVII wieku i t p. Mówca zwraca się do 
obecnych konserwatorów ks. kan. Petrusze- 
wicza i prof. Szaraniewicza, czyliby n. p. 
w Muzeum Stauropigialnem nie znalazło się 
miejsce dla takich zabytków, nie służących 
już do ozdoby cerkwi lub do celów liturgij- 
nych a godnych konserwacyi ?

Konserw, ks. Petruszewicz i prof. Sza- 
raniewicz z ubolewaniem zaznaczają, ze brak 
miejsca i środków finansowych nie pozwala 
obecnie ani Muzeum Stauropigii ani Muzeum 
Domu Narodnego wziąć zabytków takich w 
depozyt i zająć się ich restauraeyą; profesor 
Szaraniewicz czyni atoli wszelkie starania, 
aby pozyskać odpowiedniejszy lokal dla zbio­
rów Stauropigii, a wtedy oczywiście zabytki 
tego rodzaju znajdą w niem ochronę.

Przew. Łoziński zapew nia, że wobec 
takiego stanu rzeczy uczyni wszystko, co 
tylko będzie w jego mocy, aby podobne za­
bytki we Lwowie ochronić od zniszczenia, 
przestrzega jednak , że to ostatnia może już 
chwila do ratowania zabytków ruskiej sztuki 
cerkiewnej i do uzupełniania niemi zbiorów 
publicznych, bardzo skąpo dotąd zaopatrzo­
nych w te, tak ważne okazy kultury i sztuki 
krajowej. Hafty i obrazy ruskie w drodze 
handlu antykwarskiego wychodzą za granicę. 
Osobliwie hafty figuralne, szacowne zabytki 
ruskiej sztuki haftarskiej, która we Lwowie 
właśnie miała główne swoje ognisko i naj­
zręczniejszych mistrzów, są takim artykułem 
antykwarskim. Mówca porusza myśl tworze­
nia muzeów konsystoryalnych, poświęconych 
wyłącznie takim starożytnym zabytkom sztuki 
kościelnej.

Konserw, p. W ierzbicki podaje do wia­
domości zgromadzonych, że w Kańczudze 
na strychu tamtejszego kościoła znajduje się 
34 ornatów starożytnych, dziś już nie uży­
wanych, między któremi 16 ze złotogłowia. 
Należałoby pomyśleć nie tylko o ich kon­
serwacyi ale i o pożyteeznem umieszczeniu, 
i dla tego wnosi, aby prosić o interwencyę 
w tej sprawie konserwatora okręgu, do któ­
rego należy Kańczuga. Skoro ornaty już nie 
są używane i zmarnieć mogą, dobrzeby było, 
aby je nabyło jako okazy starożytnych tkanin 
lwowskie Muzeum przemysłowe.

Zgromadzenie przychyla się do j,tego 
wniosku.

W dalszym ciągu obrad wywiązała się 
obszerniejsza dyskusya nad tak ściśle połą­
czoną z kwestyą konserwacji i ratowania 
niszczejących zabytków, sprawą środków ma- 
teryalnych, o których brak wszystko najczę­
ściej się rozbija, a bez których mowy być 
nie może także o przygotowaniu inwentary- 
zacyi pomników przeszłości. W dyskusyi za­
bierali głos pp. Łoziński, Wierzbicki, Woj­
ciechowski, a po jej przeprowadzeniu zgro­
madzenie uchwaliło: 1) wziąć na najbliź- 
szem posiedzeniu pod obrady kwestyę sub- 
wencyi krajowej, o którą u wys. Sejmu sta­
rać się należy; 2) porozumieć się z biurem 
konserwatorów zachodniej Galicyi w tej spra­
wie a to przez zakomunikowanie mu uchwał, 
jakie zapadną; 3) starać się, aby podczas 
Zjazdu historycznego, który odbędzie się we 
Lwowie w lipcu b. r., przyszedł do skutku 
także zjazd koła konserwatorów galicyjskich, 
któremu przedłożony ma być ostateczny wnio­
sek w sprawie dotacyi krajowej na cele kon­
serwacyi i inwentaryzacyi.

Koresp. prof. Wojciechowski nawiązu- 
zując do przytoczonych w ciągu obrad przy­
kładów niszczenia zabytków lub bezużytecz­
nego ich ukrywaniaeh po składach, strychach 
i t. p. zapytuje, czy nie należałoby pomyśleć 
o stworzeniu jakiejś centralnej instytucyi, 
któraby je gromadziła i konserwowała z po­
żytkiem publicznym? Mówca wie, że poru­
sza m yśl, której wykonanie wymagałoby



wielkich ofiar i spotkałoby wielkie trudno­
ści. nie chce tedy wychodzić po za granice 
akademickiej dyskusyi — ale nie widzi in­
nego i lepszego środka nad stworzenie mu­
zeum krajowego. Od tej myśli daleko do 
faktu, ale nasuwa się ona ciągle i natarczy­
wie, i niepodobna jej nie poruszyć, słysząc 
ciągle o marniejących zabytkach.

W dyskusyi, która się wywiązała nad 
poruszoną przez prof. Wojciechowskiego my­
ślą, zabierąją głos pp. Łoziński, Wierzbicki, 
Ćwikliński, Zacharjewicz. W rozprawach 
wzięło górę przekonanie, że myśl stworze­
nia muzeum krajowego koniecznie poruszyć 
i uwagę publiczną zainteresować nią należy; 
dalej, że instytucya podobna, gdyby miała 
wejść w życie, powinnaby otrzymać zakres 
jak najrozleglejszy, obejmować cały obszar 
kultury krajowej we wszystkich jej śladach 
i zabytkach, a zatem i wszystko to, co dziś 
tak szybko a uiepowrotnie ginie w naszych 
oczach: strój ludu, wyroby jego dłoni, ru ­
gowane dziś wyrobem fabrycznym, okazy je ­
go zmyślności i artystycznego instynktu, a 
łudź ić się nie trzeba, że czas jeszcze po te­
mu, bo niestety już dziś to zatarcie narodo­
wego indywidualizmu w zewnętrznych ro­
dzimych formach życia, pracy i obyczaju do­
konało się niemal radykalnie w niektórych 
okolicach naszego kraju. Zgromadzenie poleca 
konserw. Łozińskiemu, aby sprawę takiej in- 
stytucyi poruszył na zjeździe całego Koła.

Straszne powieści.
(The M erry Men and other tales and fahles, 

by Kobert-Louis Stevenson. London).

V.
(D okończen ie .)

Murzyn jednakże nie przestawał swojej 
wyrazistej mimikL To przypatrywał się niebu, 
jakby śledził zbliżania się burzy, to odgry­
wał rolę majtka, zapraszając towarzyszy, aby 
wsiadali czemprędzej do łodzi, to znowu u- 
dawał, że pochyla się nad wiosłami z po­
spiechem, a czynił to_ wszystko zawsze z 
jednakową uroczystą miną, że nie przyszło mi 
ani razu nam yśl uśmiechnąć się. W końcu, dał 
mi do zrozumienia jeszcze wyraźniejszą pan­
tomimą, w jaki sposób oddaliwszy się od 
towarzyszy, aby się przypatrzeć rozbitemu 
statkowi, został opuszczony przez nich, dba­
jących o własne ocalenia i zapomniany na 
tern pustem wybrzeżu. Potem, krzyżując 
znowu ręce, spuścił głowę jak człowiek, któ­
ry zgadza się ze swoim losem.

Gdy w ten sposób obecność jego zo­
stała mi wyjaśnioną, starałem się wytłóma- 
czyć mu, że statek i wszyscy co na nim się 
znajdowali, przepadli na zawsze. Nie okazał 
ani zadziwienia, ani smutku, tylko podno­
sząc obie ręce ku niebu, zdawał się polecać 
Bogu dusze swoich towarzyszy — czy pa­
nów. Im dłużej go obserwowałem, tern sza­
cunek mój dla jego spokojnej godności sta­
wał się większym, a gdyśmy doszli do domu 
w Aros, pogodziłem się już nawet z jego 
czarną cera. Rozpowiedziałem Mary wszyst­
ko, co się stało, nic nie opuszczając, pomi­
mo, że mi to było serdecznie przykro, ale 
nie chciałem ukrywać przed m ą nic, by mo­
gła sprawiedliwie całą rzecz osądzić.

-  Dobrześ uczynił — rzekła. Niech 
wola Boża się spełni- Podała nam jedzenie. 
Jak tylko zaspokoiłem mój głód, powiedzia­
łem Roriemu, aby dawał baczenie na murzy­
na i poszedłem szukać stryja.

Zobaczyłem go siedzącego w tej samej 
postawie, na tym samym, najwyższy d pa­
górku. Z tego punktu, jak to juz wspomi­
nałem, cały prawie Aros roztaczał się u jego 
stóp, jak na dłoni. Widać też było, ze s e- 
dził bacznie wszystko, bo zaledwie mnie 
ujrzał, porwał się na nogi. Zawołałem na 
niego jak zwykle, zawiadamiając, ze czas na 
obiad, ale nie odpowiedział wcale ; przybli­
żyłem się nieco, chcąc się porozumieć, zaw­
sze bez rezu lta tu ; skoro tylko ujrzał, ze o 
krok się zbliżam, porywała go szalona trwoga 
i z niepojętą szybkością zaczynał uciekać 
po skalistem paśmie wzgórka. Wydawał się 
przed godziną bardzo zmęczonym, ale go­
rączka szaleństwa użyczała mu sił nadludz­
kich i musiałem zaprzestać gonitwy, tem- 
bardziej, że obawiałem się, aby moim upo­
rem nie spotęgować jego trwogi. Wróciłem, 
bardzo smutny i zawiadomiłem o tern Mary. 
Słuchała, nie okazując wrażenia, błagała 
mnie tylko, abym poszedł spocząć nieco. 
M e opierałem się temu, bo byłem śmier­
telnie znużony. Spałem długo, głęboko; w 
wieku, w jakim wtedy byłem, nic nadwerę­
żyć nie może dobrego snu i apetytu. Kie­
dym się zbudził, było już późno po połu­
dniu, zszedłem do kuchni; moja kuzynka, 
Rorie i czarny cudzoziemiec siedzieli w o- 
koło ognia w milczeniu. Zauważyłem, że 
Mary musiała dużo płakać. Niestety 1 |o  łez 
aż nadto miała powodów!

Kolejno, ona i Rorie chodzili, starając 
się sprowadzić obłąkanego; znajdowali go

zawsze siedzącego na tej samej skale, goto­
wego do ucieczki. O ujęciu go, mówił Rorie, 
nie można było i m yśleć; byłoby to to sa­
mo, co łapać wiatr w polu. Umykał tak 
chyżo, jak zając przed chartami. To też 
Rorie odstąpił od tej myśli i widział go raz 
jeszcze siedzącego, jak zawsze na szczycie 
Aros. Wśród najbardziej gorączkowej ucie­
czki, biedny szaleniec nie przemówił ani 
słowa, nie wydał głosu, umykał szybko, 
jak zwierz dziki, a to milczenie miało w 
sobie coś dziwnie przerażającego. Sytuacya 
była rzeczywiście rozpaczliwa. W jaki spo­
sób dogonić szaleńca? jak go żywić do tej 
pory? co z nim robić, gdy zostanie ujęty? 
Oto były pytania, na które odpowiedź sta­
wała się niemożebną.

— Widok m urzyna— rzekłem wreszcie 
— wywołał ten atak ; może więc tylko jego 
obecność pod tym dachem trzyma stryja 
zdała od nas? Dopełniliśmy obowiązku, da­
jąc mu gościnność przez dzień jeden ; teraz, 
radzę Roriemu odwieźć go łodzią do Gri- 
sapol.

Mary podzieliła moje zdanie i nie tra-. 
cąc chwili, zawołaliśmy naszego gościa, aby 
go zaprowadzić do portu; ale wola Boża o- 
b'-óeiła się przeciw Gordonowi Darnaway; 
coś niebywałego stało się po raz pierwszy; 
podczas burzy łańcuchy musiały się przer­
wać i łódź zanurzoną była na cztery stopy 
w wodzie. Aby ją  wydźwignąć, potrzeba 
było przynajmniej trzech dni pracy. Je ­
dnakże nie dałem się pognębić tą prze­
szkodą. Wybrawszy miejsce, gdzie odnoga 
była najwęższą, rzuciłem się wpław aż do 
przeciwnego brzegu, dając znak murzynowi, 
aby zrobił to samo. Ze spokojem i jasno­
ścią, którą odznaczała się zawsze jego mi­
mika, odrzekł, mi, że pływać nie umie. Pró­
żną więc była ostatnia moja nadzieja, nie 
było co robić, tylko wracać do domu, gdzie 
nasz niewygodny gość poszedł za nami bez 
żadnego zakłopotania.

Postanowiliśmy spróbować raz jeszcze 
porozumieć się z Gordonem Darnaway. Um­
knął znowu przed nami, ale zostawiliśmy dla 
niego kosz z pożywieniem i ciepły płaszcz; 
zresztą, deszcz już nie padał, a noc zapo­
wiadała się ciepła, mogliśmy bez obawy 
czekać do jutra. Potem... miałem mój plan 
obmyślany. Postanowiłem umieścić murzyna 
ze strony zatoki Sandag, Rorie miał stanać 
na zachód, a ja  na wschód, aby utworzyć 
łańcuch , i w ten sposób osaczyć szaleńca. 
Ze względu na kształt wyspy, mogliśmy 
zapędzić go na niższe grunta, wzdłuż Aros- 
Bay, i tam , chociaż był tak silny i szybki 
w nogach, można już było go opanować. 
Liczyłem wiele na murzyna, którego stryj 
się tak obaw iał; gdyby chciał uciekać, to 
pewnie nie w stronę, gdzie będzie stał mu­
rzyn, którego brał za szatana.

Większą część nocy myślałem nad 
ułożeniem tego planu. Gdy usnąłem, dręczy­
ły mię marzenia o rozbiciach, czarnych lu­
dziach, o podwodnych awanturach. Zbudzi­
łem się, wysilony tą zmorą. Byłem tak zde­
nerwowany i rozgorączkowany, że nie mo­
głem wyleżeć w łóżku, zszedłem więc ze 
wschodów, i przeszedłszy przez kuchnię, 
gdzie spał Rorie razem z murzynem, uda­
łem się na podwórze , aby odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Noc była nadzwyczaj ja ­
sna; gdzie niegdzie tylko na niebie rozwie­
szały się przezroczyste chmurki, oznaki 
wczorajszej burzy. Przypływ, prawie już zu­
pełny, pobudzał merry men do wycia. Nig­
dy jeszcze z większem wzruszeniem nie 
słuchałem ich jęków, nawet podczas naj- 
sroższej burzy. — Tak , — pomyślałem — 
nawet gdy wiatr ucichnie, gdy wszystko 
spoczywa w naturze, gdy łagodny blask 
gwiazd oblewa ziemię i m orze, ci nienasy­
ceni wydają ciągle swoje odgłosy, czyhają 
na żer dla siebie! Me*ry men w wyobraźni 
mojej przedstawiały się jako uosobienie złego, 
jako tragiczna strona życia. Ale wycie merry 
men nie było jedynym odgłosem wpośrod 
ogólnej ciszy. Głos ludzki łączył się z nie­
mi od czasu do czasu ; raz przeraźliw y, to 
Przygłuszony. Rozpoznawałem głos Gordona 
Darnaway! Trwoga opanowała mię dziwna, 
i schroniłem się do domu, jak do bezpiecz­
nej przystani.

Kiedym się zbudził po raz drugi, było 
już późno; ubrałem się spiesznie i pobiegłem 
do kuchni: Rorie i murzyn opuścili ją  już 
oddawna. W jakim celu? Zadrżałem, sam 
nie wiem dla czego. Można było wprawdzie 
ufać dobremu sercu Roriego, ale nie jego 
sprytowi. Zapewne wyszedł w tym celu. aby 
oddać jaką przysługę stryjowi, ale czemuż 
zabrał z sobą tego człowieka, który był jego 
największym postrachem ? Pełen obawy, po­
biegłem natychmiast przekonać się co się stało, 
a chociaż nieraz zdarzało mi się wbiegać 
szybko na skalisty wzgórek A ros, nigdy 
jeszcze nie leciałam tak , jak tego poranku. 
Cała droga nie trwała dwunastu minut.

Szaleńca nie było już nigdzie. Z pozo­
stawionego przez nas koszyka, wyrzucił na 
ziemię wszystko co zawierał, nie skoszto­
wawszy pożywienia. Zresztą żadnego śladu 
obecności ludzkiej istoty, jak daleko okiem 
zasięgnąć. Niebo się już rozjaśniało, a chmurny

szczyt Ben-Kyaw otaczał się blaskiem różo-1 
wym; aleum oicb stóp, na mniejszych wzgór­
kach wyspy i na gładkiem zwierciadle wód, 
zmrok jeszczo panował.

— R orie! — wołałem — Rorie !
Mój głos rozchodził się w ciszy i zginął 

bez odpowiedzi. Biegłem ciągle wśród naj­
wyższych pagórków, rozglądając się nieustan­
nie w prawo i lewo. W ten sposób dotarłem 
do wyniosłości, panującej nad Sandag, Ztam- 
tąd ujrzałem rozbity statek, pasmo piasków, 
potrącanych leniwą falą, długi łańcuch skał, 
wszystko słowem, co można było zobaczyć, 
ale człowieka ani śladu...

Nagle słońce wschodzące oblało cały 
A ros, cienie i barwy odżyły; równocześnie 
tuż nadem ną, na zachodniej stronie, trzoda 
pasących się owiec rozpierzchła się z trwogą. 
Okrzyk dał się słyszeć i zobaczyłem stryja 
przelatującego, jak błyskawica. Za nim gonił 
murzyn, a w tejże chwili, nim zdołałem po­
jąć co to. znaczy, Rorie ukazał mi się także, 
wydając głośno jakieś rozkazy i hasła po 
gaolicku. Pobiegłem, aby temu przeszkodzić; 
ale może byłbym lepiej uczynił, gdybym był 
pozostał na miejscu, bo mógłbym przeciąć 
drogę szaleńcowi. Gdym się usunął, szaleniec 
miał już tylko przed sobą samotną mogiłę, 
szczątki rozbitego statku i morze Sandag- 
Bay, zaludnione upiorami. Bóg w idzi, żem 
chciał zrobić jak najlepiej!

Stryj widział w jaką stronę go pędzą; 
podwoił szybkość, zwracając się to w prawo 
to w lewo, jak zwierz ścigany; ale pomimo 
szalonego pospiechu, murzyn brał- górę. 
W którą bądź stronę Gordon Darnaway się 
zwrócił, wszędzie był wyprzedzany i zawra­
cany ma miejsce swej zbrodni. Nagle zaczął 
krzyczeć głośno, tak głośno, że echo odpo­
wiadało mu z wybrzeża. Teraz już we dwóch 
z Roriera zaczęliśmy wołać na murzyna, aby 
się zatrzymał, ale daremnie... katastrofa była 
snać już w górze zapisana. Murzyn biegł 
ciągle, a jego ofiara uciekała wciąż przed 
nim krzycząc; przebiegli koło mogiły, obok 
szczątków C hrist-A nny , w dwóch skokach 
przeskoczyli piaski... Gordon Darnaway nie 
zatrzymywał się jeszcze. Rzucił się na skaty, 
pokryte zapienioną wodą, a za nim skoczył 
murzyn, którego już niemal chwytaliśmy. 
Rorie i ja  zatrzymaliśmy się zrozpaczeni, bo 
żadna siła ludzka przyjść już im z pomocą nie 
mogła; pozostawało nam tylko przypatrywać 
się ze zgrozą wyrokowi Nieba. Nigdy koniec 
nie był tak nagły. Z pokrytej morzem skały 
zsunęli się zaraz po kilku krokach w prze­
paść bezdenną, a żaden z nich pływać nie 
umiał! Murzyn uniósł się raz jeden z przy­
głuszonym okrzykiem, ale prąd porwał ich 
już obu na szerokie m orze, i jeżeli wypły­
nęli kiedy na powierzchnię (Bóg sam to wie!) 
to stało się to w dziesięć minut później, na 
samej kończynie A ros, gdzie morskie ptaki 
unoszą się, szukając żeru...

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej Karola Ludwika. Przedłożone 

na onegdajszem posiedzeniu rady nadzorczej 
kolei Karola Ludwika zamknięcie rachunków 
za rok 18S9 wykazuje 4,396.149 zł. 97 ct. 
czystego zysku (w roku poprzednim 4,400.478 
zł. 78 ct.). Na oprocentowanie i amortyza- 
cyę pożyczki obligów pierwszeństwa potrzeba 
2,272.399 zł. 50 ct. (w roku poprzednim 
2,275.225 zł. 50 ct.), na oprocentowanie i 
amortyzację kapitału akcyjnego 2,041.293 zł. 
8 ct. (roku poprzedniego 2.039.276 zł. 79 ct.). 
Nadwyżka wynosi tedy 82.457 zł. 39 ct. (roku 
1888 wynosiła 85.976 zł. 49 ct.). Z tego od­
pada 54.100 zł. na bonifikacyę rady nadzor­
czej. Zarząd uchwalił uczynić na walnem ze­
braniu wniosek, aby resztę nadwyżki w sumie 
28.357 zł. 39 ct. przelać do funduszu pensyj- 
nego, a przypadający na 1 lipca b. r. kupon 
wykupić tak samo, jak w roku poprzednim po
5 zł. 25 ct.

— Kolej Lwowsko-Czernlowieeka.
Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż rada 
nadzorcza pomienionej kolei zaproponuje na 
walnem zebraniu akcyonaryuszów rozdzielić za 
r. 1889 dywidendę w takiej samej wysokości 
jak w r. 1888, mianowicie po 13 zł. 50 ct. 
za akcyę.

Wystawa psów w Wiedniu. Przy spo­
sobności tegorocznej gospodarczo-leśnej wysta­
wy w Wiedniu odbędzie się także w dniach 
16, 17 i 18 maja międzynarodowa wystawa 
psów. Zgłoszenia należy nadsyłać po dzień 1 
maja. _____ _

Taryfy strefowe na Węgrzech. Rząd 
węgierski przygotowywa dalsze obniżenia cen 
jazdy na kolejach w ciągu lata, celem skiero­
wania ruchu „letników“ z Alp do Karpat. 
Ostatni wykaz urzędowy ruchu osobowego na 
państwowych kolejach węgierskich za czas od 
1 sierpnia 1889 do 31 marca b. r. wykazuje 
7,770.876 osób, podczas gdy w tymże samym 
okresie czasu 1888/89 cyfra ta wykazywała 
tylko 2,891.333 osób.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 30 kwietnia 1890.

Lw ów , pszenica S'25 do 8-75, żyto 
7'15 do 7'40, jęczmień 7-— do 7-75, owies 
obroczny 7'25 do 7*65, rzepak 1 5 — do 16 70, 
groch 7'— do 12' — , wyka 8' — do 9'50, bo­
bik — •— do —'— , hreczka —•— do —• —, 
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45 '—, koniczyna biała — •— do — ■—, koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 8-— do 8'50, żyto 
7 '— do 7T5, jęczmień browarny 6' — do 7*75, 
owiesO ' — do 0 '—, groch 6'40 do 12*50, wy­
ka 7*50 do 9 '—, rzepak 1 5 '— do 16'25,
lnianka —'— do —•—, koniczyna czerwona 
30 '— do 45' — , koniczyna biała — •— do —•— , 
koniczyna szwedzka —' — do — •—.

Podw ołoczyska, pszenica 7-80 do 8'30, 
żyto 7'— do 7 15, jęczmień 6'80 do 7'75, 
owies 6*75 do 7 '—, groch 6'40 do 1D50, wy­
ka 8' — do 9' — , rzepak 15'— do 16'— ,
lnianka —•— do —■ —, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 40' —, koniczyna biała — do — •—. 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

Jarosław, pszenica 8'30 do 8'80, żyto 
7'20 do 7'50, jęczmień 6'50, do 8' —, owies 
6*80 do 7 20, groch 6*50 do 12'50, wyka 
8' — do 9'50, rzepak 15'50 do 16*75, lnianka
— do —' —, koniczyna czerwona 32*— do 
45' — , koniczyna biała — •— do — * —, koni- 
zcyna szwedzka —' — do— ■—, tymotka —•— 
do —'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25 — do 65'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów p ro  

loco Lwów 9'50 do 10'— zł.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych 

producentów.
Usposobienie mdłe, Podaż z trudnością 

znajduje odbiorcę.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

na posłuchaniu między innym i: Ministrów 
obrony krajowej br. W e l s e r s h e i m b a i  
barona F a  j e r v  a r y ’e g o ,  którzy przybyli 
z podziękowaniem za awansowanie ich na 
generałów broni, dalej prezydentów wiedeń­
skiej rolniczej wystawy ks. Oolloredo-Manns- 
feld i br. Kińsky’ego, którzy przedłożyli 
Jego Ces. Mości, jako protektorowi wystawy 
zaproszenie na zapowiedzianą na 14 maja 
uroczystość otwarcia ekspozycyi; wreszcie 
deputacye z Bielska i Białej.

Na j j .  P a n i  i Najd. Arcyksiężna M a- 
ry a  W a l e r y a ,  które jak wiadomo, jutro 
powrócą z Wiesbadenu do Wiednia zamie­
szkają w willi cesarskiej w Lainz.

Najd. Arcyksiężna M a r y a  W a l e r y a  
bawiła dnia 27 b. m. przez kilka godzin w 
Darmsztadzie, dokąd udała się celem złoże­
nia wizyty królowej angielskiej.

Najd. Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a ,  
Małżonka Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
wyjechała do Meranu.

Generał-porucznik Fryderyk K r e u  t z ,  
prezydent komitetu technicznego i admini­
stracyjnego, dalej gen. K r i e g h a m m e r  
komendant I korpusu i głównodowodzący 
w Krakowie i generał Emil D a w i d - R h e n -  
f e l d ,  zastępca głównodowodzącego w Sera- 
jewie zostali mianowani tajnymi radcami.

Prezes gabinetu węgierskiego hr. Sza- 
p a r y  złożył przedwczoraj wizytę nunciu- 
szowi Galim berti’emu.

M inister węgierski B e t h l e n  i c. k. 
poseł w Bukareszcie hr. Agenor G o ł u ­
ch o ws ki ,  otrzymali od króla rumuńskiego 
wielkie krzyże korony rumuńskiej a nie ko­
ścioła rumuńskiego, jak mylnie wydrukowano 
we wczorajszym numerze.

Dnia 20 maja przystąpi kapituła w Salc- 
burgu do wyboru nowego arcybiskupa sale- 
burskiego w miejsce zmarłego ks. dr. Edera.

N. Fr. Presse dowiaduje się, iż Mini­
sterstwo wojny zażąda w Delegacyach na 
rok przyszły ogółem około 114 milionów złr. 
tedy 2,300.000 złr. więcej niż uchwalono na 
pokrycie tegorocznych wydatków. Większe za­
potrzebowanie wynika głównie z konieczności 
zaprowadzenia prochu bezdymnego, na co 
potrzeba będzie ogółem około 10 milionów 
złr. Na rok 1891 wstawiło Ministerstwo woj­
ny pierwszą ratę, o dalsze poczyni starania 
w następnych latach.

Presse pisze, iż chociaż stan zdrowia 
prezydenta dr, Smolki jest już w ogóle za- 
dawalajacvm, to przecież sędziwy prezydent 
nie będzie"mógł jeszcze w czasie najbliższym 
oddać się trudnym i wyczerpującym sity obo-



6
Tiązkom  przewodniczączego Izby. Je s t ży­
czeniem lekarzy i bawiącego przy ojcu dr. 
Stanisława Smolki, aby czcigodny prezydent 
udał się na czas jakiś na Południe. Dr. 
Smolka, chociaż leży w łóżku interesuje się 
gorliwie wypadkami w Izbie, i w ciągłej po­
zostaje styczności z oboma wiceprezydentami. 
Zresztę nie przyjmuje nikogo.

W berlińskich kołach utrzymuje się 
pogłoska,, że królowa włoska przybędzie na 
Zielona Święta do metropolii niemieckiej i 
tu zjedzie się^ze swym synem, podróżującym 
po Rossyi.

Rada związkowa na posiedzeniu odby­
tem pod przewodnictwem Boetichera przy­
jęła postawiony i kilkakrotnie przez parla­
ment przyjęty, a przez radę związkową sy­
stematycznie odrzucany wniosek Wintdhor- 
sta, tyczący się zniesienia ustawy z dnia 4 
maja 1874 r., o wydaleniu księży.

W sprawie uregulowania szkolnictwa 
wyższego zamierza cesarz wystąpić z osobnem 
orędziem, które upoważni m inistra oświaty 
do zwołania ankiety, mającej się zająć mię­
dzy innemi kwestyą zniesienia języka grec­
kiego, jako obowiązkowego przedmiotu.

Izba panów sejmu pruskiego odroczyła 
się do 6 maja, nie doczekawszy ani poja­
wienia się prezesa gabinetu generała Capri- 
yi’ego, ani księcia Bismarcka. O tym ostat­
nim pisze Hamb. N achr., że wbrew oczeki­
waniom, ks. Bismarck postanowił wstrzymać 
się ze swem wystąpieniem na widownię pu­
bliczną, aż się sytuacya wyjaśni.

Frakcya socyalno-demokratyczna zamie 
rza ponowić w parlamencie wniosek o pła­
cenie deputowanym dyet.

Wedle Germanii jest wątpliwem, czy 
„z powodu różnych trudności" będzie mogło 
odbyć się w Monachium projektowane gene­
ralne zebranie katolików niemieckich.

Przewódca stronnictwa centrum Wind- 
horst otrzymał od Papieża najwyższy order, 
jaki ma do rozdania Stolica św., order Chry­
stusa.

Korespondent sofijski Wien. Eeichs. 
Corr. donosi, że jest upoważniony do oświad­
czenia, iż wszystkie pogłoski o ruchu wojsk 
w Bułgaryi, są absolutnym wymysłem. Je ­
den z członków rządu bułgarskiego powie­
dział korespondentowi, że rzekome zbrojenie 
się Bułgaryi i szykowanie do jakiejś kam­
panii, istnieje jedynie w bujnej a wrogiej 
dla księstwa fantazyi bułgarofobów.

Z kół watykańskich piszą do Pol. Corr.: 
iż na najbliższym konsystorzu w czerwcu, 
Papież zawiadomi o wyniku rokowań między 
Kuryą apostolską a nadzwyczajnym posłem 
angielskim, generałem Simmonsem

Dnia 3 maja przyjmie Papież wielką 
pielgrzymkę niemiecką.

W edług doniesień z Paryża, rząd fran­
cuski będzie prawdopodobnie zmuszony, z o- 
twareiem sesyi parlam entarnej, wystąpić w 
Izbie deputowanych z jakimś projektem dla 
ochrony kolonii nad zatoką B enin , gdyż na­
tarczywość Dahomeyczyków potęguje się z ka­
żdym dniem. Załoga władz kolonialnych jest 
bardzo szczupła. W ostatniem starciu mógł 
pułkownik Terillon wysłać przeciw 7000 
tłuszczy czarnych tylko 300 żołnierzy. Broń 
francuska wprawdzie, z kartaczownicami na 
czele siała wielkie spustoszenie, ale w koń­
cu wojsko musiało cofnąć się do twierdzy.

J.zba francuska zbierze się na nowo w 
dniu 6 maja i na pierwszem zaraz posiedze­
niu ma być mowa o sprawie kolonialnej.

Otwarcie nowego pałacu ambasady au- 
stryackiej, ma być uczczone w dniu 5 maja 
obiadem galowym dla prezydenta Carnota 
i rau tem , na którym odbędą się liczne 
przyjęcia. .

Wszystkie grupy robotnicze w laryżu 
są, według Figaro, za manitestacyą, lecz 
pokojową i zalecają zachowanie się przyzwoite. 
Tylko grupa anarchistów z Ludwiką Michel 
na czele, podżega do wybryków.

M oniteur Belgę. ogłasza reskrypt kró­
lewski, według którego wybory tegoroczne 
do Izby deputowanych odbędą się w pro- 
wincyach: F landry  wschodniej, Hennegau i 
Luttieliu, 10 czerwca, wybory prowineyonal- 
ne zaś 25 maja.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Przem yśl, 30 kwietnia. (T . p r .)  
Komendant korpusu Reinlander, ba­
wiący od 24 kwietnia w Wiedniu, 
w rócił do Przemyśla.

Żywiec, 30 kwietnia. ( Tel. pryw .) 
W fabryce sukna 150 robotników za- i

żądało podwyższenia płacy, i zaprze­
stało pracować. Spokój niezakłócony.

B ia ła , 30 kwietnia. Wczoraj
przedpołudniem robotnicy w fabryce 
sukna Franciszka Strzygowskiego w 
Leszczynach ad Lipnik, w liczbie 300, 
zaprzestali pracy. Żądali oni podwyż­
szenia płacy o 50 pro.; w łaściciel zaś 
przyznawał 20 prc. nadwyżki, na co 
1’obotnicy przystać nie chcieli i opu­
ścili fabrykę, udając się spokojnie do 
domów. Porządek nigdzie nie został za­
kłóconym.

W adowice, 30 kwietnia. (T . p .)  
Wczoraj rozpoczął się proces przeciw­
ko 18 oskarżonym o oszustwo przy 
asenterunkach. W liczbie oskarżonych 
jest Landerer, znany z procesu emi­
gracyjnego. Major - audytor Maciulski 
obecny je s t przy rozprawie.

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia Prezydenta dr. Smolki 
pogorszył się. Lekarze w yrażają oba­
wę głównie ze względu na podeszły 
wiek chorego. Lr. Stanisław  Smolka 
bawi ciągle przy łożu ojca.

Wie dets, 30 kwietnia. W edług 
biuletynu wyłożonego w Izbie deputo­
wanych rozwinęło sic wczoraj u p r e ­
z y d e n t a  dr. S m o l k i  n i e b e z p i e c z ­
n e  z a p a l e n i e  p r a w e g o  p ł u c a .

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel.pryw .) 
Od tej chwili (godz. 11 przed połudn.) 
w ykładane będą na korytarzach Izby 
deputowanych biuletyny o stanie zdro­
w ia Prezydenta dr. Smolki, podpisywa­
ne przez dr. Neumanna i dr. Steidla. 
Pierwszy biuletyn dzisiejszy stwierdza, 
że wczoraj wywiązało się zapalenie 
płuc, które przy podeszłym wieku pa- 
cyenta grozi wielkiem niebezpieczeń­
stwem. W Izbie i w ogóle w szerokich 
kołach objawia się żywe współczucie 
dla chorego.

Wiedeń, 30 kwietnia, ( le i.p ryw .)  
W tej chwili (godz. 12 w południe) 
odbywa się przy współudziale prof. dr. 
Nothnagla konsylium lekarskie przy 
łożu Prezydenta dr. Smolki, który zre­
sztą posiada zupełną przytomność. Stan 
jest taki, że ks, p rała t Euczka robi 
już przygotowania do udzielenia cho­
remu ostatnich Sakramentów.

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. pr.)  
Odbyte dzisiaj u łoża pacyenta dr. Smol­
ki konsylium  doszło do bardzo sm ut­
nych rezultatów. Zapalenie płuc roz­
szerza się, puls nieregularny i słaby.

Chociaż sędziwy pacyent ma zu­
pełną przytomność umysłu, profesor dr. 
Nothnagcl nie ręczy wszakże za to, czy 
katastrofa nie nastąpi już w przeciągu 
kilku godzin.

Wiedeń , 30 kwietnia. Minister 
Prażak zachorował na lekkie zapalenie 
płuc; przebieg choroby pomyślny, zu­
pełnego wyzdrowienia spodziewać się 
można niebawem.

Wiedeń, 30 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
w rozprawie nad pozycyą budżetow ą: 
„Szkoły wyższe" omawiał dep. Der- 
schatta położenie profesorów i asysten­
tów akademij technicznych, których po­
bory są niedostateczne, i oświadcz}^ się 
za podwyższeniem płac profesorów uni­
wersytetów, za zniesieniem opłaty cze­
snego, wynagrodzeniem dochodów z cze­
snego w formie taks przez słuchaczy 
opłacać się mających, za odszkodowa­
niem ordinarium  kwotą 1000 zł. rocznie. 
Dalej przem awiał p. Derschatta za po­
lepszeniem losu ukończonych techni­
ków.

P. M inister Gautsch odpowiedział, 
że wywody dep. Derschatty są bardzo 
uw agi godne, że jednak nie może dać 
już dzisiaj oświadczenia co do tych 
punktów, wymagających jak najbar­
dziej wyczerpującego zbadania. Następ­
nie zwrócił się M inister do wyrażonych 
przez dep. Jahna  życzeń co do szkol­
nictwa w Czechach i ośw iadczył, że 
Rząd życzenia te o ile możności uwzglę­
dni. (Oklaski).

Dep. Żaczek upominał się ponownie
0 założenie uniw ersytetu z czeskim ję ­
zykiem wykładowym na Morawie, oma­
wiał szczegółowo losy dawniejszego 
uniwersytetu w Ołomuńcu i wyraził 
nadzieję, że nowy uniwersytet im. F ran ­
ciszka Józefa w krótce tam powstanie. 
Izba uchwaliła zamknięcie dyskusyi. 
Po wywodach generalnych mówców 
dep. M agga i Ozerkawskiego, który 
przypomniał p. Ministrowi przyrzecze­
nie urządzenia wydziału lekarskiego 
we Lw ow ie, przyjęto tytuł „Szkoły 
wyższe

Przy ty tu le : ,.Szkoły średnie11
wskazał pan M inister br. G au tsch , że 
zarząd oświaty zrobił dotychczas już 
wiele dla polepszenia doli suplentów,
1 że nadal o zupełne ich zabezpiecze­
nie starać  się będzie. Co do usiłowań 
w kierunku ograniczenia nauki języ­
ków klasycznych a rozszerzenia zakre­
su przedmiotów realnych , oświadczył 
M inister, że jakkolwiek otw arcie i bez 
zastrzeżeń p rzyznaje , iż są błędy 
w istniejącej metodzie nauczania języ­
ków klasycznych, to jednak w wielkiej 
wałce realizmu z humanizmem, może 
stanąć tylko po stronie tego ostatniego. 
Zarząd oświaty musi w obecnych 
stosunkach obstawać przy hum anitar­
nym kierunku gimnazyów, tern b a r­
dziej, że w ostatnich dziesiątkach lat, 
w celu pielęgnow ania kierunku real­
nego, zrobiono aż nazbyt wiele , przez 
zakładanie szkół dla sztuki przem ysło­
wej ., szkół dla przemysłu państw ow e­
go, szkół fachowych, handlowych i 
uzupełniających.

W iedeń , 30 kwietnia. Izba de­
putowanych załatw iła dzisiaj tytuł bu ­
dżetu : „szkoły ś r e d n i e p r z y  którym 
przemawiali jeszcze Edelbacher i Ton- 
kli, następnie zaś ty tu ły . „Biblioteki 
naukowe" i „Szkolnictwo przemysło­
we", przy którym Nabergoj w yraził 
życzenie założenia szkoły fachowej ka­
mieniarskiej, w Prosecco ze słow eń­
skim językiem w ykładow ym , a deput. 
ks. Czartoryski wezwał Rząd , ażeby 
szkołom przemysłowym w Galicy i. i g a ­
licyjskiemu przemysłowi domowemu 
przychylną poświęcił uwagę.

Wiedeń, 30 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W brew doniesieniom żądnych sensacyj 
dzienników nie w idać tutaj żadnych 
przygotowań na 1 maja. Spodziewają 
się t e ż , że zupełny spokój będzie za­
chowany.

Wiedeń, 30 kwietnia. Kupcy 
przedm ieść w iedeńskich (Vororte) ro­
zesłali okólniki z zawiadomieniem , że 
w dniu 1-go maja lokale ich będą 
otwarte.

Korporacya introligatorów i wy­
robów galanteryjnych ze skóry pozwo­
liła pomocnikom swoim święcić 1-go 
maja.

Grac, 30 kwietnia. W skutek in- 
terw encyi władzy przemysłowej, pod­
jęli świątkujący ślusarze, konowałowie 
i kowale pracę na nowo, a strejk po­
czytać można za ukończony, j

Chemnltz, 30 kwietnia. Ogłosze­
nie m inisterstw a skarbu zagraża robo­
tnikom saskiej kolei państw ow ej, któ- 
rzyby w dniu 1 maja bez upoważnie­
nia opuścili p racę , natychmiastowem 
wydaleniem.

P eszt, 30 kwietnia. W edług do­
niesienia Nemzeta w yjadą hr. Szapary 
i W eckerle prawdopodobnie w sobotę 
do Wiednia, dla podjęcia na nowo 
wspólnych konferencyj ministeryalnych, 
w celu ostatecznego zestawienia preli­
m inarza budżetu wspólnego, na pod­
stawie pewnych modyfikacyj rachunko­
wych, które tymczasem poczynić ma 
m inister wojny.

Frankstadt (na Morawie), 30 
kwietnia. Wczoraj zaszły tutaj groźne 
ekscesa. Tylko z trudnością powstrzy­
mano tłum  robotników od przypuszcze­
nia szturmu do sądu powiatowego. J e ­
dna z fabryk została zburzoną, a zapa­
sy towarów zniszczone. Oddział wojska 
przywrócił porządek, a obsadziwszy in­

ne fabryki, ochronił je  przed zniszcze­
niem.

Brescia, 30 kwietnia. Stowarzy­
szenia robotnicze uchwaliły nie prze­
szkadzać pracow ać w dniu 1 maja tym 
robotnikom, któi’zyby skutkiem usunię­
cia się od prae mogliby być wystawie­
ni na niemiłe dla nich następstwa. 
Meeting odbędzie się jutro wieczorem.

Skutkiem zakazu publicznych uro­
czystości w dniu 1 maja uchwalili de­
legaci stowarzyszeń robotniczych po- 
wstrzymaó się od wszelkich publicz­
nych manifestacyj, a wieczorem odby­
wać pryw atne zebrania. Aresztowano 
tu 23 osób.

Wiesbaden, 30 kwietnia. Cesa­
rzowa Fryderykow a odwiedziła Najjaś. 
Cesarzowę A ustryi. Cesarzowa F ry d e­
rykowa przybyła w południe, a po po­
łudniu odjechała.

Berlin, 30 kwietnia. Sejm prze­
kazał przedłożenie o zamknięciu pen- 
syj duchownych po dłuższej dyskusyi 
komisyi, złożonej z 21 członków.

Petersburg 30 kwietnia. Obiega 
pogłoska, że szach Pei’syi odrzucił pro­
jekt Polakowa, wybudowania kolei że­
laznej od zatoki Enseli nad morzem 
Kaspijskiem, w głąb państwa perskiego.

Belgrad, 30 kwietnia. (Tel. pr.) 
Rząd przygotowuje ustaw ę, zakazującą 
sprzedaży obcych losów , z wyjątkiem 
losów państwowych.

R zym , 30 kwietnia. Senat przy­
zwolił 101 głosami przeciw 54 na w y­
kluczenie proboszczów od administra- 
cyi w zakładach dobroczynnych.

W edługF an fu lli, aresztowano wczo­
raj w Medyolanie rozmaitych anarchi­
stów, skonfiskowano ogłoszenia rew o­
lucyjne, aresztowano też kilka indyw i­
duów, rozrzucających kartki, w których 
zawarte były słow a: „Dawajcie ognia 
do rz ą d u , 5000 karabinów jest w po­
gotowiu."

Turyn, 30 kwietnia. Turyńskie- 
m n związkowi stowarzyszeń robotni­
czy cli , miejskich i prow incjonalnych, 
nie pozwolono na pochód po ulicach 
w dniu 1 m a ja , wskutek czego zwią­
zek wzywa stowarzyszenia do w strzy­
m ania się w dniu tym od demon- 
stracyj.

P aryż , 30 kwietnia. W edług do­
niesienia dzienników aresztowano je ­
szcze 40 osób.

L y O Il, 30 kwietnia. Dotychczas 
aresztowano tutaj 15 anarchistów : przy 
rewizyi mieszkań odkryto m ateryały 
wybuchowe, co wywołało wielkie wra­
żenie. Dalsze uwięzienia są praw ­
dopodobne.

Londyn , 30 kwietnia. Ru.steru 
basza przedstawił lordowi Salisbury’e 
mu propozycye Porty co do odpo­
wiedzi.

Kanea, 30 kwietnia. Stan oblęże­
nia i sądy wojenno zostały zniesione, 
ludność ehrześciańska zadowolona.

Darmstadt, 30 kwietnia. Królo­
wa W iktorya powróciła wczoraj wie­
czorem do Anglii.

Nowy Jork, 30 kwietnia. N aj­
wyższy trybunał unii ro zs trzy g n ą ł, że 
ustaw a kongresowa stanu nowojorskie­
go, dozwalająca na egzekucyę kary 
śmierci zapomoeą elektryczności, sprze­
ciwia się konstytucyi Zjednoczonych 
Stanów, w skutek czego też egzekucja 
Kemmlera, która w tych dniach odbyć 
się miała, została odroczoną.

Kair, 30go kwietnia. Doniesienie 
biura Reutera-: Międzynarodowa komi­
s ja  sądowa została rozwiązana. F ran- 
eya i Rossya odmówiły przyzwolenia 
na rozszerzenie judykatury sądów mię- 
szanych na spraw y mniejszej wagi, bez 
względu na to, że Egipt przypuszcza 
Europejczyków do tych sądów. Rząd 
egipski nie odpowiedział na to; zostaną 
wdrożone rokowania dyplomatyczne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam  K reckow ieekt



Nadesłane.

W ieczn ie  odm ład zająca  się  natu ra . W  c ią ­
gu roku wydzielają się nieustannie z krwi niezdałe  
materye, które, gdy w należytym ezasie nie zostaną 
na zewnątrz wyprowadzone, wywołać mogą najró 
zuorodmej8ze a ezęsto ciężkie choroby. Na wiosnę . 
w jesieni jest jcinak  właściwa pora do usunięcia z 
ciała nagromadzonych niepotrzebnych, a działaniu  
pojedynczych  ̂ organów na przeszkodzie stojąeych 
materyj i soków (żółci i flegmy) eo się uskutecznia 
przez prawidłową, zdrowiu nieszkodliwą kuracyę 
i zapobiega tern innym eiężkim cierpieniom, które 
przez nagromadzenie podobnych soków, łatwo wy­
wołane być mogą. N ietylko dla tych osób, które 
eierpią na zboczenia w trawieniu, zatkania, wzdęcia, 
J W k l  skórne, uderzenia krwi, zawrót głow y, eięż- 
kość i umęczenie w członkach, hipoehondryę, hyste- 
ryę, hemeroidy, boleści w żołądku, w wątrobie i ki 
Bzkaeh, ale także osobom zdrowym, lub za takowych 
uchodzącym, nie możemy dość silc ie  polecić, by się 
starali przez stosowną i regularnie przeprowadzoną 
kuraeyę, zaebować w sobie pełnej czystości i sile, 
nader cenny sok życia. Jako najwyborniejszy w tym 
celu środek, można każdemu najgoręeej polecić 
pigułki_szwajearskie aptekarza RYSZARDA Brandta, 
które przez nasze najwybitniejsze powagi medyezne 
jako skuteezne i zupełnie nieszkodliwe uznane zo­
stały i które nabyć można w aptekach po cenie 70

Pu<̂ k ą .  Należy jednak z w a ż a ć  Da to, by nie 
nabyć naśladowanego wyrobu, niemająeego żadnej wartośei. •>-, o

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 30 kwietnia.

Hotel Zorza.
Pp. J. hr. Krasicki z Bachurzec, J. T. 

Dernen z Kognac, J. Rieszkowski z Łuki, 
A. Grimm Wiednia.

H. Europejski.
Pp. A. Kordecki z Nowosiółki Z. Ła- 

domirski z Makowiec, T. Langiewicz, z Żół­
kwi E Bozdieeh z Pilzna.

Hotel Angielski.
Pp. W. Pieniążek z Lipinki, Dr. J. 

Brand z Radziechowa, E. Swistunz Kozowy.

Kuracya wiosenna.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, pod- 
ezaa której poszukuje się środka sposobiąeego 
do usunięeia przeszkód w funkeyaeh cia ła , wy­
wołanych częstokroć w porze zimowej przez 

-'rawidłowy sposób żyeia. W  tym eelu spo- 
iako przez lekarzy szczególnie poleeony

6 £ & $  C  4 3

m  "fajcjystsza
w o d a  m in e ra ln a

SZCZAWA-ALKALIGZiM
tak do samodzielnej kuraayi domowej, jak nie­
mniej do kuracyi, którą odbyć należy przed 
rozpoczęciem właściwej kuracyi w Karlsbadzie, 
Marienbadzie, Franzensbadzie i innych miej- 

seaeh knraeyjnych. 151

O d  E k s p e d j c y i .

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt na wydawnictwo artystyczne „Po­
czet Królów Polskich.“

W teatrze hr. Skarka.
W e środę dnia 30 kwietnia 1890.

P o  ra z  p i e r w s z y :

C i e ń
dramat w 4 aktach Pawła Lindaua. T łum a­

czenie Maryana Gawalewicza. 
O s o b y .

Waldhofen, dyrektor minis.teryalny pan Zawadzki 
Eda, jego synowicą . . pani Kwieeińska
Henryk br. Briieken, radea . pan Woleński 
Ada Loesnitz, jego siotra . pnaPankiewiczówua
Nehringeu, tajny radea handlowy pan Szobert 
Leopold, jego syn . . pan H ierowski.
Teofil Born ’ . . pan W alewski
Edyta Miihlberg . . pani Stachowicz
Nina Neschke . ______ .______ . p a n n a  Ciohocka

■ Haselmann, kamerdyner barona Y pan Dębicki 
Lokaj . . . .  pan Stróżewski 
Słuźąey Edyty . . . pan Gamski
Służący Ady . . pan Chudkowski
Jeden z przechodniów . . pan Nowieki

Przechodnie i sąsiedzi.
Rzecz dzieje się w Berlinie za naszych 
czasów. Między 1 a 2 aktem upływa pół 

roku.
Poezątek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro w czwartek wznowienie „Wielka księż­
na Gerolstein" operetka w trzech atakch J.

Offenbacha.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państw owych.
Do L w ow a p r z y c h o d z ą : 

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego. Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na 1 Stanisław ow a; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa: 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
aa i Stanisławowa; 

g. 8 m„ 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, H u­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O djazd ze L w o w a ; 
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża
Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g, 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisław ow a, Czerniowiec Jass i 
B ukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

P o cią gi k o le jo w e
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Cemiil lwowskiej izby handlowej i nrzeinysłowei.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1890.

1. A k eye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Bankn bip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist . z a st. za 100 zł. " 
Bauku hipotecznego 5 pr. w. a. j 

5 pr. w. a. 
-wylosowane z 10 pr. premią 

B3nku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 I. , 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ; 

n „ 4 pr w. a. ;
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1. -;

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41’/* 1." 
1 » » 4 ‘/s pr. „ „ 52 ,
„ n „ 4 or. „ „ 56 J

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej , 
6 prc.) 3 pr. w. a. w iikwidaeyi 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ; 
5 pr.) 2 '/i pr. wa. w iik w idaeyiJ 
3. L isty  d łu żn e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. em isji 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 ’/.  pr. wa. 
5. L osy miasta Krakowa

„ Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat eesarski .............................
N e p o le o n d o r ..................................
Półimporyał ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ panierowy . .
Cu marek n>omioek!ftn

płacą żądają
walutą austr.

lir .  ct. złr. ct.
m  -  
230 — 
303 —

194 —  
233 50 
306 — 
216 —

101 15 101 85

106 20 
08 95 

101 1- 
97 GO 

101 10 
95 20 

100 —  
94 40

106 90 
99 65 

101 80 
98 30 

101 80 
95 90 

100 70 
95 10

57 - 60 —

47 — 50

104 80 
91 80

105 50 
92 50

100 75 --------

104 50 
97 90 
23 -

106 — 
98 60 
25 — 
34 —

5 r>2 
5 58 
9 37 
9 65 
1 32 
1 298/, 

”>7 85

5 62 
5 68 
9 47 
9 75 
1 42

1 313/<
63 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 kwietnia 1890.

*
1. D łu g  p a ń stw a . pianą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d .............................................
lu ty -s ie rp ie ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee
kw ieeień-październ ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. K. 4 pr.
„ „ 1800 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 złr.....................

„ „ 1864 po 50 złr.....................
Renty Coai. po 42 litr. anstr. . . . 
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr..........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

89.20
89.20

89.40
89.40

89.45 89.65 
89.50 89.70 

131.25 132.25 
138 20 138.60 
l ł  8 . -  143.50
178.50 179 50
178.50 179.50 
1 4 9 . -  150. —

100.80 li-1 .— 
109.25 109.45

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ......................................................105.10 —.—
Galieyi . • .............................................  104.80 105.60
Niższej Austryi.  .......................109.  ---------
S ie d m io g r o d u ..............................................— .— —
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 88.80 89.30

3. A k eye .

Bank Anglo-aust. 200 zł. oinit. zł. 120 144.25 144.75 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. . . 293 80 294.4') 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 5 7 8 .--  581.—
Gal. banku hip. po 200 z ł................................... — — .—
G al.bankud.han.i prz.azł.200  wpl. 40 pr. —.—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 z ł 215.50 216.—
Bank austro-węgierski a 600 z). . . 943.— 947.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61 — 61.50
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5 0 0 zł.m  339.— 343.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. — — .—  
Kol. Preszów-Taru. (w. a.) a 200 zł. . — — .— 
Półnoena kolej po 1000 zł. ni. k. . 2657.— 2660.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.25 192.75 
Lwów-Czwa. kol. T, po 200 zł. a. w. 232.— 233 —

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 214.25 214.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117.75 118.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 — 194.—

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 ’;s pr.
w złocie w 50 1...........................................101.— 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — .—

n n n n n W 20 1. 7 pr. — . .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 99 25 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . , 96.80 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 101.15 101.50
» » » „ po 5 pr. w
37 latach z w r o tn e .................................... 101.15 101.oO

Banku kraj 41/, pr. wa. los. w 51’/, 1. 9 9 .-- 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. einisyi .......................  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.50 —
Banku aust. węg. 4’/, pr........................... 100.90 101.40
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5’/, pr. . . 101.50 — .—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreebta a 300 z ł. 5 pr. aw. 102.— 102.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —•—
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.50 100.8d

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.40 102.20
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4’/,  pr....................................  100.— 100.20
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100-10 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a30o  
zł 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 20 82.80

z r. 1S84 . . 89.80 90.40
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.60

6. L o s  y .
Instr. kr. dla han. i pr. \>o 100 zł. wa. 188.50 189.—
Clarego po 40 zł. m. k..............................  58.— 59.—
Tow. ieg l. par. na Dunaju po 100 zł. m. k . 130.50 133.—  
Keglevieha no 10 z ł. ra. k.......................  29 — 33.—

płacą żądają
23. 
22.75 
63.80
57.25 
19.90
12.25

13.25
23.25
64.50 
57.75 
20.30
12.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a.
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł!
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 z ł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
w » » w?g- u PO 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salma i o 40 zł. m. k.................................
St-. Geut s po 40 zł. m. k. . . ! .'
Pożycz, i  Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k . .

n „ po 50 z ł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ,
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek sle  (za 3 m iesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .— — —  
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— —.—
Hamburg za 100 m irk. w. p. n. . . —.—  —
Londyn za 10 ft. szt..................................... 11815 118.55
Paryż za 100 fr...................................  46.97.50 47.07.50

20 . —  21 . —  

62.— 62.75 
62.— 62.25 

3 2 . -  
145.— 149.—
67.50 68.50 
40.25 41.25
52.50 53.50

K u r s  E ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .......................

5.61.—
5.57.—

5 .6 3 .-
5.59.—

9.39.50 9.41. -

Z lwowskiej Iz  by handlowej i przem ysłow ej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 29. kwietnia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ n w srebrze
Renta w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. renta mareowa . . . .
Akeye banku austro-węgier........................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ...............................................................
N a p o le o n d o r ...................................................!
Dukat eesarski men........................................
100 marek n ie m ie c k ic h .............................

7,1. e t.
8 0 2 0
89 45

109 60
100 80
940 —

292 75
118 —

9 40
5 60

58 02’/,

■ e W Ł  w .

Licytacye.
L. 211 (2854 1— 3)

Celem zabezpieczenia wykonania na­
praw budynków salinarnych na rok 1890 
odbędzie się dnia 13 maja b. r. w c. k. Za­
rządzie salinarnym  w Drohobyczu licytacya 
za pisemnemi ofertami.

Oferty muszą dokładnie według wzoru 
w e. k. Zarządzie salinarnym przechowanegó 
być wypełnione, marką stemplową na oO ct. 
opatrzone, procent opustu od kosztorysowej 
kwoty nietylko liczbami ale i literam i wy­
rażony i najdalej do 11 godziny przedpołu­
dniem dnia l3go maja 1890 do rąk naczel­
nika saliny złożone.

Bliższe warunki, przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w kaneelaryi Zarządu 
salinarnego.

C. k Zarząd salinarny 
Drohobycz, 26 kwietnia 1890.

L. 19658 -----“  (2715 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 154 zł. 66 ct. wa. i zale­
głych ra t z przynależytośeiami odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez

publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. k. 
5/39 sub. rep 147" w Stebniku położonej, 
Jurkaj Dranowskiego i Tekli z Romaniaków 
Dranowskiej własnej, na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w Iikwidaeyi we 
Lwowie w dniach 4go czerwca 1890 i 9go 
lipca 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 400 zł. w. a., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. ust.

Zakład wynosi 10 prc, ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Tiegermana w Droho­
byczu.

Reszlę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 1 utego 1890.

cejkowi o zapłacenie kwoty 80 zł. przepro­
wadzoną zostanie na dniu 28go maja 1890 
i na dniu 2 lipca 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w Sądzie bióro 
nr. 12 przymusowa sprzedaż jednej trzeciej 
części realności dłużnika własnej, w Nowo­
siółkach położonej, wyk. hip. 1. 82 ks. gr. 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 399 zł.

Wadyum 10 pr. tej sumy.
Na pierwszym term inie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania, zajakąbąd ź cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 12 marca 1890.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 3 marca 1890.

L.^4955 (2780 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- 
| wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu przeciw Dańkowi Ja-

,  G a z e ta  L w o w s k a 1* N rj 9 9  z d n ia  1 m a ja  1 8 9 0 ,

i L. 944 (2475 3 - 3 )
Dnia 17 czerwca i 22 lipca 1890 o 10 

rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
 ̂ ności pod wyk. hip. 98 księgi grunt, gminy 
Okocim objętej Kunegundy Paeiakowej wła­
snej, na rzecz galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem zaspokojenia sumy 
138 zł. zpa.

Cena wywołania 1141 zł.
Wadyum 115 zł.

L. 7307 (2473 1 - 8 )
Dnia 17 czerwca 1890 i 22 lipca 1890 

j każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
i się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
| 89 w Biesiadkaeh wyk. hip. 89 księgi grun- 
I towej gminy Biesiadki i 212 księgi grunto- 
’ wej tejże gminy, pierwszej Jana Dudka a 

drugiej Maryanny z Niemców Mierzwowej 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 158 zł.

Cena wywołania 395 zł. wa.
Wadyum 39 zł. 50 ct, wa.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

C. k. Sad powiatowy.
Brzesko, dnia 31 grudnia 1889.



L. 2175 (2809 2 -3 )
Sprostowanie edyktu.

W miejce terminów dnia 11 marca i 
18 kwietnia 1890 rozpisanych w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Atanazemu 
Petrynie pto. 122 zł. 36 ct. aw. zpn. u- 
chwałą z 8 stycznia 1890 1. 11596 89 do 
licytaeyi realności egzekuta wykazem hyp. 
311 gminy Husaków objętej, wyznacza się 
term in dnia 5 maja 1890 i dnia 6 czerwca 
1890 każdym razem o godz. 10 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska, dnia 22 marca 1890.

461 zł.

47 zł., drugiej

Cena wywołania pierwszej 
25 ct., drugiej 24 zł. 96 ct.

Wadyum pierwszej 
2 zł. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Marek z Wadowic.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, dnia 21 lutego 1890.

s wołania zajakąbądź cenę najwięcej ofiaru­
jącemu.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze tut. Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­
potecznych jes t adwokat dr. Leibiinger. 

Tarnopol, dnia 15 marca 1890.

L.

L. 11237 (2811 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 13 maja 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 czerw­
ca 1890 nawet poniżej takowej lieytacya 
całej realności według wyk. hip. 53 i 1/3 
części whl 54 ks. grunt, gminy Rungury 
Wasyla Ołenyn Jakóba własnej na rzecz 
Salamona Krauthamer pto. 58 zł.

Cena wywołania 290 zł 
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierżyciali hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Semena Semanów naczel. gm 
w Rungurach.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 80 grudnia 1889.

L. 862 "  (2826 2 - 3 )
W. c. k. Sądzie powiatowym w H ali­

czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Komarowie położonej 
wedle wyk. hip. 323 tejże gminy objętej 
dłużników Oleksy, M ichała i Sem ania Zel- 
manowiczów własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Wej. Mindowy Curkowskiej w kwo­
cie 50 i 30 zł. aw. zpn. dnia 6 maja 1890 
rano o 10 godzinie za lub nad cenę sza­
cunkową, a dnia 28 maja 1890 o godzinie 
10 rano nawet poniżej ceny szacunkowej 
825 zł.

Wadyum wynosi 62 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

akt

54 ‘ ' (2808 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonozowie położonej, 
wedle wykazu hipot. nr. 68 tejże gminy 
dłużnika Stefana Biłyka własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi stowarzyszenia zaliczko­
wego w Krakowcu w kwocie 50 zł. w. a. 
dnia 29 maja, i 3 lipca 1890 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
term inie tylko za, lub wyżej ceny szacun 
kowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 19 zł. 95 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania, można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jes t po dniu do 
tabuli weszli, kuratorem p. Derdelewicza, 

Krakowiec, dnia 29 stycznia 1890.

511 " “ (2827 1 - 3 )
W dniach 30 maja 1890 i 4 lipca 1890 

każdym razem o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna lieytacya 
realności Berła Blaua objętej wykazem h i­
potecznym nr. 39 ks. gr. gm. Czelatycze na 
zaspokojenie pretensyi Włodzimierza Ustrzy 
ckiego w kwocie 46 zł. 94 ct. wa.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Jahla z Jarosławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, dnia 15 lutego 1890.

ciąg tabularny i akt oszacowania można w
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- ) doręczoną być nie mogła lub którzyby po

L. 1314 (2609 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy pożyczkowej w 
Wieliczce w kwocie 109 zł. w dniach 8 
czerwca i 8 lipca 1890 w Sądzie o godzi­
nie 9 rano 17)82 części realności pod 1. 7 
w Wieliczce i realność pod 1. 41 w Wie­
liczce przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 
cnt. i 559 zł. 60 ct.

Zakład 143 zł. 38 ct. i 55 zł. 96 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

resztę warunków licytaeyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowa 
nych tych, którymby rezolucya licytacyjna

1433 zł 83

cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- i dniu 14 stycznia 1890 i 18 grudnia 1889 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub j do hipoteki weszli do rąk kuratora notary- 
i . r  — J - -  -" a i i .i« r i ,om  i usza Kazimierza Przychockiego w Wieliczce.którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to ieet po dniu 10 września 1889 do tabuii 
weszli, ustanawia się kuratorem p. dr. Prze- ! 
umyckiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu ' L, 895 
niniejszej licytaeyi i ustanowieniu dla nich 1 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Halicz, dnia 15 lutego 1890.

Wieliczka, 11 marca 1890.

H. 2270 (2583 2-
H- k. GSA’k non. rop. a a ł .  G . II 

btv flkHOirk pocriHcSe Kii ivL u i 3dcnoK oe- 
HA KKOTkl 298 3A. 94 Kp. Bd. CTi lipH- Md 
p’k*ni oKiporo pOdaHHMO KptAHT. 3 dKfA«i'A
AdA Tdd. H KSKOB. dHmHTdiąi'10 pfddŁHOCTH
buk- runoT. m. 77 rpo/UdAni KdTdCTp. Fo-
dOCKO d\ddf OKNATOH, A® KdpOdHHhl H

(2650 2 - 3 )
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 2 czerwca i dnia 7 lipca 
1890 o 10 rano przymusowa sprzedaż re­
alności 1. k. 74 w Andrychowie położonej 

3)!  wyk. hip. 1. 245 ks. gr. kat. gminy Andry- 
”  ■ chów objętej wraz z należącym do tejże 

ogródkiem, śp. Ludwika Szczerby, Reginy 
Szczerba, śp. Krzysztofa. Wiercimaka i F ran ­
ciszki Wiercimak własnej na zaspokojenie 
14 ra t pożyczkowych po 6 zł. c. k. uprz 
gal Zakładowi kredyt włościańskiemu w li 
kwidacyi się należących. Na pierwszym ter-

BCt-
III.

A O C K O  łW A A fc I v t l j  ta ł V  I i u ^ V i i u n a )  u  j — --------------^  Ł v v ^

IldBdd PSAfKHMŚB-k MddtJKdipOH Ha a ‘h ł  29 j minie realność ta tylko za cenę szacunko
j ocj takowej wyższą, zaś na drugim

poniżej tej ceny sprzedaną zostanie.
Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Malec w Andrychowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów 1 marca 1890.

dddA 1890 H Hd AfHk 26 HEpBHA 1890 
i'Ad o roAHHii 10 pano, m«. Kiop’k 
SA^uiHOro G»Ad.

IJ-kwa KkIKdHHHd 100 3d Kd.
EdAHWMTi 10 3d. Ed.
Hd ntpBÓM-k TfpMHNli ptddHÓCTk TdA 

npOAdHCK) k8a * 3d, lian bkicuie uktiai rw- 
kahmhch, Hd AP#rH,Wk h hh3 uic.

K/MI3U|Vh SCAOKIA H BHTArk TdK. Ilf- 
pirdANtiTH /WOJKHd BTk t 8c8a - pfrHCTpa- 
TtSpł.

AkBOB-k, AHA 25 MapnA 1890. L.

L. 11236

897 (2701 2— 3
Podaje się do publicznej wiadomości 

1 że w dniach 22 maja 1890 i 26go czerwca 
(2810 2—3) !  1890 każdym razem o godzinie 10 z rana

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie j odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekucyjna 
19 wioio aptw snry.ArJatf; raamOSCl POCI i. k. 00 lw n. ad W10 rano w dniu 13 m aja 1890 powyżej ceny 

szacunkowej, zaś dnia 17 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej lieytacya realności 1. 73 
według wyk. hip, 36 gminy kat. Kluczów 
mały Maryi Karwasieckiej własnej, na rzecz 
Salomona K rautham er pto 554 zł.

Cena wywołania 2450 zł.
Wadyum 245 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Onufrego Andrusiaka naczelnika gminy w 
Kluczowie małym.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 30 grudnia 1889.

      v _
sprzedaż realności pod 1. k. 33 lwh. 33 
Rzepienniku biskupim położonej Maryanny 
z Walów Markowiczowej własnej.

Cena kupna 1600 zł.
Wadyum 160 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

j przynależności i dalsze warunki licytacyjne 
! w Sądzie przejrzane być mogą i przed licy 
| tacyą zostaną odczytane.
\ C. k. Sąd powiatowy.

Biecz, dnia 10 kwietnia 1890.

Z. 5531 (2849
Kimdmaeliimg.

1 - 3 )

Laut des Erlasses des hohen k. k. Fi- 
nanz - Ministeriums vom 28. Marz 1890 
Z. 10756 wurde der Bau eines Administra- 
ions-Gebaudes bei der k. k. Tabakfabrik 

in Jagielnica in Galizien um den veran- 
schlagten Kostenbetrag von 32.13011. 45 kr. 
unter dem Vorbehalte der verfassungsmassi- 
gen Genehmigung des noch nicht bewil- 
igten Theiles des erforderlichen Credites 

bewilligt.
Wegen Sicherstellung dieses Baues 

wird hiem it die Concurrenz ausgeschrieben 
und werden Unternehm ungslustige eingela- 
den, ihr mit einer 50 kr. Stempelmarke 
versehenes, mit der Vadial-Quijtung bele- 
gtes Offert bis langstens 10 Ma*i 1890 Mit- 
tags 12 Uhr bei der k. k. Tabakfabrik in 
Jagielnica zu iiberreiehen.

Das Vadium ist mit 5 prc. der Bau- 
summe zu berechnen und bei 
Kasse zu erlegen.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności: a mianowicie dla 
ciała hip. wyk, 43 w kwocie 154 zł., wa­
dyum 15 złr. 40 ct., wyk. 44 w kwocie 117 
zł. 20 c t , wadyum 11 zł. 72 ct. wyk. 45 w 
kwocie 2349 zł. 70 ct- wadyum 234 zł. 97 
ct. wyk. 46 w kwocie 109 zł. 50 ct. wadyum 
10 zł. 95 ct.

Realności te sprzedane zostaną na pier­
wszym terminie za lub powyżej ceny osza­
cowania, na drugim zaś i poniżej tejże naj­
więcej ofiarującemu.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w Sądzie 
tutejszym.

Wierzycielom hipotecznym, Dini Ba- 
ras, Izaakowi Kelseu, Scheindli Chanie Ba- 
ras, Leibie Wachs, E tti Wolkenberg, jako- 
też tychże spadkobiercom wszystkim, jakoż 
miejsca pobytu i życia niewiadomym tudzież 
tym wierzycielom, którzyby po dniu 9 listo­
pada 1889 do tabuli weszli lub którymby 
uchwała licytacyjna nie mogła być doręczo­
ną, ustanowiono kuratorem adwokata Dr. 
Orskiego z Brodów ze substytucyą Dra. Byka 
koncypienta adwokackiego z Brodów.

Brody dnia 21 marca 1890.

L. 1788 (2723 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

że przeprowadzi przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności wedle wyk. hip. 
nr. 292 ks. gr. gminy Podkamień dłużnika 
Judy Herscha W eitza własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności e. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie a mianowicie 7 ra t po 12 
zł. dnia 28 maja 1890 i dnia 2 lipca 1890 
o godz 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 810 złr,. na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 81 złr.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

. stanowiony Kazimierz Abgarowicz w Roha 
\ tynie.

Rohatyn 19 marca 1890.

u-

!L.

1. Baumeister-Arbeiten . 15014 fi. 19 kr.
2. Steinmetz-Arbeiten 2270 „ 24
3. Cementguss oder Ter-

12 „racotta-W aare . . . — n
4. Zimmermanns-Arbeiten 2304 „ 26 »
5. Spengler-Arbeiten . . 2643 „ 65
6. Stuccatorer-Arbeiten . 403 „ 28
7. Tischler-Arbeiten . . 3146 „ 97 n
8. Sehlosserbeschlag - Ar-

b e i t e a ............................ 562 „ 50 n
9. Schlossergewichts - Ar-

b e i t e n ............................ 3078 „ 07 W
10. Gusseisen-W aaren . . 571 „ 02
11 Glaser-Arbeiten . . • 321 „ 67 3J
12 Anstreicher Arbeiten . 490 „ 86
13. Hafner-Arbeiten . . 832 „ —
14. Maler-Arbeiten , . . 122 „ 98
15 Pflasterer-Arbeiten . . 356 „ 81 n

4719 (2823 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 

einer k. k. ! daje do powszechnej wiadomości, że celem 
\ zaspokojenia sumy 940 zł. aw zpn. Samu- 

ilen auf die i ela M. Hoffmanna odbędzie się w tutejszym 
Sądzie, przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicziiej licytaeyi sumy 27000 zł. wa. zpn. 
na dobrach

1). Stupnica wh. 614 C. poz. 6 jako 
karcie głównej, zaś

2 ) .  “  '

-3).
4).
5).
6).
7),

na

1
Stupnica część wh. 
Wola Stupnicka „ 
Bukowiee „
Kołtawa „
Bieniowa „
Kotowania część

615
616
617
618
619
620

C. poz. 6.

z u

1 jako na kartach ubocznych własność Emilii 
j  Maryi hr. Łoś stanowiących na rzecz Mi- 
• chaliny z Łukasiewiczów Dobrowolskiej za- 
; hipotekowanej w dwóch terminach dnia 29 
> maja 1890 i dnia 12 czerwca 1890 każdą 
! raza o 10 godzinie przed południem pod
[ tym warunkiem, że rzeczona suma sprzeda-
’ ną zostanie na pierwszym termine za cenę 

Die Offerte haben auf den ganzen Bau j wywołania lub wyżej, na drugim zaś także
lauten, und sind die Betrage in densel- j niżej takowej.

~ - ■ Cena wywołania wynosi 27000 zł.
Wadyum 1350 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy-

zusammen 32130 fl. 45 kr.

ben mit Ziffern und Buchstaben zu schreiben.
Die k. k. General-Direktion behaltsich  

die freie Wahl unter den Offerenten vor.
Die Piane, das Yorausmass und der \ ciąg tabularny można przejrzeć w" registra-

j turze sądowej,
Sambor, 15 kwietnia 1890.

Kostenubersehlag, die Baubesehreibung, 
dann die allgemeinen und speciellen Bau- (
bedingungen kónnen bei der k. k. Tabak- j __________
tabrik in Jagielnica eingesehen werden, und ! L. 1225 (2783 8—8)
sind von den Offerenten zum Zeichen des j W dniach 12 maja 1890 i 9 czerwca 
Einverstandnisses zu unterfertigen. i 1890 c 3 godz. po południu odbędzie się

Jene Offerenten, welche fiir die k. k. j w tut. Sądzie lieytacya realności Iwana i 
Tabakregie noch keine Bauten ausfuhrten, j Dmytra Worobców wedle wykazów hip, 1. 
haben ihre Offerte mit Nachweisungen uber ! 98 145 i 146 ks. gr. Mosty małe własnej 
ihre bisherige Bauthatigkeit, insbesondere i pod Nk. 53 w Mostach małych położonej 
iiber die allfallige Ausfiihrung von óffentli- j celem zaspokojenia sumy 15 złr. zpn. 
ehen Bauten zu belegen.

na

L.

L 1633 (2804 2
Wadowicki e. k. Sąd pow. del. miej. 

ogłasza, iż celem zaspokojenia naieżytości 
Franciski Targosz w kwocie 202 zł. 58 ct. 
" pn., odbędzie się w gmachu sądowym w

- - ^   i  o n  A 1__ ± ,5

4169 (2582 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
i resztujaeej wierzytelności w kwocie 1978 zł. 
■ 80 ct. wa. z pn., na rzecz rolniczo kredy- 
j towego towarzystwa dla Galicyi i Bukowiny 

3) i w likwidacyi odbędzie się dnia 29 maja 1890 
: o godz. 9 przed południem w biórze nr. 15 

egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
dłużników Chaima i Wiktora Weiglerów 

230 w Podwołoczyskach

Die seinerzeit zu bestellende Bau- 
Caution betragt 10 pr. der beziigliehenEr- 
stehungssumme und kann in Baarem, in 
nach dem Gesetze annehm baren Effeeten, 
oder hypothekarisch geleistet werden.

, Die Offerte bleiben fiir die E inreieher |
I vom Zeitpunkte der Oberreichung bis zur j 
1 Entscheidung hieriiber verbindlich und > 

werden jene, welche acceptirt werden, vom { 
Zeitpunkte der Annahme auch fiir das k. k. ‘ L. 3752 
Aerar yerpfliehtend. Ś W

K. k. General-Direktion der Tabakregie. : o 10 
Wien, am 10 April 1890.

rzecz Chaskla Adlera.
Cena wywołania 248 złr. 
Wadyum 10 pre.

; Kuratorem niewiadomych i nieobe-

, .. b ----------- „ pod Ik. 307, 308 i
dniach 14 maja i 18 czerwca 1890 każdym : położonych, 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna l ic y - ; Cena wywołania wynosi 6000 zł. wa.
tacya połowy realności łwh. 299 i 6/1264 i Wadyum 300 zł. wa.
części realności lwh. 408 w Zembrzycach, ■ Na powyższym term inie zostanie real-
dłużniczki Rozalii Prorok własnych. i ność ta sprzedaną także poniżej ceny wy-

i cnych wierzycieli hip. ustanowiony Dr. 
I Bernfeld.

Roszta warunków w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Rawa, dnia 12 marca 1890.

(27g3 3 - 3 )  
dniach 16 maja i 13 czerwca 1890 

rano odbędzie się w tut. Sądzie egze- 
i, kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
! Nk, 3 w Kamienicy dolnej położonej wyk. 

2724 (2682 1— 3) j hip. 1. 81 ks. gr. gminy Kamienica dolna
C. k. Sad powiatowy w Brodach ogła- j objętej dłużniezki Magdaleny 1 małż. Kołek 

sza niniejszem, że w dniu 28 maja i 25go \ % Jasik własnej na zaspokojenie pretensyi 
czerwca 1890 każdym razem o godzinie 10 (Nuchyma Manheimera 40 z?r. aw. zpn.

J  ~ • ł s-1 li • h r \ f \ c \ i.

L.

przed południem odbędzie się w~tut. Sądzie ; 
bióro 4 egzekucyjna publiczna sprzedaż real- j 

s ności pod 1. kons. 586,587, 588 w Brodach j  
j położonej wykazami hipotecznemi 43, 44, 45, \ dzie 
i 46 gminy kat. Brody objętej Samuela Ba- j 
I rasa własnej, na zaspokojenie pretensyi Ra- i 
’ cheli Baraz vel Baras urodź. K lahr w kwo- j 
’ cie 4000 zł. wa. z pn. ;

Cena wywołania 4092 złr. 
Wadyum 410 złr,
Bliższe warunki do przejrzenia

C. k. Sąd powiatowy 
Brzostek, dnia 7 lutego 1890.

w Są-



9
L. 7391 (2758 8— 3) j L

C k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­
prowadzi 28 maja i 2go lipca 1890 każdym j 
razem o godz. 9 przed południem przymu­
sową sprzedaż połowy realności lwh. 357 
i całej realności lwh. 460 w Wiśniczu Jó 
zefa i Agnieszki Klubów własnych, oraz 
połowy realności lwh. 384 w Wiśniczu Ma­
cieja Wiktorowicza własnej, na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Limauowy pto 145 zł.

Cena wywołania połowy realności 
lwh. 357 i całej realności lwh. 460 wynosi 
460 zł.

Wadyum 46 zł., zaś połowy realności 
lwh. 384, 263 zł. wadyum 26 zł. 80 ct.

Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze.

Wiśnicz, 28 lutego 1890.

13386 (2805 2—3) ; L. 5546 (2819 2—3)
Ołeksa Kondryn rolnik w Turzy wiel- ; C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni-

L. 10158 (2786 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że na zaspokojenie dłużnej Bazyle- 
mu Tropakowi przez śp. Pawła Iwanoczkę 
a względnie nieobjętą masę spadkową Pa­
wła Iwanoczko sumy 80 złr. aw. zpn odbę­
dzie się w tymże ck. Sądzie łicytacya czę­
ści realności pod 1. 120 st. 243 now. w 
Czerniawie połużonej ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej w dniach 2 maja 1890 i 3 czer­
wca 1890 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Na pierwszym term inie zostaną części 
realności sprzedane tylko za cenę szacunko­
wą 355 złr. wa. lub wyżej takowej na dru­
gim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 35 złr. 50 et.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 1 marca 1890.

L. 7700 2520 (2603 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw Si­
mie Kramriseh urodź. Golnies o 1000 zł. 
wa. zawiadamia, iż dnia 27 maja 1890 i 
dnia 27 czerwca 1890 każdego razu o 10 
godzinie rano w B. nr. III. odbędzie się na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie prymusowa publiczna łicytacya 
realności wyk. hip. 800 księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Brody objętej na 
imię Simy Kramrisch urodź. Golnies wpi­
sanej z tern, iż na pierwszym terminie re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na drugim zaś terminie nawet poni

kiej uznany został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono 

Horyń rolnika w Turzy wielkiej.
C. k. Sąd powiatowy. 

Dolina 30 listopada 1889.

Upadłości.
L. 3290 (2778 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­
domości, iż wdrożonem zostało postępowa­
nie konkursowe do majątku Barucha Gold- 
farba kupca w Nowym Sączu zamieszkałego, 
a mianowicie do majątku ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 dz p. p. z r. 1869 1. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa-

{niejszam wiadomo czyni, że równocześnie 
Stefana j otwiera się konkurs do całego ruchomego, 

j jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso* 
j waz 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
j obowiązuje, położonego nieruchomego ma- 
jjątku _M. Pipera kupca towarów gaianteryj- 
jnych i modnych w Kołomyi i że dokierowa- 
{nia tym konkursem ustanowionym został 
j jako komisarz konkursowy c. k.radca Sądu 

krajowego Jakubowski zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy, adwokat dr. Zipser.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór i:rki był 
w toku, przed upływem dnia 24 czerwca 
1890 wedle przepisów ustawy konkursowej 
i pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym Bądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 7 lipca 1890 r. 
o g. 10 przed południem, do B. IV. do li- 
kwidaeyi ogólnej wyznaczonym, który zara-

ny został p. Teofil M atusiński adjunkt są- : aem ugodowy się wyznacza,
dowy w Nowym Sączu, a tymczasowym za- płynność i pierwszeństwo swych pretensji 
rządcą masy konkursowej p. dr. Henryk wykazali.
Schornstein adwokat w Nowym Sączu. i Zresztą wolno będzie wierzycielom, 

Celem potwierdzenia ustanowionego którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
przez Sad lub przedstawienia innego zawia- iia ^  Arminie w miejsce zawiadowcy ma-
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 16go maja 
1890 o godzinie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którym 
się stawić mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż 
by nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 15 czerwca 
1890 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie zgłosić i na 
przesłuchanie w dniu 27ezerwca 1890 o go­
dzinie 10 przed południem odbyć się m a­
jące do iikwidacyi i do uporządkowania 
podać. Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. 
przewidzianej, na który w tym celu w szy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują.

‘ Zgłoszonym i na ogólnemj posłucha­
niu stawającym wierzycielom, służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków debgacyi

SJ» t9goż zastępcy i wydziału, innych mę 
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy. a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanaw ia się termin 
na dzień 19go maja 1890 godzinę 1() przed 
południem, na którym wierzyciele do ko­
misarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka 
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 

i się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej'1 ogłaszane.

Kołomyja. dnia 23 kwietnia 1890.

L. 6728 (277
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk i § 37 
upr. że treść artykułów umieszczonych 
w numerze 214 czasopisma „Różowrn Do­
mino “ z dnia 13 kwietnia ls9 0  pod napi­
sem 1) „Czem chata bogata11 razem z illu- 
stracya 2) „Hiszpański komplement11 
i 3) „Świtezianka z Nadpełtwi11 zawiera 
znamiona występku z § 516 zatem uspra-. 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6567 (2618 8 - 3 )

Tarnowski Sąd obwodowy wzywa nie­
wiadomych z miejsca pobytu spadkobierców 
Ignacego Łapińskiego, mianowicie dla F ran ­
ciszki z Łapińskich Paprockiej, Jana Ig n a­
cego Łapińskiego, Filipiny Łapińskiej, Julii 
Łapińskiej, Wiktoryi z Bonczarskich Łapiń­
skiej i Teofila Łapińskiego pozwanych przez 
Majera Rappaporta pozwem de praes ,5 
kwietnia 1890 1. 6567 o wykreślenie z ta ­
beli płtaniczej ceny kupna dóbr „Łazany11 
„i Wola Podłazańska" byłego sądu szla­
checkiego w Tarnowie dnia 26 lutego 1824 
1. 2036 kallokowanego na XIII miejscu 
prawa ewikeyi, aby ustanowionemu dla nich 
kuratorowi dr. Henrykowi Kronhelm-NoH- 
heimowi dostarczyli środków obrony 1 
wymienili innego pełnomocnika, inaczej ski 
ki zaniedbania tego sami sobie przypi 
będą musieli’

W Tarnowie, dnia 10 kwietnia 18,

żej ceny wywołania najwięcej ofiarującemu wierzycieli dotychczas urzędujących powo
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 3400 zł. wa. 
przyjęta.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania,
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależności sprzedać się mającej realno­
ści i resztę warunków licytacyi przejrzane 
być mogą w registraturze. L,

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby
po dniu 6 kwietnia 1889 jako dniu wyda- w;e 0jiWiKra

łae stanowczo inne osoby, w których pokła­
dają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11..

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 22 kwietnia 1890.

18075 
Ces. kr.

(2794 2—8) 
Sąd krajowy we Lwo- 
ninieiszem konkurs na

wiek powodu uchwały sądowe doręczone jggy JU. y g. p p^ położony majątek Ru- i Krakowie przez c. 
być nie mogły, ustanowiony został kurato- jjjua Rurzera krawca damskiego we Lwo

_ a  _: wri -  i,: r. \r nnhi.rvnav. w * i tt i i.. i 10

L. 4369 (2842 2 - 3 )
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

c. k.weterynarza powiatowego ewentualnie 
posady oglądacza zwierząt i płodów zwierzę­
cych, rozpisuje się niniejszem konkurs •/ ter­
minem do końca maja 1890 r.

Kandydaci mają swe podania, zaopa­
trzone metryką urodzenia i dowodami kwa- 
lifikacyjnemi wymaganemi ustawą z dnia 
21 marca 1873 nr. 37 dzup. niemniej do­
wodami. znajomości języków krajowych, 
wnieść w powyższym term inie do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa, mianowicie kom- 

w służbie państwowej 
służbowej, inni zaś 

Starostwo a we Lwowie

rem Antoni Witosławski c. k. notaryusz w jWje uj Halicka 1. 18. 
Brodach.

Brody, dnia 19 lutego 1890

L. 4181 .
C. k. Sad powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 50 zł. zpn. na rzecz funduszu 
propinacyjnego odbędzie się dnia 19 maja

p»d
C. nr. 408 położona wykazem hipotecznym
1. 153 gminy Touste objętej

Cena wywołania poniżej której rea 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 41 zł.

Wadyum 4 zł 10 et.
Bliższe warunki przejrzeć można

registraturze Sądu.
Drzymałów, 7 września 1889.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
i się p. o. k. radcy Sądu krajowego 
I Spauście jako komisarzowi konkurso- 

2785 3—3) | Wemu, zaś tymczasowym zawiadow 
ca masy ustanawia się j). adw. dr. Men 
kesa wzywając zarazem wierzycie­
li, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich p retensji, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału

Dyrekcyę Policji. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 26 kwietnia 1890.

L. 9076 (2722 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Antonie­
go Skrzatka, że przeciw niemu i innym spój­
nikom wniósł ck. uprzywil. Zakład kredyto­
wy włościański w likwidacji pozew egzeku­
cyjny o zapłacenie 17 rat po 12 złr. jednej 
raty 12ztr. 16 ct. skutkiem czego termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 10 maja 
1890 wyznaczony został.

Ustanawiając dla niewiadomego z po­
bytu Antoniego Skrzatka kuratora accLcium 
w osobie p. adw. dr. Żelechowskiego, wzy­
wa się Antoniego Skrzatka aby na wyż wy­
znaczonym terminie albo osobiście, s ta ­
nął, lub kuratorowi potrzebnych do obrony 
środków dostarczył lub innego pełnomocni­
ka ustanowił, o tern Sądowi oznajmił, ina­
czej skutki ze zaniedbania wynikłe sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 19 grudnia 1889.

w

Si' i V
L. 6872 (2831)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
upr., że treść odezwy drukowanej we Lwo­
wie w drukarni Jana Mittiga i Sp. pod ty- 

wierzycieli, w którym to celu wyznacza się ' tułem „Odezwa11 zaczynająca się od słów 
term in na dzień 5 inaja 1890 godzinę ; „Tawarzysze“ a kończąca się słowami „prze- 
10 przed południem w tut. biurze nr. 7. ciwuości bowiem rodzą rozgoryczenia i nie- 

Ktokolwieic chce wystąpić z jakąbądź : chęć11 jako też treść odezwy takiej saiuej 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ■ z podpisem „Wasi bracia robotnicy" lwo- 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, ; wski komitet robotniczy" zawiera znamiona 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- • występków z § 300 i 302 uk. zatem uspra- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- ; wiedliwioną jest zarządzona pod dniem 22 
ków prawnych przed upływem 30go maja ‘ kwietnia 1890 przez c, k. Prokuratora 

11890 i podać ją na terminie na dzień rządowego, konfiskata tego czasopisma.
116 czerwca 189Ó godzinę 10! ą przed po łu -j ‘ W skutek tej uchwały wzbronione
< oniem wyznaczonym, do uznania płynności : jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 

i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż-i a zabrany nakład ma być zniszczony.
(2779 3—3) | by nawet o nią spór już był wytoczony. [ C. k. Sąd krajowy karny.

i i . Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze \ Lwów, dnia 24 kwietnia 1890.
  u . . swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać i __________

”  ednik Towarzystwa wzajemnych ubezpie- \ na tym term inie w miejsce dotychczaso- ( L. 6726 ,(2y75)
„„Iw w Krakowie uchwałą tutejszego c. k, j wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i \ W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

i — inne osoby, i C. k. Sąd krajo vy dla spraw karnych
| orzekł na mocy §§ 483 i 493 spk. i § 37 

Na terminie, wyznaczonym do wyka-1 upr. że treść pisma ulotnego pod tytu- 
zania płynności zgłoszonych w ierzytelności' łe m  „Odezwa11 z podpisem we Lwowie 
ma być usiłowane przyprow adzen ie  do skutku j dnia 15 kwietnia 1890 robotnik polski za- 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej. wiera znamiona zbrodni z § 65 uk. zatem 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy j usprawiedliwioną jest zarządzona przez c, 
konkursowej umieszczane będą w „ Gazecie I k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
Lwowskiej". I czasopisma.

Z c. k. Sądu krajowego. I W skutek tej uchwały wzbronione
Lwów, dnia 25 kwietnia 1890. | jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu

Kuratele.
I 12917 . u .

C. k. Sąd delegowany miejski cywilny
w Krakowie ogłasza, że Adam Goliński u- 

ednik Towarzystwa wzaj- _ 
ezeń w Krakowie uchwałą tutejszeg ^  „
sadu krajowego cywilnego z duia 28 marca i członków wydziału wierzycieli
1890 1. 8499 został uznany umysłowo I posiadające ich zaufanie
chorym. . , n  ■

Kuratorem ustanowiony ieodor u a j-
dzież z Krakowa.

Kraków, 18 kwietnia 1890.

L. 2511 (2602 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej krajowego Zakładu 
dia obłąkanych w Kulparkowie, przez c. k. 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie zastępowa­
nego, przeciw Alterowi Sehapira i Marku­
sowi Stempel o zapłatę kosztów leczenia 
Izydora Stempla w kwocie 264 zł. 93 ct. 
aw. zpn. zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Markusa Stempla, iż na 
prośbę e. k. Prokuratoryi Skarbu w imieniu 
krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kul­
parkowie de praes. 11 stycznia 1890 1. 353, 
uchwałą z dnia 18 stycznia 1890 i. 353,’ 
dozwolone zostało przymusowe ocenienie 
realności wyk. hip. 125-3 księgi gruntowe, 
dla gminy katastralnej Brody objetej i że 
dla doręczenia tej uchwały jak i dalszych 
uchwał w tej sprawie, ustanowiony został 
dla niego kuratorem dr. Wilhelm Orski 
adwokat krajowy w Brodach, któremu też 
do obrony praw swoich potrzebną informa­
cję udzielić lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma, inaczej następstwa zaniedba­
nia tego, sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 21 lutego 1890.

I 1473 “----------- -- (2769 2—3)
Dla marnotrawnych Michała i Regina 

Wojtowiczów ustanowiony został kuratorem 
miejsce Jana Barda, Wojciech Kawa z Zy-w

lasowv.
Tuchów, dnia 12 kwietnia 1890.

a zabrany nakład ma być zniszczony. 
C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1890.

L. 13209 (2637 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

ustanowił w sprawie egzekucyjnej gminy 
m iasta Drohobycza przeciw spadkobiercom 
śp. Berischa Gottlieba a to Józefowi Gott- 
lieb iB eili Gottlieb o zapłacenie sumy 5500 
zł. zpn. z większej 10000 zł. aw. pochodzą­
cej, dla niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Gottlieba kuratorem adw. dr. Wolskie­
go z Drohobycza.

O tern zawiadamia się Józefa GotU'; 
ba z wezwaniem, aby kuratorowi udzielił 
potrzebnych inform acji lub obrał sobie in ­
nego zastępcę i o tern sąd zawiadomił, gdyż 
inaczej skutki z tego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 września 1888.
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6676 (2691 2—3)
W y k a z

przypadających kwot na pojedyncze okręgi 
szkolne na rok szkolny 1890/91 na bezpłat­
ne książki w języku polskim dla ubogich 
uczniów w stosunku do ilości dzieci do 
szkoły rzeczywiście uczęszczających w roku 

szkolnym 1889/90

395 orzeczeniem z dnia 24 sierpnia 1889 *

Pn

70

6

C.; k. 

Okręgowa Rada 

szkolna

cc
o o
—  ca
'OO . "

Pr.

K w ota  p r z y  
padająca na' 

p o ls k ie  
k s ią ż k i  

bezpłatne  
Zakładu na­

r o d o w e g o  
im .  O s s o iin - | 

skieh.
złr.

.Białej 
Bochni
Bohorodczanaeh 
Borszczowie 
Bóbrce 
Brodach 
Brzesku 
Brzeżany 
Brzozowie 
Buczaczu 
Chrzanowie 
Cieszanowie 
Czortkowie 
Dąbrowie 
Dobromilu 
Dolinie 
Drohobyczu 
Gorlicach 
Gródku 
Grybowie 
Horodence 
Husiatynie 
Jarosławiu 
Jaśle
Jaworowie 
Kałuszu 
Kamionce 

8 , Kolbuszowie 
9 1 Kołomyi 

30 i Kosowie 
1 Krakowie zamiejska

miejska 
Krośnie 
Limanowie 
Lisku
Lwowie zamiejska 

miejska
Łańcucie
Mielcu
Mościskach
Myślenicach
Nadwórnie
Nisku
Nowym Sączu
Nowym Targu
Pilznie
Podhajcach
Przemyślu
Przemyślanach
Rawie
Rohatynie
Ropczycach
Rudkach
Rzeszowie
Samborze
Sanoku
Skałacie
Sniatynie
Sokalu
Stanisławowie
Starem m ieśde
Stryju
Tarnobrzegu
Tarnopolu
Tarnowie
Tłumaczu
Trembowli
Turce
W adowicach
Wieliczce
Zaleszczykach
Zbarażu
Złoczowie
Żółkwi
Źydaczowie
Żywcu

Razem

67ś 
7975 
2260 
4668 

10229 
8129 
5971 
6127 
6569i 
4690; 
8341 
4167: 
3858 
5172 
3701 
3915 
7645 
4551 
4665 
2392 
4065 
8375 
7166 
8588 
4833 
4167 

12324 
6258 
7970 
3946 
8650 
5859 
5758, 
3884 
2177 

20687 
8613 
7224 
6117, 
7473 
8272, 
2705 
4237: 
8144 
61401 
3443 
4215: 
6355 
6308 
4838 
6246| 
4130 
3784 
8249 
7364 
7253 
5775 
4870 

11451 
6934 
2697 
6160 
5561 

10199 
9450 
4242 
8466 
2080 
6784 
8386 
40081 
4729 

10847 
6784 
84281 
4300

ct.

33!

203
241

68
141
309
245 
180: 
185 
198 
141
252 
126 
116 
1561 
111 
118 
231 
137 
141

72
122
253 
216;
259 
146 
126 
372
189 
241 
119 
261 
177 
174| 
117

65
625
260 
218' 
185: 
226 
250

81
128
246 
185; 
104;
127 
192
190
146 
188 
124 
114 
249 
222 
219 
174
147 
346 
209

81
186|
168
308|
285
128 
256

62
205
253 
121 
143 
328 
205
254 
180

72
27
37
22
45
85
64|
28i
721

36:

1. 10782 w kwocie 4239 zł. 60 ct.
c) w majętności Moszczanica wyk. 

hip, 400 orzeczeniem z dnia 24 sierpnia
1889 1. 10780 w kwocie 4504 zł. 51%  ct.

d) Moszczanica wyk. hip. 400 orze­
czeniem z dnia 18 grudnia 1889 1. 25149 
dodatkowo w kwocie 2473 zł. 10 et.

e) w majętności Dzików wyk. hip. 
434 orzeczeniem z dnia 24 sierpnia 1889 
1. 10695 w kwocie 15456 zł, 871/* ct.

f) w majętności Dzików wyk. hip. 
484 orzeczeniem z dnia 18 grudnia 1889 
1. 29065 dodatkowo w kwocie 6182 zł 
75 ct.

g) w majętności Ułazów wyk. hip. 
528 orzeczeniem z dnia 24 sierpnia 1889 
1. 10792 w kwocie 7286 zł. 81 ct.

h) w majętności Głazów wyk. hip.
528 orzeczeniem z dnia 18 grudnia 1889 
1. 25165 dodatkowo w kwocie 2561 zł. 
42 % ct.

i) w majętności Koziowka wyk. hip.
529 orzeczeniem z dnia 24 sierpnia 1889 
1. 10757 w kwocie 2782 zł. 23Va ct.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tych majętnościach do 
dnia 26 marca 1890 zostały zahipotekowa- 
ne, aby pretensye swe do dnia 15 czerwca
1890 ustnie lub pisemnie w tymże c. k. 
Sądzie krajowym tern pewniej zgłosili, ile 
że niezgłaszający uważani będą za zgadza­
jących się na przekazanie ich pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia za odjęte prawo 
propinacyi w porządku oznaczonym pier­
wszeństwem hipotecznem, nie będą już
więcej przy rozprawie słuchani i utracą
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środków prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowanych w myśl § 5 ces pat. 
z dnia 25 września 1850 Nr. 374 d. u, p. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 
pretensye w miarę pierwszeństwa hipote­
cznego na kapitał wynagrodzenia przeka­
zane, albo według § 27 ces. pat. z 8 listo­
pada 1853 Nr. 237 d. u. p. przy gruncie 
pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszają­
cego i jego ewentualnego pełnomocnika, 
który przedłożyć ma pełnomocnictwo odpo­
wiadające wymogom prawnym i legalizowane; 
kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają

przeciw ugodzie przez interesowanych w

33
12]
92
23
69
25
06
14'
23[
961
08,

479727; 14512178!

myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850 1. 
374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby w 
takowej ich pretensye w miarę pierwszeń­
stwa hipotecznego na kapitał wynagrodze­
nia przekazane, albo według §. 27 ces. 
pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy; imię i na- 
wisko, i miejsce zamieszkania zgłaszające­
go i jego ewentualnego pełnomocnika, peł­
nomocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale odsetkach, o ile ta­
kowe mają równe prawo z kapitałem, ozna­
czenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej wie­
rzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego ck. Sądu obwo­
dowego, wymienić pełnomocnika w Sanoku 
zamieszkałego upoważnionego do odbioru 
uchwał sądowych gdyż inaczej uchwały te 
przesyłane będą zgłaszającemu się przez 
pocztę z tym samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były.

Sanok, dnia 18 marca 1890.

wysyłane za granicę podlegały podobnie 
jak to ma miejsce we wewnętrznym ruchu 
Austro-W ęgier do wagi'20:Tgram ów poje­
dynczej opłacie.

Zwraca się przeto uwagę interesowa­
nych na okoliczność, iż tylko w obrębie 
austro-węgierskiej monarchii i w kierunku 
do Bosnii i Hercogowiny wynosi franko za 
list od wagi 20 gramów 5 ct. powyżej 20 
gramów do 250 gramów 10 ct. wa. za listy 
do Niemiec zaś już przy wadze powyżej 
15 gramów podwójna należy się opłata.

Przy listach przeznaczonych do innych 
państw i krajów wchodzących w skład 
światowego związku pocztowego, wzrasta 
należytość co 15 gramów tak, iż za listy 
wagi od 15 do 30 gramów należy podwój­
ną, od 30 do 45 gr. potrójną i tp. uiszczać 
w znaczkach opłatę.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1890.

(2595 2—3)L, 5284
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku, w po­

stępowania sprostowawczem ks. hyp. dóbr 
Zernica 1 jjźesza W eitmana własnych, wyk. 
hyp. 377 objętych, na zgłoszone roszczenia 
Jana Czubika, Józefa Danyło, Jana Gło­
gowskiego, Matwija Króla, Wawrzyńca i 
Ewy Mazurów, Michała Ostarz, Jana Pod­
górskiego, Jana Ryfana, Andzeja Wojtawia- 
ka i Leszka Firo vel Lorenz, Asafata Susz­
ko, nareszcie Tomasza Siekaniec co do 
własności i posiadania niektórych gruntów 
dla wierzyciela hypotecznego dóbr Zernica 
Michała Skórskiego byłego dzierżawcy w 
Rogach względnie jego spadkobierców z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych usta­
nowił kuratorem adw. Dr. Józefa Flakowi- 
cza w Sanoku, doręczył temuż odnośne u- 
chwały i wyznaczył term in dochodzeń 12 
czerwca 1890 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie B. N. 10.

O czem Michała Skórskiego, względnie 
jego spadkobierców powiadamia.

Sanok, dnia 12 października 1889.

L. 15526 (2796 2—3)
C k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Maryannę Filunkiewicz, Wiktoryę, 
Marcina i Ignacego Żurowskich, względnie

równe prawo zastawu z kapitałem; o z n a c z ę -  tychże z życia 1 miejsca pobytu mewiado-
nie tabularne pozycyi zgłoszonej wierzytel 
nośei, tudzież w razie, jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tut. c. k. Sądu 
krajowego, wymienić pełnomocnika we 
Lwowie zamieszkałego, upoważniając go do 
odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesełane będą pocztą do zgła­
szającego z tym samym skutkiem prawnym 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych.

We Lwowie, 5 kwietnia 1890.

L. 14254 (2661 2—3)
Vom kk. Landes ais Handelsgerichte 

in Lem berg wird iiber Ansuchen der F ir­
ma „Gebruder Schulze11 der Inhaber des 
angeblich abhanden gekommenen von der 
Firm a „Gebruder Schulze" in Graz ausge- 
stellten an die Ordre dieser Firm a am 15

mych spadkobierców, odnośnie do umie­
szczonego w numerze 69 70 i 71 edyktu 
z dnia 15 lutego 1890 1. 2553, że do prze­
słuchania stron po myśli § 45 ust. hip. 
termin na dzień 21 maja 1890 godzinę 
l i  przed południem w tus. sali rozpraw 
tegoż sądu wyznaczony został.

We Lwowie, 12 kwietnia 1890.

KUNDMACHUNGr
Laut Yerstandigung des hohen k. k. 

Handels - M inisteriums langen ófters unvoll- 
standig frankirte Briefe aus Oesterreich- 
Ungarn in das Ausland, insbesondere nach 
Deutschland ein, fur welche die Adresaten 
sodan ein Nachtragsporto zu entrichten 
gezwungen sind. Die Anzahl dieser Briefe 
weiset das Gewicht von 15 bis 20 Gramm 
aus, welches Moment die Verm uthung be- 
griindet, das die Ursache der ungenugeu- 
den Frankirung der Briefe in der irrthum - 
lichen Ansicht der Aufgeber liegt, ais wur- 
den die in das Ausland expedirten Briefe 
wie dies im internen Verkehre von Oester- 
reich-Ungarn der Fali, bis zum Gewiehte 
von 20 Gramm der einfachen Taxe unter- 
liegen.

Man findet somit die Aufmerksamkeit 
der Iuteressenten auf den Umstand zu len- 
ken dass die Francogebuhr nur im Bereiche 
der ósterreiehisch - ungarischen Monarchie 
und im Verkehre m it Bosnien und Herzo- 
gowina fur Briefe bis zum Gewiehte von 
20 Gramm 5 kr., iiber 20 Gramm bis 250 
Gramm 10 kr. ó. W. ausmacht, dass aber 
fur Briefe nach Deutschland schon bei ei- 
nem Gewiehte von iiber 15 Gramm die 
doppelte Taxe entha.lt.

Bei Briefen, welche fur iibrige Reich e 
oder Liinder des Weltpostyereines bestimmt 
sind, steig t die Gebtihr fur je 15 Gramm 

J so, dass fur Briefe, im Gewiehte von 15 bis 
' 50 Gramm die doppelte fiir jene von 30 

bis 45 Gramm die dreifache Taxe etc. in 
W ertbzeichen zu entrichten ist.

Lemberg, am 22 April 1890.

L. 5959 (2588 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Stefana Pradę, Magdalenę z Prądów 
Gottemann, Franciszkę z Prądów Schóller, 
iż dla nich w sprawie Franciszka Preislera 
o wykreślenie sumy 400 zł. w. a. z karty 
ciężarów części połowy dóbr Wampierzów 
Przebendów, wyk. hip. 1. 870 objętych, ce­
lem doręczenia im uchwały z dnia 10 kwieSeptember 18881 zahlbaren, iiber 461 fi• j lem doręczenia im uenwaty z cinia iu  xwie- 

88 kr. ów. lautenden, yom M. M. Próchnik ! tnia 1890 1. 5959 kuratorem adw. D r  Jana
  '  -  '  - ! J  L -  —  T i ---------------------------------------- ; ______„,,uin Letnberg angenommenen Wechsels de j Mikucińskiego w Tarnowie z dodaniem sub 

dato Lemberg 31 Mai 1881 m ittelst Edik- j stytuta w osobie adw. dr. Jana Steca w 
tei> aufgefordert, diesen Wechsel binnen j Tarnowie ustanowił, 
fiinf und yierzig Tagen vom Tage der l e - |  Tarnów, dnia 10 kwietnia. 1890.
tzten Kundmaehung dieses Edictes in der i __________
Lem berger Zeitung diesem Gerichte um j L. 1481 (2621 2—3)
sogewisser vorzulegen, ais widrigenfails die- ] C. k. sąd powiatowy w Tuchowie
ser Wechsel nach Ablauf der bezeichneten i wzywa niewiadoma z miejsca pobytu Ewę

—  1 ’ ■ ’ • 11............ Z- W » _ __„J.

Z Departam entu rachunkowego c. 
Namiestnictwa.

Lwów, 21 kwietnia 1890.

™  posi

L. 13628 (2662 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Cewków, Niemstów, Moszcza­
nica, Dzików, Ułazów i Koziowka wyka- 

ami hipotecznemi L. 39, 395 400, 434,
_%8 , 529 ksiąg gruntowych dla większych 
posiadłości objętych b. p. Józefa Laufera 
własnych, że c. k. Dyrekcya galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego wymierzyła kapi­
tał wynagrodzenia za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propinacyj- 
nych w powyższych majętnościach a to: 

a) w majętnościj Cewków wyk. hip. 
39 orzeczeniem z dnia 24 sierpnia 1889

t
1. 10690 w kwocie 10687 zł 325/, ct.

b) w majętności Niemstów wyk. hip.

Cy i- U  C i W U i J U *  U U V U  I K U A U u . J  Vi>v« .

F ris t iiber weiteres Ansuchen der Firm a ! Wolską, ażeby do spadku po śp. Wawrzyń-
“Gebrilder Schulze" fur am ortisirt erklart. i cu Górskim zmarłym w Ryglicach 1 maja
weraen wird. j 1889 w przeciągu jednego roku się zgłosiła,

Lemberg, am 5 April 1890. i gdyż inaczej spadek ten ze zgłaszającemi
‘ się spadkobiercami i z ustanowionym dla 

(2738 2 —3) j niej w osobie Józefa Ciąbora kuratorem da-L. 1679
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała 

twiając podanie W ładysława Lenkiewicza 
z dnia 12 marca 1890 1. 1679 w celu prze­
kazania kapitału wymienionego orzeczeniem 
ck. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
z dnia 11 września 1889 1. 16301 w kwo­
cie 529 złr. 95 ct. aw. i z dnia 7 grudnia 
1889 L. 26062 w kwocie 1457 złr. 36 ct

lej pertraktowany będzie.
Tuchów, dnia 30 marca 1890.

za

L. 413 (2601 2 3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Konstantego Gąsiorowskiego w sprawie egze 
kucyjnej Samuela Praetzla o 400 zł. mianu-

  .. --------  _ -------- __ „ je  się kuratorem notaryusza Gayczaka w An-
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży na- ; drychowie i temuż rezolucyą z dnia 13 wrześ-

 Ł ■ • ■ . - m i  i -loon  1 4KAO

.o n o E - M jie N h e .
Ilo C A A  BklC. U,. K. A \h-

NHCTfpCTKd TOprOK/Vk N A A Y O A A T T i H4CT0 
3Tv flBCTpCi ■ OtfropiJJHHkl 34 rpJHHU,K> A 
11,WEN NO A° MTuYUTHHNbJ HtAOCTdTOMNO 0" 
4>p4NKOK4N0 AHCTklj KTv NACAdiAOKTi HOrO 
4APfc<łTW OnadMSKdTH AV8CATTi N4Af}KH- 
TO C Tk  A® AaTK0KS-

EoAkllJ4 H4CTk Tk lK -k  AHCTOBTi BklKA 
3 8 6  B d l’ 8  /WfJKH 15 A  20 rpa;V\OKTv, 3TI HO- 
ro  aro/Kua b n o c h t h , ipo npHHHna H tA o c T a - 
TOMNOrO <jipaNKOK4HA AHCTOBTy rt£>KHTk BT* 
OLUHKOMNO/UTł MN^kn/lo NaAdBipkKTs K 8 A k T O - 
KU AHCTbJ BklChJAANń 34 rpdHH|j(K>, nOA^KNO 
Id Kii BO BN8Tp£HNOAMi O K O p O T^ 4BCTpO- 
OłjTopCKOH A«P>KaKhJ> 4/Kk A© B4TH 20 rp A - 
/MÓKii n Ś A ^ A ra A H  n o o a h n o k o h  o n a a t ^ .

3 b £ p t4 6  c a  n p o T o e  oi/marS m iT£p£- 
COBaHhJJfk H4 T 0 6 ,  ipo AHUJk B li OKpSK^ 
aBCTpo-SropcKoii a ^ ^ 4^  h ^  N anpA A ri: 
AO KoCHIH H rEpHOrOBIINH BklNOCHTTi l|paH- 
KO 34 A H CT’k A °  KarK PpaMOKTi 5 Kp. 
no h a a ^  20 a® rp. 10 Kp 3a a h c t w  
JKE A® N ’b/V\£TMHHkl KJKf OpH 1143^1 H4ATi 
15 rp . N dA EK IITk  CA HOAKOHlia T4KC4-

LJJo A® AHCTOBli npH3 H4Mf HhJY^ A® 
hhuihKti a* ? ^ 4^  h KpaHBii bKoaa^hKti 
Kii CKA4A'k iH£>KHH4p0AH0r0 3KA3K8 nOH- 
TO BorO, nOKOAklUae CA H4A£JKHT0CTk ipo 
15 rp . T 4 K li ipo 34 AHCTH OATk 15 A® ^0 
rp4A\. 84rH N4A£JKHT0CTk nOABOHHS, OA 30 
Ao 45 rp. noTpoHHS h t .  a - takcS Bli
SH a iK a jflł n o iT O B k lK li 0nA4HbB4TH.
3 -k  H. K. ĄHp£KIj(fH n o s T k  H T£A£rp4<jsÓBli.

A k B O B li, A n a  22 H B ^ T H A  1S90.

L - 6570 ~ (2616 2 - 3 )

1889 W , 4 ? * .  ,  wiadoinego1̂ m iejsca

WWjw'7wa ,Cpai , 8 li C  / M w w W t
stopada 1868 1. 237 d i. u. p. wszystkich L. 1386S   (S8S0 i _ 8) 1 T w I S  Ł M a ń sk f  b i l ™  Łt “ “ J
“ S i  i OBWIESZCZENIE. I w  Tarnowie z d n i a L ^ l n t e g .  I S k M . l ó f d

-------   rJ ̂
jęcnosw uu unia tu  iu»,6 .  - —  j Wedle zawiadomienia Wys. c. k. Mi - ] kolokowanych na VII i VIII. miejscu sum
hypotekowane, aby roszczenia swe do dnia : nisterstw a handlu nadchodzą często z j 4.000 złp. 3.073 złp. 3.000 złp. i 3.000 złp. 
15 czerwca 1890 ustnie lub pisemnie w j Austro-W ęgier za granicę zwłaszcza do N ie - ! dla którego adw. Dr. Szancera ustanowiono 
tymże ck. Sądzie obwodowym tem pewniej miec niedostatecznie ofrankowane listy, ! aby temuż środków obrony dostarczył, lub 
zgłosili, iż w razie niezgłoszenia uważani j w skutek czego zniewoleni są adresaci uisz- i innego pełnomocnika wymienił ,inaczej sku- 
będą za zgadzających się na przekazanie j czać dodatkowe portoryum. Przeważna ] tki zaniedbania tego sam sobie przypisać 

' 1 ' -----i 1 icfńw OTvlr9.i7.Tiia waffp mipflztr i hprly.ip, musiał.ŁO) Z/^avtuou)C£\jj \jl± uj.y — j- ----- — - { _____  ___
ich wierzytelności na kapitał wynagrodzę- j część tych listów wykazuje wagę między j będzie musiał, 
n ia w porządku oznaczonym pierwszeństwem , 15 a 20 gramów, która to okoliczność uza- Tarnów, dnia 10 kwietnia 1890.
hypotecznem, nie będą więcej przy rozpra- sadnia przypuszczenie, iż przyczyna niedo- 1 
wie słuchani i utracą prawo wnoszenia ja - statecznego frankowania listów leży w błę- 
kichkolwiek zarzutów lub środków prawnych dnem mniemaniu nadawców, jakoby listy



11
' . y , ■ i „  , (2598 2 ■ ty  ! z hipoteki realności lwh. 11 w Moszczenicy,

(stanisławowski ck. Sąd obwodowy w ; Wzywa się Mendla Sperlinga, by na 
~f,rajwie Prze a^anią wypośrodkowanego ka- j term in dnia Id  lipea 1890 o 9 rano stanął 

Z?ma W kwotach 14000 zł. ] lub ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
ofo-n nroownb-n m'iS!1<>j‘le Prawo propinacyj- ' dr. Barbackiemu w Nowym Sączu potrzeb 
Z Z  Z l Z l l  Z Z deh Ladzkie wyka- i nych informacyi udzielił.
w eześc?°Anivy Mnł °K0 -°b^ t^c]l własność | C. k. Sąd powiatowy
Twanfr-ti ; Gałeckiej i Anny 2 małż. i Stary Sacz, 23 czerwa 1887.

wzy w» z życia i | * “„ » “r * *  ; ;  " (2576 3 3)
m iejsca pobytu niew iadom ych w ierzycieli ; B. Tarnow ski sąd obwodowy uwia-
hipotecznych Ignacego Chojeckiego, Józefa j G. a- _ u z  £ y Cja i m iejsca po-
Chojeckiego, Annę Chojccką, Hersza Ellen- , damia mew 7 j Maryannę Doerl wzglę- | 
berga i Chaima Kleinera względnie tychże ; bytu Jozef n ;pwjadomych spadkobierców, 
niewiadomych spadkobierców, dla których ; dnie tyciiz ■ M a y e r a  Rappaporta pozwem 
się równocześnie kuratora w osobie adw. i pozwanych p , ietnia 1890 roku 1. 6563 
krajowego Dra. Buczyńskiego z substytucyą i de praes. a. tabeli płatniczej ceny ku 
adw. krajowego Dr. Mandyczewskiego usta- j o w\’kre „any“ Wola Podłazanska by- 
naw a, jak  niemniej wszystkich wierzycieli , pna r „ „checkiego w Tarnowie z dnia 
którzy na rzeczonych dobrach przed dniem  j łego sąd 2036 kollokowanego na
18 lutego 1890 jakiekolwiek p re tensje  na- j 26 hotego 1 ^  ewikeyi ^  dla nich u-
byli, aby takowe najdalej do 20 maja 18'90-. XI . ^  kuratora adw. dra. Hemyka Kron-
w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem ; rdheim, któremu środków obrony
w ślad §. 18 i 21 ces. pat. z 8 listopada ^elm  j pełnomocnika dostar-
1853 N. 237 dz, p. p: przy przyszłej roz-
prawie słuchani nie będą i jako na przeka- ; czyc m a j ą . dai a 1Q kwietola 1890 .
zanie swych pretensyi na kapitał wynagio- | ^ ^ ___
dzenia według porządku tabularnego przy- ; (2o97 -  )
zwalający uważani będą. . . | 1 jj g ad obwdowy w Samborze wzy-

Nadto utraciliby prawo czynienia p - ; tmsiadacza zaginionej karty udziale ,j
zycyi i wszelkich środków, prawnych prze- , P ^ ^ ^ t o w e g o  “Pomoc“ w Sarn -
ci w ugodzie przy przyszłej rozprawie :m e  ; • Y zarej estrowane] z ograniczoną 
dzy wierzycielami i stronami d \ k „ daty Sambor dnia 29 lipca .
przyjść moeacei w myśl §» 5 wspomnia e- ■ p i |  j  a wystawionej na imię

S K  ezem jednak ich prawa ; nr. 83 ^  ^ ^  ^w ajacej by do jednego 
przekazania ich pretensyi na kapitał wyna- Arona W e s a o p j  ) dui od trze-
grodzeiha wedle porządku t a b u l a r n y  lub  ; roku, “ g0 edyktu w „G azecie ,
zabezpieczenia na gruncie ziem i w ślaa  v  , 4 w ym ienioną kartę  udw alo-
27 wyż powołanego ces, pat. możliwa ugo- . L *o*hk JpewŁ ej tu t. sądowi jrz e tR o ż y ł, 
da naruszone me będą. nazw :- ' P-dyż w przeciwnym  razie takowa za n , .

której dom iga i odaetk, towye pmwo 1 ; - ( W  » - * > !
kapitałem m « j ł«  > <»«»««»“  | • c  t  Sad krajowy jako handlowy we ,
sjoji, wierzytelność w księgach h j i o te u -  ,> • a M »  i miejsca p o b y -,

“ ,0 h  ^ l Ś " X . w i , a a n i  s» wierzyciele |  tu * * * * *  * * * *  “ ■

Jarosławiu przez Stanisława i Reginę Dzieg- 
dziarzów ;

Wzywa się niewiadomego właściciela, , 
aby w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia j 
w gazecie swe prawo do znalezionej sumy 
przed sądem tutejszym należycie udowodnił, 
gdyż inaczej kwota ta znalazcy do używa­
nia wydana zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 20 listopada 1889.

L. 4930 (2627 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Fr. Seegera przeciw Jerze­
mu Br. Petrino pto. 150 zł. ustanowił ku- 
ratorem dla pozwanego z m iejsca pobytu 
niewiadomego, adwokata dr, Zipsera z sub- 
stytueya adwokata dr. Szustera i doręczył 
mu nakaz zapłaty z 12 kwietnia 1890 1. 
4930

Kołomyja, 12 kwietnia 1890.

L. 8747 . , , (f624  1 - 3)
C. k. s ą d  krajowy jako handlowy usta­

nawia w sprawie wekslowej Abe Liebera 
przeciw Jetli Hausiibel i niewiadomemu z 
miejsca pobytu Eliaszowi Hausiiblowi pto. 
295 zł. dla tego ostatniego kuratora w oso­
bie adw. dr. Blatteisa a tegoż zastępcą adw. 
dr. Schónberga i wzywając nieobecnego, by 
albo ustanowionemu kuratorowi udzielił in ­
formacyi albo też innego pełnomocnika) są­
dowi podał.

Kraków, 20 marca 1889.

po za obrębem tut Sądu zamieszkali wska­
zać sądowi tutaj zamieszkałego pełnomocni- j 
ka do odbierania uchwał sądowych inaczej 
takowe zgłaszającym się pocztą z tym sa­
mym skutkiem dosełane h„dą jak gdyby do­
ręczenie do rąk nastąpiło.

Stanisławów, 8 marca 1890

L. 1 5 6 8  1569  ~~~ (2591 2—8)'
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wdrażając w myśl ustawy z aa kwietnia 
1889 1. 30 dź, u. k. i ces. patentu z 8 li­
stopada .1853 1. 237 dz. u. p. postępowa­
nie w emu przekazania wyznaczonego kapi­
tału wynagrodzenia zu zniesione w m aję­
tnościach poniżej wyszczególnionych prawo 
propinacyjnego wyszynku i sprzedaży n a ­
pojów spirytusowych jako to :

N azwa m ajętności Poluchów część I. 
Poluchów część II-

Liczba wykazu hipot. 223 224.
. .  , Imię i nazwisko właściciela: Jakób
> ólpel,
Margai
Machner, Anna Machner. Jan  Maehner, 

^dynand  Machner i Szymon Machner. 
Kapitał wymierzony zł. 700 i 2300 ct. 
Dzień oddzielenia prawa do wynagro­

dzenia 10 czerwca 1889. 
wzywa niniejszera wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipote­
cznych oddzielenia prawa do wynagrodze­
nia nabyli prawa zastawu na hipotece dobr 
wymienionych, ażeby pretensje swoje do 
dnia 1 czerwca 1890 w sądzie tmejszym

. . .  § §  } r ]  ,

21 ces. patentu z 8 listopada (853. 1.. 237 ..

V oipeł, Jan  Hoffner, Ludwik Machner, 
Margareta z Machnerów Muller, BarbaraM ęł oK - - *

lem doręczenia jej uchwały ck. Sądu tu te j- j  
szego z dnia H  kwietnia 18:S0 1. 14418 treś- j 
cią której ustępstwo zdnia 24 marca 1890 j 
1. rep. 184 mocą którego adwokat krajowy 
Dr. Antoni D/hędzielewicz, jako zarządca 
masy rozbiorowej gal. Zakładu zastawnicze­
go i kredytowego we Lwowie działając na 
podstawie uchwały Wydziału wierzycieli dnia, 
15 marca 1890 powziętej sumę wekslową 
1000 zł. wa. przeciw Józefowi Kobylińskie­
mu i Antoninie Kobylińskiej prawomocnym 
nakazem zapłaty ck. wyższego Sądu krajo­
wego"/; dnia 5 kwietnia 1881 do 1. 8354 przy­
znaną pomienionemu zakładowi na własność 
Dr. Zygmuntowi Lisiewiczowi odstąpił do 
wiadomości Sądu przyjęto, ustanowiono* dla 
niej kuratorem adw. kraj Dr. Stefana Feda- 
ka we Lwowie, zaś adw. kraj. Dr. Zioną te ­
goż zastępcą i uchwałę tę ustanowionemu 
kuratorowi doręczono.

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 1014 (2821)
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 

ck. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na dru­
gą zwyczajną dnia 2 czerwca 1890 rozpo­
cząć się mającą kadencyę zamianowani zo­
stali : Prezydent ck. Sądu obwodowego An­
drzej Lubaszek przewodniczącym, zaś Radcy 
ck. Sądu krajowego Stanisław Mossór, Teo­
fil Hanasiewicz, Adolf Rybakiewicz, Józef 
Gyga i Mieczysław Machniewicz zastępcami 
Przewodniczącego.

Rzeszów, 22 kwietnia 1890.

L. 4884 _ (”2594 1—3)
C- k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia Wolfa Fisehlera z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, że Rudolf Herodzky prze­
ciw niemy o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
prośbę waósł, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 17 kwietnia 18901. 4884 zadość uczy- 
niono. .

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora v osobie adw. dr. Glauza z za­
stępstwem adw. dr. Blumenfelda i poleca 
pozwanemu, aż<by co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno- 
mocn ka sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl 17 kwietnia 1890.

L. 28314 (2622)
G. k. sąd krajowy jakoj handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie :do rejestru dla 
firm pojedynczych wykreślenia firmy: „E. 
Stebiik" przedsiębiorstwo wyrobów kamie­
niarskich w Krakowie, z powodu śmierc^j 
właściciela Edwarda Stehlika.

Kraków, dnia 8 listopada 1889.

szkód w zajęciu jednego z członków Dyre- 
kcyi wtedy przysługują mu wszelkie pra­
wa i obowiązki członka Dyrekcyi którego 
zastępuje".

Stanisławów, 19 marca 1890,

L. 776 (2847 1 - 3 )
Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego, mianował na 
mocy §. 301 p. k. dla II. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 
1890 przy c. k. Sądzie obwodowym w T ar­
nopolu, Prezydenta tegoż Sądu przewodni­
czącym, zaś Radców Antoniego Reinwartha, 
Juliusza Piątkowskiego, Karola Zollnera i 
Antoniego Spędakowskiego Zastępcami Prze­
wodniczącego Sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną 
się dnia 9 czerwca 1890 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, 28 kwietnia 1890.

L. 3557 (2686 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Naftalego Je- 

ruchema przeciw Jakóbowi Bartnikowi pto. 
37 zł. 53 ct. ustanawia się dla niewiadome­
go z pobytu Jakóba Bartnika kuratorem adw. 
Brandta w Mielcu i doręcza się Mu rezolu- 
cyę hipoteczną zdn ia  24 października 1888
1. 7699.

Wzywa się egzekuta, aby albo wskazał 
sądowi pełnomocnika innego albo kuratoro­
wi udzielił odpowiednią informacyę.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 9839 ~ (3678 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w_Nowym Sączu na skutek podania 
Zofii z Liszków Watzkowej de praes. 17 lip­
ca 1889 1. 9839 o_ wydzielenie z realności 
lwh. 55 w Załubińczu parceli nk. 106/1 i td. 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Henrykę Strowską, Elżbietę Strow- 
ską, Franciszka Strowskiego, S tauisław a i 
Maryannę Waieadzików, Katarzynę recte 
Elżbietę Heer że na rezolucję z dnia 16 
października 1889 1. 9839 przychylił się do 
prośby ustanawiając zarazem dla Dich ku­
ratorem ad i-ctiim. w osobie adwokata dr. 
Gałkiewicza z substytucyą adw. dr. Schoru- 
steina i poleca niewiadomym, by ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych wyjaśnień 
udzielili lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili.
C. k. sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Nowy Sącz, dnia 16 października 1889.

zgłosili, inaczej bowiem w myśl
1 21 ces. patentu z 8 listopada 1853

?• u. p. pr/,y przyszłej rozprawie słuchani i pobytu Anielę Zawiślak że rezolucję r 28
16 1 uważani będą jako zezwalający j sierpnia 1889 1. 4269, dozwalająca, na wpis

dz
nie

L. 9790 (2638)
Zawiadamia, się niewiadomą z miejsca

t »ńitał -: prawa własności jednej piątej części posia­
na przekazanie swych pretensji na kap • >. Włości lwh. 42 księgi gruntowej g r a m y  Za
wynagrodzenia według porządku ksiąg ni- ; . obietei na rzecz Maryanny Kołodziej
potecznych, oraz utracą prawo do zarzutów , . J • u kuratorowi Józefowi Ma-
przeeiw ugodzie między interesowanymi j doręczono.
w myśl § 5 powyższego patentu ewe,.tm i j ^  k g ac[ powiatowy.
nie zawrzeć się mającej, o ile i Dębica, 8 lutego 1890.
nie zgłoszone w miarę porządku taDUiar** j  ^
nego na kapitał wynagrodzenia zostałyby j .̂(,75 (2640 1— 3)
przekazane lub wedle § 27 tegoż patentu .- • ^  ^ powiatowy w Rymanowie
przy hipotece zostawione., r/awia(jam ia niewiadomego z miejsca pobytuZgłoszenia mają zawierać unię, na- . ę , . . ■

L. 2956 (2630)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia, że w sprawie przekazania wyna­
grodzenia propinacyjnego za dobra Hołobu- 
tów i Zawadów, Karoliny z Dziokowskieh 
hr. Tarnowskiej własnych i dobra Nieżu- 
chów, Waleryi z hr. Tarnowskich m argra­
biny Gordonowej własnych ustanowił dla 
Karoliny z hr. Tarnowskich Młockiej jako 
wierzycielki hipotecznej która do rozprawy j 
nie stanęła i której miejsce pobytu jes t r 
niewiadome kuratora w osobie tutejszego ; 
adw. Jirzyczka Maciejowskiego a w sprawie ; 
pierwszej dla niestająeego do rozprawy j 
Wolfa Handla którego miejsce pobytu je s t;  
nieznane, tutejszego adw. Dra. F ite rn ik a : 
wyznaczył do dalszej rozprawy dzień 30 j 
maja 1890 o godz. 9 przed południem ii 
wzywa powyższych wierzycieli aby do ro z -; 
prawy osobiście stanęli lub kuratorowi po­
trzebnej udzielili informacyi albo innego 
ustanowili pełnomocnika inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Sambor, 15 kwietnia 1890.

. , . . - . -------- *’ "i„K • Woicieeha Hajduka, że dnia i 5 lutego 188,zwisko 1 mieszkanie interesowanego, lub ^  w Lad;<iaie jetf0 0), iCC Jakób Hajduk
tegoż pełnom ocnika m ającego s.ę wykazać kodycylu z 14 stycznia
legalizowane™ pełnomocnictwem kwoty którym mu połowę swej zag ro d y w
pretensyj w kapitale i procentacU 1 pozy - j ^ i n i e  mi własność przekazał. W z y w a  się
eye, pod ktoremi w księgach są to Wojciecha Hajduka którego pobyt są-

In teresow ani m ieszkający po za obrę- 1 niew iadom y by w ciągu roku od dnia
bem sądu tutejszego mają wskazać pełno j ™ ' S i ł  się do przyjęcia sp a d k u

doręczenia do rak  w łasnych | nym d i a n  K uratorem  Ludwikiem Rzewuskim
' / i

Bady e / k .  Sądu obwod
Brzeżany, dnia 22 owego 

marca 1890.
1 z Rymanowa 1 resztą spadkobierców. 
| Rymanów, 7 lipca 1889.

L. 3358 . . . (2641 2 - 3 )  ; L. 14383 (2639 1 - 8 )
. • 1 , ^ lewiadomego z życia i C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu za-

1 miejsca pobytu Mendla Sperlinga, że Ka- i wiadamia, że w tutejszym depozycie prze- 
rol Gawędzmski wytoczył przeciw niemu chowana jes t kwota 40 zł 46 ct. aw. nie- 
pozew ae praes. 21 maja 1887 1, 3358 o wiadomego właściciela znaleziona w lipcu 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 70 zł. 1889 na drodze przy karczmie głębockiej w

L. 3879
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że równocześnie 
poleca prowadzącemu re jestr stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, ażeby przy 
firmie „Zakład kredytowy w Bnczaczuj sto-,  
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną : 
poreką“ wpisał, że na nadzwyczaj nem wal­
ne 111 zgromadzeniu członków w Buczaezu 
dnia 9 lutego Ia90 odbytem, uchwalono 
zmiany §§. 2, 15, 17, 2 0 ,'2 4 , 30, 33, 34, 
35, 36, 37 i 38 statutów teg->ź stowarzysze­
nia, a w szczególności:

1) do §. 2 statutu uchwalono dodatek: 
„określone w tym ustępie interesu kredyto­
we jednakże tylko z członkami zawarte być 
inogą“ dalej;

2) §. 24 statutu ma opiewać:
„Dyrekeya składa się: a) z jednego

prezydenta, b) jednego dyrektora i c) je 
dnego kontrolora.

Walne zgromadzenie wybiera członków 
Dyrekcyi a nadto jednego zastępcę cyłonka 
dyrekcyi, który na wypadek przeszkody je ­
dnego członków dyrekcyi wstępuje absolu­
tną "większością głosów z pośród członków 
stowarzyszenia na przeciąg lat sześciu,,; 
nakoniec.

3) §. 37 statutu ma opie.wać: „Zastę­
pca członka Dyrekcyi wstępuje w razie prze­

L. 4762 (2672 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Wolfa Fisehlera % życia i m iej­
sca pobytu nieznanego, że Abraham Spatz 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej .150 złr. prośbę wniósł któremu żą­
daniu uchwałą równoczesną 1. 4762 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla niego kurato­
ra w osobie adw. Dr, Glanza z zastępstwem 
adw. Dr. Niemczyóskiego i poleca pozwane­
mu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika 
Sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 16 kwietnia 1880.

L. 4858 ~  (2688 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie uwia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Maryę 
Józefa i Julię Lorenzów; że dla nich celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 17 
kwietoia 1889 1. 4.125 w sprawie Tomasza 
Pawłowicza o wpis prawa własności do 1/i 
ciała hipotecznego lwh. 604 gm. kat. Roha­
tyna kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Mańkowskiego w Rohatynie ustanowił, za- 
czem temuż należytą informacyą udzielić, 
lub też sami w sądzie się zgłosić lub inne­
go zastępcę ustanowić winui.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 4 kwietnia 1890.

Doniesienia prywatne.

w guecie szwajcarskim, wytw ornie u ządzona, o 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pra1m» i wers 
dzie oszklonej, pr^ytem 16 morgów dobrego grui 
(role, łą k i i ogrody) w jednym kawałku, z  bu.4y 
kami gospodarczymi, a to: dom czeladni, staje 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 3 murowane 
wnios a 1 zi-.-mna. stadu!a pompowa w skale z v 
borną wodą źródłową, całe obejś.ie (budynki) op; 
kaa;one, wszystko zuut-łnie nowe i doskonale buc 
wane, w m iejscu piękn m blisko lasu i młynów  
w której kąpać się można, 1 0 kilometrów od Lwot 
z powoda stosunków fam ilijnych do sprzedania, D  

' gów żadnych, cena 7000 zł. w. a. Na żądanie n 
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Bi 
sza wiadomość z  grzeczności w Adm inistraeyi „( 

zety Lwowskiej11.



Wielkiej

Encyklopedii
powszechnej ilustrowanej

Zeszyt III. opuścił prasę i zawiera : Ada­
mici—Aeronautyka. Ozdobiony kilku por- j 

tretam i i przeszło 20 rycinami. i 
Co dwa tygodnie wychodzi 1 zeszyt po j 

65 ct., z przesyłkę pocztową po 70 ct. — I 
Przedpłatę składać można na dowolna ilość j 
zeszytów. Należytość najdogodniej przesłać 
za przekazem. ;

Zeszyt I. rozsyłamy na żądanie do j 
przejrzenia. 2851 j

Skład  głów ny !
w KSIĘGARNI POLSKIEJ j

w e  L w o w ie .
Zeszyt IV wyjdzie dnia 3 maja.

R y m a n ó w
zakład zdrojowo-kąpielowy

dla osób skrofulicznych, anemicznych, i o- 
słabionych, położony w ziemi Sanockiej, w 
uroczej karpackiej dolinie rzeki Taby, wśród 
lasów szpilkowych, otwarty zostaje z dniem 
20 maja, od którego to dnia do 20 czerwca, 
i od 15 sierpnia ceny pomieszkań w domach 
zakładowych o jedną trzecią część ceny tań­
sze, Od taksy zdrojowej tylko te osoby, e- 
patrzone legalnem świadectwem ubóstwa, 
będą uwolnione, które przybędą do zakładu 
przed 20 czerwca. W roku bieżącym łazien= 
ki do kąpieli m ineralnych powiększone, o- 
prócz leczenia kąpielami i piciem wód moż­
na się leczyć w zakładzie prądem elektry­
cznym, mięsieniem (masage), ja lo też  gimna­
styką zwykłą i ortopedyczną. Kąpiel zimna 

rzeczna i natryskowa. 2451 
Lekarzem kąpielowym jest dr. J ó z e f  D u k i e t .  

Poczta i telegraf w miejscu tudzież apteka.
Od stacyi „Rymanów11 kolei transwersalnej, 

oddalonej od zakładu o 8 kilometrów, kursują wóz- 
ki i  powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem  
zakładu i herb Pilawa).

Zakład rozsyła wody mineralne ze wszystkich  
źródeł, sól leczniczą do użytku zewnętrznego i we­
wnętrznego, „udzież łu g  bromo-jodowy, Artykuły te 
mają na składzie:
W  KRAKOW IE apteka „pod Gwiazdą11 p. K. W i­

szniewskiego, ulica Fiuryańska.
W E  LW O W IE apteka p. J . W ewiórskiego u lica  

Halicka L. 5.
W  PRZEM YŚLU apteki p. Z. J. Kalickiego.
W  SANOKU Skład wód mineralnych p. A. Dżuga- 

nowskiego.
W KOPECZYŃCACII apteka p. Redera.
W  SZCZAW NICY żeutyczarn-.a i skład wód m ine­

ralnych p. E . Szameita. 
gj^F" W szelkich objaśnień udziela d-/rekeya zakł* ii”, 

zdrój owo -kąpiele w ego w Rymanowie. “S&g

Geld-Darlehen
zu 8 Pre. ais Personaleredit von fl. 50 aufwarte 
kónnen nickzshiuDgsfahige Persouen jeden Standei 
diseret c-rbalten. Riiekzahlung in kleinen Monats- 
raten oder yierteljahrLch. Anfragen mit 3 Retour- 
maiken an das „Finanzielle und volkswirthsehaft- 

liche Bureau" Budapest, There,3ienring 35.
2853

Ekstrakt orzechowy
wyna­
lazku

do farbowania siw ych włosów,
A. Maczuskieg®,

w W iedniu, Karntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i  najpewniej farbować można siwe w łosy na ko
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; na­
dając włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto roślinny, ani zdrowin ani 
włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest 
od wszelk. innych farb, ezęśet metaliczne zawie­
rających.

1 flakon ekstraktu orzechowego z ł. 3 
1 sło ik  pomady orzechowej . . z ł. 2
1 flakon olejku orzechowego . . z ł.  1

________________  1891
W e Lwowie u Z y g m u n t a  R u c k e r a  aptekarza, 
tudzież A l o j z e g o  H U b n e r a  skład materyałów, 

L e o p o l d a  F a u s t a ,  ulica Sykstuska 2.

Alojzy; Hubner
vi'8 Lwowie

u i i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1S>
poleca 2766

Cement —  Gips —  T er pogazowy 
T er drzew ny (dziegieć)—  T ekturę 
do pokryw ania dachów  — Oarbo- 
lineum —  E xicator —  F arb y  do 
fasad —  F arby  olejne —  F arb y  na 
dachy —  L ak ier na d a c h y — P asy  
do m aszyn — G urty parciane — 
Węże do pomp — W ęże do sika 
w ek —  Obwę do m aszyn — Sm a­
row idło do m aszyn —  K asyognio  

trw ałe —  M aszyny do prania.

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika 13.

Na sprzedaż
willa z ogrodem

skłti dająca się z 9 ubikaeyj, z komfortem 
urządzona, położona w najzdrowszej okolicy \ 
miasta niedaleko Uniwersytetu. — Bliższych i 
wiadomości udzieli zastępca prawny sprze- 1 
dającego dr. Mary aa Sietnicki, akwokat we | 
Lwowie, ulica Sykstuska L. 2 1 .— Pośredni- ;

ctwo wykluczone. 2401 1

T ) n T » a  do sprzedania przy ulicach  
X  M ickiew icza, B rajerow skiej,
P odlew skiego, Szopena, Moniuszki, Kam izie- 
rzowskiej, również kam ieniec przy tych upeauh. 
Bliższych informaeyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP. 
reflekiantów bezpłatnie Zarząd realności. Em ila  
Berlemiliana BRA JERA, Lwów, ulica Brajorow 
ska L . 10. 2348

Karola Bałłabana
w e Ł w u w i e

poleca 1697

wszelkie gatunki kawy
w sm aku czystym  arom atycznym .

! 5 kilo Moka arabska . . 10 złr. 80 e!
i * Jawa złota . 10 80 .
i n Ceylon grubo--iarnista . 10 S9 80 :
j „ ś ednia . . 10 7j 40 ,ii h Kuba wyśmienita . 10
i B Laguaira grubo ziarnista 9 T) 60 ”
i B Guatemala , fi 20 „
| . Jamaika 8 80 n
i 55 Rio laró 8 40 „

Santos . ‘ 8 y, ‘ n
F r a D k o  na każdą s t a e y ę  p o c z to w ą .

jm aczne
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty 
poleca skład  m aszyn, ru r, narzędzi i m ateryałów

i t, p.

872

zasługi* ! Ę 0 Ę T  W p i e z e g ó i n i o n o ! ‘T P B I  10 “ s f i U f * 5 u

C z e m id ło  g l i c e r y n o w e  p a c h n ą c e
do wszelkiego rodzaju obuwia

zyskało powszechną wzięteśó i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser­

wuje tak, że czyszcząc tein ezernidłsm, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 59 (,t. ’ 6,;57

S m a r o w id ło  lite w s k ie  do o b u w ia  i s k ó r . 
i nadaje skórze lasęfcość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po O, 20. 50 et, i J k .
St-dk a X

klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu -tp. p r z e d m io tó w .  Cena kitu 25 ct.
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y .

Powszechnie za najlepszy uzuwny. Atrament ten me piosoieje, nie osadza się nie gęstnieje, pióra
płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. -  Litr 

tego atrament.: 50 et., we flaszkach po Id, 15, 20. 3"> i -50 ct.
A t r a m e n t  ri& z n a c z e n ia  b ie liz n y .

tea używa się bez gumy, (Jaja znak: czarno, trwałe i mewywnhiająe-:: s 
S L as-st- « £ « »  w  u sm  ?.■

Niebieska, fioletowa, kr rm i no we i e-.-arna. — FUfK hzk* to  et.

tego znakeaa-

—  20

M O Ł A D  M A W f  
A R T U R A  K 0 S C I G K 3 E G 0

p o i godłem
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S A A  I  W M A  T O -W. I € Z
m a g is te r  f ( i ■ m a e y i  i  c h e m ik  stadowym*

O Fa,bryki* we Lwowie
O  ulica Kopernika L. 3. i uiica Halicka róg Wałowej L. 25.

w Krakowie, Sukienniee L. 20. w Cieraiowcaeh, Rynek L.

J .  P S

we Lwowie
uSu*.* Ohorąśczyz.aa I  

poleca

K A W Ę  A M E R Y K A Ń S K Ą
w  B ą j L

1 kilo 
wineye

5p a e l i  g a t is n k  &<el*
i sprzedaje 5

7.1. :1.8Ó i zł. 2, n a  pro - 
4 a/ 4 k ilo  zł. 9 .1 5  i iO 

fraako.
K a w a  p a lo n a  p ó ł k ilo  zł. 5 20.

O d b io rco m  n a d  5 0  k i lo  c p u s h  
Nie main wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą snojoyfi godło ogłaszają.

1 H O F I R A
apteka w W iedniu

Singerstrasse Nr. 15
p o d  „ b ło t e m  J a h ł k i e m ‘ -

(zum „goldenen Reichsapfel'’*)
P i g u ł k i  k r e w  ą p c e c c y s z e s a j ą c o  -przedtem pigułki uniwersalne zwań? „(.sługują nu tę 
oscatutą nazwę w pełueiu słowu znaczeniu, gdyż istnieje rzeczywiście bird-to w.ele słabości, w 

których te p igu łk i w istocie udowodniły swą znakomitą skuteczność.
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki wszęd/.io rozpowszechnione i zalecane przez wielu le­

karzy, a mało rodzin istnieje, w któryehby się nie znajdywał mały zapas tego środka.
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuK kosztuje 21, e t; zwój z 6 pudełkami 1 z ł .5 ct., 

nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.
W razie przesłania naleźytnśei z góry kosztuje przesyłka franko; 1 pakiet pigułek zł. 1.25, 

2 pakiety zł 2 30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety zł. 4 .40, 5 pakietów zł. 5.2 J, 10 eakietów  
z*. 9.20. (Mniej niż jednego pakietu nie w ysyła się -wcale)

Uprasza się żadae wyraźnie „J. Pserhofera pigułek
i zważać na to, by napis na. przykrywce każde*krew prz9C2yszczająoycSi.“

L . 1926 12843 1 - 8 )
M o f i i f e s i r s i *

Przy M agistracie w Drohobyczu jest 
do obsadzenia systemizowana posada „Inży- 
neira budownictwa11 z roczną płacą lOOOzł. 
na razie nadać się mająca wybranemu kom- 
petentowi prowizorycznie na jeden rok, po­
czerń ewentualnie Rada miejska stabilizację 
przyznać może.

Ubiegający się mają podania należycie 
udokumentowane, zawierające dowody ukoń­
czonych w Akademii technicznej studyów 
zawodowych na budowniczego autoryzowa­
nego lub koncessyę Namiestnictwa na bu- : 
downiczego, wnieść w drodze przepisanej w 
przeciągu 8 tygodni od dnia ostatniego o- 
głoszenia niniejszego konkursu, w urzędowej ; 
„Gazecie Lwowskiej" do tutejszego Magi­
stratu .

Z M agistratu. i
Drohobycz, dnia 25 marca 1890.

G o l d h a m e r .

(284 i
Zaproszenie.

1- 8)

umieszczone
pismem.

na przepisie

Z w y c z a j n e

Ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego stowa­
rzyszenia za1 ejestrowanego z nieograniczoną 
poręką w Ustrzykach dolnych, które się od­
będzie dnia 11 maja 1890 o godzinie 4tej 
po południu w sali pana W. Knurkiewicza w 
Ustrzykach dolnych.

Porządek, dzienny.
1. Sprawozdanie czynności za rok 1889.
2. Udzielenie absolutoryum Radzie nad­

zorczej za rok 1889.
8. Rozdział zysków.
4. Wybór Komisji kontrolującej na 

rok 1890. ‘
5. Wybór członków do Rady zawia- 

dowczej.
6. Wnioski członków.
Ustrzyki, 27 kwietnia 1890.
Sekretarz Prezes

J. Magrysiewiez. W. Piotrowski.

ko pudełka zawiera" 
użyr-suia nazwisko J. PSE R 1I0FE R  a to c z e r w o n e m
Balsam na odmrożenia j. Pserhofer1, Słoik 4. ct., z przesyłką franko 65 ct,

kurprzeciw katarowi, ehrypjfe, kaszlowi 
ezowemn eet. Flaszeczks CC ct.

z ł .  1

Sok z wielkiej babki kończastej 
Am erykańska maśe przeciw gośecowi 
Proszek przeciw poceniu nóg 50
Balsam przeciw molom flakon 40 et., z przesyłką franko 65 et.

E sencja  życia (praskie krople) îeniiwet«opflaBz“zka°lld5:owi;

jt. 20. 
z przesyłkę pocztową

złemu tra-

flaszka 50 st mała flaszeezka 12

Z  Drukarni Wł. Łoźińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

Angielski balsam cudowny
Proszek fiakierski przeciw kaszlowi et", pudełko et. 35 z prz-syłks franko et 60.

Pomada. Tannochininowa L£sftJ?ra nsjiep31iy 3rodek “a por0;!t wł08ów-
" P l a c f a r  n n i w o r e o l i A f  Prof- Steudla środek domowy przeeiw ranom, ozerakom ete.
-L ld i- 3 , t j i  U  l i i  VV c l  b a l l ł y  Słoik 50 et. z przesyłsą franco 75 et.

Uniwersalna sól przeczyszczająca S S l itysiŚt!;
i łe g o  trawienia, pakiet 1 zł.

Oprócz wj szoŁególuionych tu preparatów, są joszeze na składzie wszystkie w dziennika- h 
aiislrysokich aaousowane krajowe i zagraniczne specjalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące 
się w zapasie, sprowadza się na żadani.e szybko i najtaniej.

g e r  Trzesyłki pocztą uskuteozaia się niezwłocznie za poprzedniem przesłaniem należy- 
tości, wieksze przesyłki także za pobraniem takowej. 888

Przy przesyłkach należytośei z góry (najlepiej przekazem pocztowym) 
wynosi porto znacznie mnibj, niż przy przesyłkach za pobraniem.

Papier 2 fabryki papieru Fiałkowskich(Zarządca Władysław J. Weber,)


